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Ultidza dyktatorska dla Dollfussa
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Wiedeń, 5. 3. (W ).  Jak z kół politycznych do­
noszą. 7. końcem bieżącego tygodnia wydana zo- 
stanie tymczasowa konstytucja, która upoważni 
rząd do kontynuowania rządów zapomotą dekre­

tów.

Wiedeń. 5. 3. (W ) Jak z kół poinformowanych 
donoszą, do czasu wprowadzenia "owej konstytu 
cji w Austrji otrzyma kanclerz pełnomocnictwa dy­
ktatorskie. Także nowa konstytucja ma upoważ­
niać kanclerza do wydawania dekretów z mocą 
astawy.

C zte ry za rzą d ze n ia , mające na celu 
restaurację H a M r g ó f  w  A u strii

W sp ó ln a  akcja  BegiSy mi stów  austriackich i w ęgiersk ich
Budapeszt. 5. 3- PAT. Urzędowy „Fttggetiiuseg" 

przynosi z Wiednia sensacyjną wiadomość, że mi 
mo uspokajających oświadczeń kompetentnych ftól 
politycznych, t.asLjplą w najbliższym czasie kon­
kretni’ zarządzenia, celem przeprowadzenia restan 
racji Habsburgów. Zarządzenia te dzielić się ma­
ją na 4 etapy: 1) Unieważnienie ustawy detroni- 
zacyjnej, 2) sprowadzenie zwłok cesarza Karola.
3) zezwolenie ca pobyt w Austrii b. cesarzowej 
Zycie i arcyksięcin Ottonowi, 4) próba osadzenia 
Ottona na tronie. Celem przeprowadzenia tych pla 
nów, legitymiści auetrjaccy nawiązali kontakt 
z legitymistami węgierskimi, którzy zobowiązali 
się do spokojnego zachowania, jak gdyby nie wie 
dzieli, co ma nastąpić w Austrji Poważne kota

polityczne Austrji śledzą z niepokojem poczyna­
nia austrjacko-węgierskich legitymistów muno o- 
chłodzenia ich nadziei przez ministra Barthou. 
Łączność między anstrjacko-węgierskimi legitymi 
s.ami a zamkiem Steenockerzell w Belgji, w któ­
rym zamieszkuje arcyksiążę Otton, jest regularnie 
utrzymywana przez obywateli austrjackich i m - 
dzo ziemskich.

Wiedeń, 5. 3. (W ). K ola  polityczne obiega póglo 

ska, wedle której austrja.ka rada ministrów nu j«*i- 

nem z najbliższych posiedzeń aia znieść ustawę » 

r. 1919 w sprawie wydalenia rodziny Habsburgów 
z Austrji.

Nagonka antysemicka w Wiedniu frwa
Wiedeń. 5. 3 Z AT. Antyżydowska heca w pra­

sie austrjacklej przybiera coraz gwałtowniejszą 
formę. Dzisiejsze „Wiener Montagblatt" wystąpi­
ło z wysoce napastliwym artykułem przeciwko le­
karzom Żydem , pisząc w tonie wybitni? podburza­
jącym o zażydzenin stanu lekarskiego, co szcze 
gólnie jaskrawy wyraz znajdnje w Kasach Cho­
rych. Pismo Insynuuje, że lekarze Żydzi byli rze­
komo szczególnie protegowani przez socjaldema 
kratów. „Wiener Montagblatt* nie zawahał się 
przed rzuceniem oszczerstwa, że lekarze aryjscy 
nie byli dopuszczani no Kas Chorych, domaga się 
przeprowadzenia czystki w Kasach Chorych i pi­
sze, że „ludność z zadowoleniem powita zarządze­
nie, aby nie wznawiano kontraktów z Ickarzam; 
pochodzenia wschodnio-żydowskiego, którzy osie­
dlili się w Wiedniu po wojnie."

Wiedeń. 5. 3- ŻAT. „Salzburger Volksblatt" wy

stąpił / dłuższym artykułem, w którym domaga 
się cofnięcia obywatelstwa elementom obcokrajo­
wym, które uzyskały obywatelstwo ausrrjacKie 
podczas panowania socjaldemokratycznego rarzą 
du Wiednia. Dziennik utrzymuje, że socjalisty 
czny . amorząd wiedeński, kierując się taktyką wy 
borczą.. udzielił obywatelstwa anstrjackizgc wielu 
tysiącom obcokrajowców. Trudno Jest w  tej chwi 
li obliczyć, pisze „Salzburger Volktb*£.ti“ . ile 
szkód ci obcokrajowcy Wyrządzili Austrji. Pismo 
uonlaga się pozbawienia obywatelstwa austrjackie 
go tych wszystkich, którzy się natnralizowali po 
wojnie, co głównie dotyczy Żydów wschodnio­
europejskich W  związku z tą zaciekłą żydożerczą 
agitacją prasową zauważyć należy, że czerpie ona 
natchnienie r. pewnych kół chrześcijańsko-spełe 
cznych, które chcą przeforsować w Austrji zarzą­
dzenia antyżydowskie.

Dcniosta m g r y is li  wyborcza w bnntipie
Jak! b ę d z ie  &ynlk czwartkowych c y k o r ó w  komunalnych*

Londyn, 5. 3. (PAT ) W  czwartek, oieżąi ego ty­
godni.*; odbędą się w obrębie wielkiego Londynu 
wybory do rady municypalnej, które oczekiwane 

tyjn razem z wielkiem napięciem. Labour Par­
ty czyni wielkie wysiłki, aby uzyskać większość 
i ująć rządy w Londynie vr swe ręce. Wobec nie­
wątpliwej radykalizacji .-gołeezeństWi angielskie­

go w ciągu kilku ostatnich miesięcy, posiadający 
większość w radzie munic ypalnej i rządzący obec­
nie w  hrabstwie londyńskiem reformatorzy muni­
cypalni, równoznaczni z Konserwatystami, są w o- 
bawie 0 utratę swej przewagi. Ogółem glosują­
cych jest przeszło 2 railjony. ale frekwencja g ło­
sujących w wyborach municypalnych jest ininimał

D z i ś  w  w y  m e r z e :
(b ): Najwyższy* czasl
Dr Z. Silhcrpiennis: Z Krokowa na pokład „Polo*

nji"
Ini. S. Erlik (Tei Aw iw ): Rysy w  akcie oskarże­

nia przeciw Stawskiemu i tow.
Emo: Teatr i... żydowski sklep z nabiałem (List ?z 

Lwowa).
W . K.: Książka malarza /fejletou)
Swastyka w Krakowie.
Nadzwyczajna danina majątkowa.
Informator gospodarczy.

€ostes zagiaął i odnalazł s ię
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż, 5. 3. (M). Lotnik francuski, kapitan Cos*
tes, który w sobotę wystartował z lotniska Le 
Bourget od Kopenhagi i od tego czasu zaginął, do* 
niósł obecnie, że znajduje się cało i zdrowo w Mo* 
nastyrze w Westfalji, gdzie musiał lądować z po­
wodu mgły, uniemożliwiającej mu dalszy lot. —• 
Dziś w południe Costes wystartował w dalszą po* 
dróż do Kopenhagi.

g in ę l i  podczas Dotrą 
ift&d Sahara

Casablanca, 5. 8 (P A T ) W  pobliżu Colomb Be-
char odnaleziono szczątki samolotu oraz zwłoki 
lotnika aeroklubu Flandrji Coilet‘a i prezesa tego 
klubu Huet‘a. Lotnicy, którzy zginęli tragiczną 
śmiercią, odbywali lot nad Saharą. Od trzeci dni 
nie było o nich żadnej wiadomości. Szczątki sa­
molotu i zwłoki lotników odnalazła ekspedycją 
ratunkowa, która wyruszyła z Fezu.

10 samolotów spłoniło
Port Leavenworth. (Kansas) 5. S. PAT. Pożar wy­

wołany przez tajemniczy wybuch zniszozył 10 samo­
lotów wojskowych oraz hangar i uszkodził większy 
zapas materjałów w składach wojskowych. Szkody 
obliczane są na pół miljona dolarów.

na, W  roku 1931 głosowało 28 proc uprawnionych, 
a w  roku 1928 35 proc. uprawnionych. W  roku bie­
żącym spodziewany jest duży udział wyborców. Wi 
roku 1931 konserwatyści zdobyli 288 ĆOO głoEÓW, 
socjaliści 214.000, liberał: 31.000, w roku 1928 
konserwatyści zdobyli 285.000. socjaliści 252000* 
liberali 97.000. Socjaliści liczą, że tym rasem prze­
kroczą cyfrę swych głosów z roku 1928 i że COOaj- 
mn ej zrównają się z konserwatystami, o ile ich nie 
zwyciężą. W ynik tych wyborów jest bacznie sledze 
ny przez wszystkie partje, jako wyraz dążeń wy­
borców przy ewentualnych przyszłych wyboiucS 
parlamentarnych. Na specjalną uwagę zasługuje 
również sytuacja liberałów, jest ona bowiem tak 
słaba, że możliwe jest, i i  przy wyborach czwart­
kowych nie odegrają już najmniejszej roli.

DEMONSTRACJA 20.GG0 BEZROBOTNYCH.
Londyn, 4. 3. (P A T ). N a zakończenie pobytu 

przybyłych do Londynu bezrobotnych głodomorów, 
którzy jutro opuszczają Londyn, bezrobotni Łon* 
dynu pod przewodnictwem komu ni stów i niezale­
żnych socjalistów urzązili dziś pożegnalny wiec 
demonstracyjny dokołakolumny Nelsona. W du* 
monstracji tej brało udział 20.000 ludzi, 
nic zakłócono.
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Na zakończenie dyskusji budżetowej w  Sena­
cie zabrał onegdaj głos p. m in ister Skarbu prof. 
zaw adzk i, w ygłasza jąc p rzem ów ien ie na lem at 
polityki budżetow ej rządu. P . m inister s tw ie r­
dził, że zjaw isko de fey lu  n ie jest groźne, bo 
d eficy t za rok 1933/34 w yn iesie  około 300 m i-  
1 jonów7 zł., podczas gdy  p. m in ister spodziew ał 
się deficytu  do 400 m iljon ów  zł. P on iew aż m a­
m y  Pożyczkę N arodow ą, przeto  d e fic y t ten zo- 
s ‘ :mie ła tw o pokryty w p ływ a m i z Pożyczk i, 
upłynnien iem  rezerw  skarbow ych  i em isją  b o ­
n ów  skarbowych.

Co się jednak sianie po w yczepan iu  się za ­
sobów Pożyczki N arodow ej? P ro f. K rzy ża n ow ­
ski radzi ju ż teraz, aby zastanow ić się nad m o­
ż liw ośc ią  uniknięcia drugie j Pożyczk i N arodo­
w ej. Przypuśćm y jednak, że p. m in ister Z aw a ­
dzk i nie lic zy  się z koniecznością ponownego 
żw rócen ia  się c  pom oc do naszego „rynku  pie 
n iężnego '. G dyby bow iem  tak n ie było i gd yby  
oceniał sytuacje pod tym  kątem w idzenia, co 
p. prof. K rzyżanow sk i, to nie spoikalibyśm y 
się z tak optym isiycznem  przedstaw ien iem  sy ­
tuacji gospodarczej kraju, jak w  m ow ie  p. Z a ­
wadzkiego. P . m in ister m ów ił: „Z w racam  uwa 
gę, że  m am y n iew ą tp liw ie  d ow od y  polepszenia 
się sytuacji gospodarczej. Jeśli od 7 m iesięcy 
podatki w p ływ a ją  lep iej, to nie m ożna tego 
kłaść na karb ostrzejszej egzekucji, zw łaszcza, 
że była  ona łagodniejszą, n iż poprzednio. Życ ie  
gospodarcze — choć jeszcze z trudnością —  za­
czyna się podnosić '.

Pan  m in ister opiera swe tw ierdzen ia  o u lże- 
t*iu nacisku egzekutorów skarbowych, —  na 
relacjach w ładz skarbowych. K a żd y  obywatel 
na  podstaw ie w łasnych  dośw iadczeń może je­
dnak p. m in istrow i pow iedzieć coś w ręcz prze­
ciw nego. I tu jest ta różnica w  pojm ow aniu  
rzeczy. O byw atele  tw ierdzą, że nacisk egzeku­
torów  skarbowych ustaw icznie się zwiększa, 
w ładze skarbowe u rzy m u ją  zaś, że się zm n ie j­
sza. P rzyzn a lib yśm y na jednym  punkcie racje 
p. m in istrow i. W  tym  m ianow icie  że nacisk 
podatkow y istotnie zm n iejsza  się ilościowo, bo 

m n iej pozostaje m ajątku  do w yw łaszcze­
n ia  na rzecz skarbu państwa. Poprostu niema 
Już w ielu  ludzi d o  egzekw ow an ia  i dlatego s u- 
m  a egzekucyj m oże się zm n iejszy ła . Z  tego 
jednak n ie  w yn ika , żeby tam. gdzie egzekutor 
skarbow y m oże jeszcze położyć swą „rączkę" 

nacisk egzekucyjny się zm niejszył.
1 P rzyk ro  nam  bardzo, że n ie m ożem y podzie­
lać optym izm u p. m inistra. Bezrobocie się 
zw iększyło , a ożyw ien ie  produkcji jest w y n i­
k iem  w prow adzen ia  n ow e j ta ry fy  celnej. Z re- 
JZią w  ostatnim  miesiącu statystyka produkcji 
p rzem ysłow ej w ykaza ła  spadek o 2 proc. O bro­
ty  hand low e skurczyły się kntatrofalnie, co 
stw ierdza ja zgodnie wszy stkie organizacje gos­
podarcze. P ien iędzy  jest coraz m n iej, o  kredyt 
Coraz trudniej, a ludzi bez pracy jest coraz w ię ­
cej, W o le lib y śm y  podzielać op tym izm  p. m i­
n istra Lep ie j wszak chować głow ę w  piasek i 
udawać, że się n ie w id zi pogorszenia sytuacji 
gospodarczej A le  p. m inister nie w ie  może, ja­
k ie  ..praktyczne konsekwencje ’ w yc iąga  z lego 
„polepszenia, się kon junkłu ry" p. naczelnik 
Urzędu Skarbowego w  takiej lub innej m ie j- 
scow cśii. O ntvm istvczna m ow a p. m in istra od- 

się natychm iast w  —  optym istycznych  
w ym iarach  podatkowych.
* „L ep ie j ci już jest obyw atelu  —  przecież to 
stw ierdził m in ister —  płaćże w ięcej!'*

fffćwterfowgfie r?chufry
Z a  t0  m ies ie jf; b ieżącego roku budżetow ego 

dały podatki bezpośrednie 87.3 proc. całego 
budżetu, czyli wificcj, aniżeli powinny dać. Ty-
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le w p łac iły  na rzecz Skarbu Państwa tytułem 
podatków przedsięb iorstwa przem ysłow e, ro l­
n icze i handlowe. Przedsięb iorstw a państwowe 
da ły 25 proc. sum y budżetu. Ćw iartkę na- 
dzieji...

N ie  w iem y, jak to m am y rozumieć. A lbo  jest 
naprawdę lep ie j, jak m ów i p. m in. Zaw adzk i, 
a w tedy na leży  z likw idow ać  przedsiębiorstwa 
państwowe, które przecież pow inny dać conaj- 
m n ie j tyle, ile dają przedsiębiorstwa prywatne, 
a lbo też ta skandaliczna gospodarka przedmę 
b iorstw  państwowych jest w yn ik iem  złej kon­
iunktury. a w  takim  razie poco się m ów i. że 
jest dobrze i a conto tego optym izm u garbuje 
się skórę podatnikom ?

W  każdym  razie, gd yb y  przedsiębiorstwo ta­
kie, jak np. ko le je  o wartości przeszło 2 m '-  
lja rd ów  złotvch  znajdow ało  się w  rękach pry­
watnych, lo i państwo m ia łoby  w ięcej w p ły ­
w ó w  skarbowych z lego przedsiębiorstwa, an i­
żeli na dziś ze wszystkich przedsiębiorstw  pań­
stwowych  razem  w ziętych , i m niej by łoby 
narzekań na gospodarkę kolejow ą.

Mały chłap i wielki LEykent
Bardzo w ie lu  ludzi słuchało onegdaj w  Kato­

w icach m o w y  b. m in. K w iatkow sk iego o spra­
w ach  gospodarczych. Min. Kw iatkow sk i to —■ 
eksport. M in. K w ia tkow sk i to —  Gdynia. Teraz 
dow ied z ie liśm y  sic jeszcze jednej rzeczy: Min. 
Kw iatkow sk i to —  planowa gospodarka.

Trudno zbagatelizować odczyt p. inż. K w ia t­
kowskiego. Naczelny D yrektor Moście stanow i 
w ie lk i autorytet w  sprawach gospodarczych w  
kołach rządow ych . NapewnO w iększy, niż w szy  
scy pro fesorzy uniwersytetów  razem  w z ią w ­
szy. P ro feso rzy  un iw ersytetów  razem  w z ią w ­
szy. P ro feso rzy  są liberałam i, u rzędn icy pań­
stwow i są za gospodarką planową. A  b. m in. 
K w ia tkow sk i jest w  dodatku inżyn ierem , m yśli 
w ięc, niejako „planowo*’.

P rogram  p. Kw iatkow sk iego uwzględn ia in ­
teresy w łościańskie i in teresy w ie lk op rzem y­
słowe. Zdan iem  jego, w inna polityka gospo­
darcza Polski oprzeć się na chłopie i na w ie l­
kim  przem yśle. W szystk ie  z jazdy gopodarcze 
B B W R . opow iada ły  się dotychczas za „m a ­
łym  c z ło w iek iem ', szczególnie w  przem yśle. 
W yp ow ied z ia n o  w o jn ę  „w ie lk iem u  niem owie'*, 
jakim  jest bezim ienny w ie lk i koncern, czy  
trust przem ysłow y, a w zięto  pod skrzydła op ie­
kuńcze m a ły  warsztat.

W ie lk i koncern przem ysłow y —  to artn ja in­
żyn ierów , sztab urzędników, planowanie, p la ­
nowanie. p lanow anie przy  z ie lonym  stoliku. 
M ały warsztat, k ierow any trosk liw ą ręką sa­
m ego w łaścic ie la  —  to ż y ły  organizm u gospo­
darczego Polski, suma m rów czej, m ozolnej pra 
cy. W ie lk i koncern —  to kapitał zagraniczny, 
lo  „W spólnota  Interesów  \ posiadająca w ięcej 
.in teresów ’1 w  Polsce, niż ;: współ noty' z k ra ­
jem , to Ż yra rdów , z „m ach lo jkam i ’ stem plo- 
wem i i podatkowem i, jak to w ykaza ł proces 
grupy akcjonariuszy polskich przeciw  Z arzą ­
d ow i to walka z handlem , na rzecz urzędn i­
czych biur sprzedaży, to kartele, zn ienaw idzo­
ne przez cale społeczeństwo Państw o nie może 
się opierać na w ie lk ich  kolosach przem ysło­
w ych  i bankowych, ale na m iljonaeh  m ałych  
warsztatów . G dy bow iem  runie w ietk i kolos,

4 ofiary katastrofy kopalniane}
Królewska Huta, 5. 3. (P A T ).  Na kopalni „L i- 

tandra* w Nowym Bytomiu wydarzył się dziś tra­
giczny wypadek, który p<-ciągnął za sobą 4 ofia­
ry. Katastrifi nastąpiła wskutek oberwania się 
zwałów węgla. W ęgiel przysypał 4 górników. —  
Drużynie rsfcwnkzei uóało się wkrótce di trzeć 
do zasypanych górników Jeden z hi eh poaió*d

Ht.W

to i państwo m oże się znaleźć pog je g o  gruza*, 
mi.

ifiBire nofny Gospodarczej
mer ieckc-pelskie)

N arazić zaw arto  rozejm  gospodarczy. Polskaj 
znosi cła b o jow e a N iem ej- zniosą O bertarifi 
W za jem n e obroty gospodarcze trochę się ożyJ  
w ią. W  Każdym razie nie będzie „haussyJ-. Anf 
struktura gospodarcza Po lsk i nie jest nastaw ią 
na na jakiś w iększy ruch im portow y tow arów  
niem ieckich do Polski, ani społeczeństwo poł-) 
skic niee entuzjazm uje się aż lak porozum ie 
niem  z h itlerow cam i, aby m ożna się b y ło  spo­
dziew ać w yb itn e j zw yżk i importu.

Dobrze się jednak stało, że porozum ienie zo-j 
stało osiągnięte. Skorzystam y z n iego wyda-ł 
tnie, gdy  w  N iem czech  będzie się m ów iło  o hi-> 
tleryźnue tak, jak sic m ów i o n im  w  caJyirtj 
św iecie kulturalnym . N ie  naszą jest w iną , Żej 
kulturalny pom ysł porozum ienia gospodarcze-; 
go z Polską nie został zrealizow any przez po­
przednie, ku lturalne rządy  niem ieckie. Rząćj 
h itk i owsiki odejdzie, dobro porozum ien ie zo-j 
stanie. ]

Sprawa porozum ienia żeg lugow ego  m iędzy] 
Po lską a N iem cam i jest niejasna. Podobno coś-1 
o fia ru jem y  z interesów Gdyni na rzecz intere-1 
sów  H am burga i B rem v. W  tej spaw ie m a na­
stąpić w yjaśn ien ie. W y ja śn ien ie  to będzie ż y -1 
w o  interesowało całe społeczeństwo.

Wie pr?ć Hart!
Co za popłoch m iędzy  b rid zow cam i! M in i'' 

sterslwo skarbu opracowało projekt ustawy, za ­
bran ia jącej —  pran ia  kart. Zw iązek  Izb  H an ­
d low ych  w ypow iedzia ł się p rzec iw  temu pro ­
jektowi. M inisterstwo skarbu pragnie, aby kar- 
tjT ja k n a jw ęc e j się brudziły , bu to pow iększy  
konsumeje kart, od sprzedaży których państwo 
ciągnie podatek. B iurokrata w ym yś lił, m in ister 
pochw alił, sam orząd gospodarczy potopił, ob y ­
watel uśm iechnął się. U rzędn ikow i minSste- 
rjalncm u, który opracował ten projekt, podaje­
m y dalsze podobne m yśli, j3ko surow iec do ’ 
dalszych projektów . Oto np. proponujem y, aby 
w ydano ustawę, zakazu jącą naszym  panliom’ 
przeprow adzającym  kurocję odtłuszczającą, pi-| 
cia kaw y i h erbaty  —  bez cukru Pań stw o  zyskaj 
bow iem  na podatku od cukru. Następnie nale-i 
ża łoby w ydać  ustawę, zm uszającą obyw atela i 
do p icia  piwa, zam iast w °d v . O d  w o d y  n ie  po-i 
b iera  lw w iem  państw o ptidatków, a od p iw aj 
ściąga pow ażne sumy. A  jakby  się pan dyre-; 
ktor m inister ja ln y  zapatryw ał na to, aby w pro’ 
w adzić  np. obow iązek pieczenia ziemniaków/ —  
na drożdżach? No. bo  —  podateK od drożdży.. 
A lb o  jakby tak w ydać  ustawę o tern, że każdy 
obywatel ma obow iązek  w yp ić  dziennie choć 
jedną dużą lam pkę w ina. Bardzoby się to przy* 
dało na hum or. A  i państwo skorzystałoby. Bo, 
to —  podatek od w ina. A lbo jeszcze lep ie j. P ro ­
sim y o projekt, aby do w ina dolew ać —  oleje, 
m ineralne. Będzie w ięce j w p ływ ów  podatko­
w ych  od o le jów  m ineralnych.

G dyby tak opodatkować o le j (n ie  m in era l­
ny). znajdu jący się wr m ózgach naszej kocha­
nej b iurokracji, —  tobyśm y się bardzo bati o 
w yn ik i. J. D .

śmieć na miejscu. 3 pozostałych jest rannych, w  
tern jeden ciężko. Poranionych górników przewie­
ziono do szpitala. __________________________

Londyn. 3. 3. (L ) W  japońskiej miejscowości 
kąpielowej Aiam i wybuchł wcziraj wieczór groź­
ny pożar, którego pastwą padło kdksdziesiąt bu­
dynków, w tem 6 wielkich hoteli ^ ra ty  materjal 
n<? buazcr auż®, OfŁw w  ludziach aie było.
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Pewr<&? u - Preżgrcterijfe 
z wy w czasów ZEi^owych

Warszawa* 5- 3. P A T . Dzisiaj raao ptwTócił i! 
Zakopanego do W arszawy Pan Prezydent Rzplitej 
w towarzystw!'* małżonki. Na dworcu głównym 

j w itali Fana Prezydenta członkowie rządu z panem 
pramjerem Jędrzejcwiczem na czele, członkowie 
domu cywilnego i  wojskowego Pana Prezydenta i  

! dyrektorem kancelarji cyw ilnej Swieżawskin. i eze- 
fem gabinetu wojskowego płk. Głogowskim na 
czele tymczasowy prezydent m. W arszawy Kościał 
koweki oraz przedstr w iciele w ładz wojskowych 
P o  powitaniach Pan Prezyde * Rzplitej udał się v, 
towarzystwie małżonki na Zamek.

Fraeewjfy dzień Seneis
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa 5. 8. Sin. Dziś odbyło bis posiedze­
nie Senatu, na którem załatwiano 26 punktów po 
rządku dziennego.

Z|C R  ISStiE IC H lik S W lk lld l
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 5. 3. flin ) Dziś zmarł w W arszawie 
po dłuższej chorobie poseł z BB śp. Juljan Smuli­
kowski. Zmarły należał do nielicznej grupy po­
słów którzy zasiadali w  Sejmie od pierwszego 
dnia jego istnienia. Smulikowski do 1923 roku po  
iłow ał z listy socjalistycznej, po rozłamie w PPS 
wraz z grupą MOraczewskiego przeszedł do BB.
*  której to listy ostatnio piastował maudat posel­
ski z okręgu N ow y Sącz. Śp. Smulikowski z za­
wodu był nauczycielem i wybitnym  działaczem W 
organizacjach nauczycielskich.

Odrcczeny protefL wyberezy 
z fil, Lwowa

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 5. S.1 (Sin) Sąd Najw yższy miał w  
dniu dzisiejszym rozpatrzeć protesty przeciwko 
wyborom do Sejmu z okręgu nr. 51 Lwów-miasto. 
Przeciwko tym  wyborom  został zgłoszony protest 
również przez listę żydowską. Do rozważenia pro 
testu jednak nie doszło, albowiem przewodniczący 
zakomunikował że z powodu choroby prokuratora 
Sądii Najwyższego Moszyńskiego rozprawa się 
nie odbędzie

Znowu burdy endeckie 
na uniwersytecie warszawskiej

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawą- 5. 3. (Sin) Na uniwersytecie warsza­
wskim doszło dziś ponownie do demonstracyi 
młodzieży obwiepolskiej przeciwko skreśleniu 
przez Senat paragrafu aryjskiego ze statut*- Brat 
niej Pomocy. Szczególnie gorąco było nn wykła­
dzie studentów pierwszego roku prawa. Rozrzuca­
no ulotki, pełne napaści na wysokich dostojników 
państwa wzywające młodzież do użycia siły w  
walce z Legjoutui Młodych. Endecy sprowadzili 
bojówkę .rzemieślniczą, złożoną z 40 osób, która 
wszczęła bójkę z młodzieżą sanacyjną. Przybyła 
policja aresztowała kilku studentów endeckich.

1—  o .g-o ■ ■■

Unoizgi Goebbelsa &© Francji
Paryż, 4. 3. (PAT). „Petit Journal" ogłasza wy­

wiad swego współpracownika z ministrem Goeb­
belsem, który podkreila pragnienie porozumienia 
z Francją i oświadczył, że po zlikwidowaniu spra­
wy Saary żauen problem terytorialny nie będzie 
już dzielił Niemiec od Francji. Zdaniem ministra 
niemieckiego niema konfliktów w zasadniczych 
interesach między obu państwami. Przechodząc 
Jo sprawy rozbrojenia Rzeszy Goebbels oświadczył 
Że kwestia równości praw jest dla Niemiec kwe- 
atjn życia lub śmierci. Większość granic Rzeszy 
jest otwarta, dlatego Niemcy pragną posiadać 
meżuość zagwarantowania swego bezpieczeństwa. 
Goebbels podkreśla dalej, że przygniatająca więk 
9Z0ŚĆ Niemców wypowiedzaiła się za pokojową j 
polityką Hitlera i ż© program ten nie jest pustem i 
słowem, gdyż świadczy o nim fakt zlikwidowania ’ 
sporu polsko-niemieckiego na terenie rozbrojeuia 
moralnego. 1

■' j '
uniwersalny puder nie czyni zadość  w ym ogc.w  filó jeny sfcćry z  powodu 
różnorakich jej właściwości. C e ra  np., skłonne do połysku, perów , ,w qgićw , 
a zatem o t ł u s t y c h  w łaściw ościach  w ym aga  c d t ł u s z c z G | q c e g o  
p u d r u  h i g j e n i c z n e g o  D-ra L u t  ł  r a, natom iast p r a w i d ł o w o  
i s u c h o  O-ra L u s t r o  p u d r u  e g z o t y c z n e g o

llmowa gotoodarcża i  Miemcami
me spcwedufc. znacznis szea® oiycienia b&Kdl^ 

miedzy o b c ^ a  krajami)
(Telefonem cd naszego korespondenta)

Warszawa. 5. 3. (Sin) Wczoraj w  gmachu rai 
nisterstwa spraw zagranicznych odbyła się konfe 
rencja- poświęcona umowie gospodarczej a Niemca 
mi, której podpisanie nastąpi we wtorek lub śro 
dę bieżącego tygodnia. Dyrektor Roman oświad 
czył co następuje: Obecna umowa gospodarcza 
oznacza zlikwidowanie wojny celnej i zniesienie 
cła bojowego, które trwałą od r 1925. Wojna ta 
wywołała wstrząsy po jednej i pc drugiej stro 
nie. Przy zawieraniu umowy kradziono nacisk 
przedewszystkiem na jurydyczną część konfliktu. 
Strona niemiecka u/.uaje w stosunku do nas znie­
sienie cła maksymalnego, l naszej strony zostanie 
zniesiona lista anty niemiecka o cłach maksyma! 
dych. Zastosowane zostaną automatyczne zniżki 
ceł, tzn., że wrazie potrzeby będzie można ucie­
kać się do tych zniżek, Łakaz przewozu towarów 
hodowlanych przez Niemcy odpada w ten spo­
sób będziemy mogli dostarczać te towary dragą 
bezpośrednią, a nie drogą okólną przez Czechosło­
wację i Austrję, jak to było dotychczas W  ten 
sposób eksport nasz dc Francji, Zagłębia Saary i 
Belgji stanie się więcej opłacalny. Otrzymaliśmy 
gwarancję ,że będą stosowane ulgi przy wwozie 
masła. Spiawę żeglugi ustaliliśmy w ten sposób 
że żeglnga polska wejdzie w porozumienie z nie 
mieckicmi llnjami okrętowemi i partycypować bę 
dzie w zyskach, wynikających z dopuszczenia że­
glugi między portami polskimi a niemieckimi. Nad­
to zostanie zawarta umowa o charakterze prawno 
prywatnym między hutnictwem polskiem a nia- 
mleddem dająca możność bezpośredniego wywo

zu złomu żelaznego z niemieckiego Górnego Ślą­
ska na pciski Górny Śląsk.

Na pytania poszczególnych dziennikarzy p dyr, 
Roman oświadczył, że Polska będzie miała moż­
ność wywozu do Niemiec: drzewa, nafty, produ­
któw naftowych oraz wyrobów hutniczych- W  taj 
chwih niema mowy o wywozie węgła, taksamo jak 
niema mowy o masowym wywozie bydła, zbaza 
itd., albowiem każdy przedmiot wywozu nn.s.;n v 
być zrównoważony przez odpowiedni wwóz Pol- 
ska zaś nie może w tej chwili nadto rozszerzać- 
ram przywozu, albowiem jest związana odpowięd 
niemi umowami z innemi krajami. Mirao zniesienia 
ograniczeń, (.wywożenie towarów z Niemiec, pod 
padać będzie jednak pod tzw. cło autonomiczne, 
a ministerstwo udzielać będzie zezwoleń na te to­
wary, które ale mogą być wyrabiane w kraju.' 
Naogół umowa ta przyczyni się do zwiększenia 
wzajemnego eksportu i importu o jakie 25— 39 
procert ! na większe ożywienie życia gospodarz 
czego nie zrpiynie.

Umowa wchodzi w życie prowizorycznie z dniem 
jej podpisania. Ratyfikacja umowy nastąpi w naj 
bliższym czasie.

Król. Huta. 5. 3. PA T . Pomiędzy pzedstawide- 
lami huty W spólnoty Interesów i huty Pokoju a 
rządem niemieckim tuczą się obecnie pertraktacje 
o dostawę 30.000 ton szyn kolejowych- Jest na­
dzieja. że Umowa w  tej sprawie zostanie wkrótce 
sfinalizowana.

Ił^krocieniia i prowokacje antyżydowskie
w Kłobucku

Częstochowa, 5- 3. (PAT ). W  dniu 2 lnu. w Kło 
bucku w powiecie częstochowskim w godzinach 
wieczornych na przechodzących ulicą miejscowych 
kupców żydowskich napadli kilku osobników, któ 
rzy zaczęli ich bić Na krzyk napadniętych wy­
biegło kilku mieszkańców z okolicznych domów, 
którzy zostali również zaatakowani przez napast­
ników. W  wyniku zajścia dwom kupcom żydow­
skim zadano ciężkie uszkodzeuia ciała nożami, 
trzem zaś lżejsze. W  świetle zeznań poszkodowa­
nych sprawcami napadu na Żydów są znani tam 
mieszkańcy Kłobucka, których zatrzymano i osa­
dzono w niiejcowym arejHcie. Wszyscy oni są zna 
nyml w tein mieście awanturnikami przemyt likami 
i złodziejami.

W  2 dni później, t. j. 4 marca odbyło się w ko­
ściele parafjalnym w Kłobucku nabożeństwo ża­
łobne za dusze ś. p. Grotkowskiego -' Wacławskie­
go, zakupione przez miejscową placówkę Stron­
nictwa Narodowego. Po nabożeństwie członkowie

kowie Stronnictwa Narodowego wyszedłszy z kq- 
. ciola usiłowali uformować pochód, przeważnie z 
pośród przygodnych obserwatorów, rekrutujących 
się z przybyłych do kościoła włościan, do czćgo je 
dnak policja nie dopnściła. Zgromadzeni wznosząc 
okrzyki „oddać aresztowanych!" podzielili się na 
dwie grupy, z których jedna rozpierzchła się w  bo­
cznych zaułkach, druga zaś przedostała Mą na 
cmentarz kościelny, znajdujący uię naprzCeiw po- 
ateruaku Policji państwowej i poczęła obrzucać 
budynek posterunku kamieniami, wybijając kilka 
szyb. Wobec agresywnej postawy atakujących C- 
raz niensłuchanla wezwania do rozejścia Mą ko- 
mendat >owiatowy policji dał w górą strzał ostrze 
gawczy, który spowodował natychmiastowe napo 
jenie się i ucieczkę zgromadzonych,, Po zlikwidowu1 
nlu zsjścia nastąpiło w mieście całkowite uspoko­
jenie. Dochodzenia w sprawie napadu na kupców 
żydowskich i awantur na cmentarzu prowadzą 
miejscowe władze

Gcebbefr, przećV- aktorom 
nie-aryfczykom

Berlin. 5. 3, Minister propagandy i uświadomić 
ma larodoweg© dr. Goebbels wydal dziś ukólnik 
wzywający władze krajowe do przestrzegania, a 
by na scenach niemieckich nie występowa!- aktu 
rzy niearyjscy. Okólnik wgkazuje; r.t w ostatnich 
czcsaęh wielu aktorów, którzy podczas rewclucj- 
wyjrchali z kraju, obecnie występuje znowu na

ocenach niemieckich. Poleca zatem władzom, aby, 
nie dopuszczały do występów tych aktorów, któ­
rzy nie 9ą członkami niemieckich związków zawo 
dowych, do których mogą należeć wyłącznie osó-
by pochodzenia aryjskiego.

Sofja 4. 3. CR). Król bułgarski Borys poWróołt 
dziś wieczór % podróży z .granicznej, w jtaay na 

( dwc>rcu przez członków rodziny królewskiej 
i rządu
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n a jw y ż s z y  czas!
Z telegramu ŻAT-nej dowiedzieliśmy się wczo­

r a j  że specjalna komisja W aad Haleumi —  egze 
ku ty wy parlamentu żydostwa palestyńskiego —  
złe:'w/a ze znanych działaczy tak prawicy jak i 
lewicy, pp. Żuchowickiego, Remeza i Supraskiego, 
opracowała projekt zaprowadzenia stałego arbi­
trażu w  dziedzinie pracy w  Palestynie. Projekt 
ten, którego główne zarysy wczoraj podaliśmy, 
był już przedmiotem dyskusji na posiedzenia 
Waad Haleumi i przekazany zostai aahitereMm  
nym organizacjom do zaopinjowania i zajęcia 
stanowiska.

Najwyższy czas! Gdyby nareszcie inicjatywa po­
wyższa doprowadziła do pozytywnego rezultatu, 
moglibyśmy naprawdę odetchnąć z ulgą. Zatargi 
na rynku pracy w Palestynie przybrały w  osta­
tnich czassei? takie łormy, iż bezczynne przy­
patrywanie się dalszym rozgrywkom między zwat 
ezającemi się obozami graniczyłoby z przyznaniem 
Hę do zupełnej bezsilności wobec rozwoju stru­
ktury socjalnej na ziemi naszej siedziby narodo 
•rej. Narzekania i rekryminacje na nic się tu nie 
żdadzą jeśli nie towarzyszy im konstruktywny 
plan reformy. W  gorączce walki żadna strona zro 
durnieć swego partnera nie potrafi. Kiedy namięt­
ności dochodzą do zenitu, wszelki argument, poza 
pięścią i pałką, robi wrażenie grochu rzucanego o 
ściauę. Betarowiec uważa członka HIstadrutu ra 
niebezpiecznego bolszewika, a sam jest prżez nie­
go uważany za żydowskiego hitlerowca... W  
elekcie rozpanoszyło się w  Palestynie łamistrej- 
kostwo i szkodliwa z każdego punktu widzenia 
dezorganizacja rynku prscy. Bezstronny ; obje 
ktywny sjonista ubolewał w najżywszy sposób 
sad teml stosunkami i domagał się od centralnych 
instytncyj jiszuwu stworzenia ciała stojącego po­
sad  obozami 1 regulującego autorytatywnie sto­
sunki na rynku pracy. Taką inicjatywą jest włti- 
dnie projekt W aad Haleumi, i dlatego należy go 
powitać ze szczerą satysfakcją i radością.

Swastyka w Krakowie
K t o  k o s o  n t ś l a d u i e ! . . .

Kraków , 0 marca.
Leży przed nami oryginalny blankiet zaprosze­

nia wystosowanego przez Polską Partię Narodo­
wo- Socjalistyczną (Kraków , Kannęlieca 21 a, 1. 
p )  na „wspólną Konferencję w dniu 25 lutego br. ‘ 
Tematem konferencji były ^sprawy ustosunko­
wania się do obecnych aktualnych zagadnień go­
spodarczych, politycznych i społecziych; w  szcze 
gólności chodzi —  czytamy w  zaproszeniu — o 
obronę zagrożonych warsztatów  pracy, waz sta­
nu posiadania materialnego przed obcym i w ro­
gim  ^aleweji".

Pod  zaproszeniem widnieje w ielka pieczęć na­
czelnego kiero wnictwa PPNS z dużą .-.wistyką w  
środku.

Gdyby A do lf Hitler ujrzał to zaproszenie, ucie­
szyłby się bardzo, że jego swastyka zawędrowa­
ła już do Polski.

Radość Hitlera zostałaby jednak zamącona, po­
nieważ —  jak się dowiaduje ny z zamieszczonego 
w e wczorajszym Czasie" artykułu p. t. „K ra ­
kowski narodowy socjaliz n" —  polski litlęryzm 
utrzymuje, iż  nie on naśladuje Hitlera, lecz H i­
tler jogo. Podobno już v  grudniu 1918 r ,  a więc 
przed 16-tu laty, powstało w  Krakow ie „Polsk ie 
stronnictwo narodowo- socjalistyczne", a i ono 
było kontynuacją ruchu powstałego jeszcze przed 
wojną we Lw ow ie  w czytelni TSL im. Borelow- 
skiego przy ul. Szeptyckiego. Z tego wynikałoby, 
że H it'cr przeszczepił krakowską wzgl. lwowską 
n.yśl na teren niemiecki, zniekształcając pierwo­
tny program...

Z dalszych informacyj „Czasu1 dowiadujemy 
się. że między polskimi hitlerowcami panuje w iel 
ka niezgoda, m in. odnośnie do kólo-ów  „koszul 
narodowych". Katowice bronią wiśniowych ko-

ciul. podczas gdy Kraków  lansuje czerwono- sta­
lowe kolory: sial jest symbolem polskiej sław y 
rycerskiej, czerwień zaś symbolem radykalizmu.

Co do programu polskich hitlerowców, to na­
rodowi socjaliści odżegnują się od endecji, choć 
są również szowinistami Trudno im jednak po­
godzie nacjonalizm, rasizm i antysemityzm na te­
renie polskim. „Rasizm bowiem, który wyznają, j  
nakazuje im lojalny Stosunek do mniejszości sło­
wiańskich, z równoczesnem potępieniem szowi­
nizmu i faktycznej nietolerancji endeckiej wobec 
prawosławia, Rusinów, Białorusinów i  Ukraiń­
ców".

Dowiadujemy' się jeszcze z  „Czasu", że  polscy 
hitlerowcy nie są narazić wcale... antysemitami,
Olo co czytamy:

„O ile chodzi c  antysemityzm, zdawaćńy się 
mogło, że tutaj dwa tę narodowe prądy w jednyin 
kierunku popły.iu. Tymczasem nie, co zresztą naj 
lepiej dowodzi delikatności polskiego hitleryzmu 
w „rękawiczkach". Mimo nakazów postulatów ra  
sowych, mimo przekonań nacjonalistycznych nar. 
socjaliści w zrozumieniu specyficznych ilościowo 
procentowych warunków polskich, antysemita­
mi nie są. Popierają emigrację do Palestyny nie­
zbyt pochopnie, gdyż twierdzą, że miejsce Ży­
dów będzie zajęte przez Niemców. Białorusinów, 
L itw inów  i Ukraińców, które to „te ytprjalne 
mniejszości ta rodowe są tysiąckrotnie groźniej­
sze od Żydów dla spoistości państwa polskiego". 
Dopiero po gruntownem skonsolidowaniu się na­
rodu polskiego zapowiadają, że taczną „m yśleć" 
ó tych Żydach, którzy „nie -żują się Polakami"*. 
Trudno chyba być jawniejszym —  filosęm itą" —  
dodaje „Czas".

Echa ze świata
Podróż do wnętrza wulkanu

Nie trzeba sobie oczywiście wyobrażać, że ży­
dowska Palestyna jest jakimś specjalnym wyrzu;

. kiem wśród społeczeństwa ludzkiego. O ile idzie o 
rozbicie wewnętrzne, pod względem poiuyeznym 
społecznym czy duchowym, nigdzie nie jest lepiej.

' Nie mamy się czego wstydzić, nie jesteśmy wcale 
gorsi od innych... Gorszą jest tylko nasza objekty 
wnu sytuacja w  Palestynie. Mamy przeciw sobie 
dwa czynniki, z któreml nasza polityka narodowa 
prusi 9lę stale liczyć, a które stanowią wia 
$ciwą problematykę naszej polityk! „zewnętrznej". 
Best to rząd angielski, który choćbyśmy me wie 
dzleć co zrobili, będzie zawsze prowadził w Pale­
stynie politykę swoją, a nie naszą (choć także * 
nie arabską), i jest to ruch narodowo-arabski. 
rozbity między sobą, ale solidarny, o ile idzie o 
Żydów 1 kolonizację żydowską. W  um  położeniu 
zmuszeni jesteśmy do dokazanla tego cudu, które­
go inne narody dokazują tylko na wypadek woj­
ny —  mianowicie cudu s o l i d a r n o ś c i  Musi-' 
my na terenie budowania żydowskiej siedziby na­
rodowej w  Palestynie być —  solidarni. Musi za­
istnieć pewne minimum solidarności, bez którego 
fUmyślny rozwój żydowskiej Palestyny jest niemo­
żliwy. Nikt nie żąda od przeciwników miłości ani 
od społeczeństwa atmosfery „kochajmy się“, aie 
tego właśnie m i n i m u m  solidarności, które z gó­
ry wyklucza załatwianie konfliktów, np. na ryn­
ka pracy, za pomocą —  rozlewu krwi.

Jeśli tedy inicjatywa Waad Haleumi odniesie 
akutęk, będzie to piękne zwycięstwo interesów 
żydowskiej Palestyny jako całości — nad choro- 
hłittfjja roznamiętnieniem partyjnem. które prze 
brało już. wszelką miarę i granicę

Dyrektor obscrwntorjunt w Santiago (ChUe), 
B ust os, przedsięwziął wraz z trzema asystenta­
mi ekspedycję naukową do svnętrza krateru wul­
kanu Kwasijnit w Andach, który po wielu lataeu 
bezczynności i martwoty zaczął nanowo wyrzu- 

. eać masy rozpalonej lawy. Ekspedycja profeso- 
I ra Bustosa została wyposażona we wszystkie naj 

nowsze aparaty 1 przyrządy do celów tak nada­
wczo naukowych, jak i dl.t bezpieczeństwa wła­
snego.

Najw iększą przeszkodą przy zejściu do wnę­
trza krateru wulkanicznego są gazy trujące nie- 
fityczne. które wydzielają się ob fie e  w  czasie 
vybuebów, nie mówiąc już o rozptlonej lawie. 
T i leż prof. Bustos i jego towarzysze zaopatrzy­
li się przedewr zystkiem w  maski gazowe k il­
ku rodzajów, dalej w  aparaty z tlenem, w herme­
tycznie uszcz-lnione ubrania z azbestu, które nie 
ulegają przepaleniu i mogą uchronić śmiałków- od 
oparzeń przy zetknięciu się z rozżarzoną lawą 
Prócz ubrań azbesiowych zaopatrzyli się Bustoi 
i towarzysze w  specjalne obuwie, Które wytrzy­
muje dobrze wysoką temperaturę

Jcdnem z głównych zadań, jakie sobie posta­
w ili uczestnicy ekspedycji do krateru Kwasinu- 
to, jest stwierdzenie —  o ile się to  uda — skąd 
sic biorą, z jakiego Źródła biorą potzątck u asy 
law y wyrzucanej prz-iz wulkan. Nowsze badania 
geologów  doprowadziły ich do wniosku, że wul­
kany są czernś w  rodzaju w izodziarek  na po­
wierzchni ziemi, i że niema mowy o  tern, aby 
wszystkie wulkany czynne czerpały iawe >łyi- 
ną z jednego podziemnego rezerwuaru. Dzisiaj 
przeważa zdanie, iż każdy wulkan czynny czer­
pie lawę ze swego własnego rezerwuaru, który 
nic jest położony tak głęboko, jak lo  dawniej 
przypuszczano.

(W

P Ł Y W Y  2.F.N. W pływ y 2FN w  styczniu br. 
były najwyższe w  porównaniu z wpływami za ten­
że miesiąc lat ubiegłych i wynosiły 24 627 f . s/.t. 

'W p ływ y  za ostatni kwartał ub. roku wynosiły 
48.486 f. ezb

Maszyna, która zapisuje sny
W  Stanach Zjednoczonych budzą wielkie zain­

teresowanie eksperymenty fizjo loga i fizyka, prof
H. Gernsbacka, który zorganizował w  N. Jorku 
laboratorjum dla prac fizjologicnzych nad bada- 
j u ui istoty marzeń sennych i w  tym celu skon­
struował szereg oryg  aalnych aparatów. Jeden 
z  tych aparatów potrafi zarejestrować przebieg 
marzeń sennych 

Przypuszczano już dawniej, ’ż wpływ żołąd­
ka a powstawanie snów sw  swoja śrreło w  e&*

dzialywaniu procesów trawiennych' na serCe. im 
większy ucisk wyw ierają procesy to i.a funkcje 
serca, tom wyraźniejsze a zarażeni cięższe stają 
się marzenia senne Gdy serce aaczyna, -działać 
zbyt silnie, gdy ruchy jego staja się mc.cne, śnią­
cy budzi się nagle, ( o wskazuje na to, iż sen 
zdrowy o ibyw a się b.?z snów. Otóż »wa wzmo­
żona działalność serca, przyspieszani i jego ryt- 
p.u, naprowadziła prof Gernsbacka aa pomyśl 
skonstruowania a pa-atu. któryby mógł stwierdzić 
czy śpiący śni, czy senne jego  m arz’  iia miały 
charakter ponury 

Aparat prof. Gernsbacka rejestruje w  ten sam 
sposób, jak to czynią aparaty rejestracyjne dla 
celów meteorologiczny:h. linie faliste wskazuja 
rylni bicia serca oraz czynności organów cdte 
chowych Częstotliwość i wysokość krzywycn po­
zwala wnioskować o  tein. czy śpiący śni i jakiej 
ratury jest jego senno marzenie. Jak stwierdzi 
prof Gcrnsbaek, na intesywność snów w pływ a 
rietylko na serce lecz i różne ro iz t je  szmerów, 
dźwięków, rozlegających się w  hojnej ciszy 

W łaściwym  jednak celem ekspery n mtów uczo- 
rego  amerykańskiego jest nic sama tylko reje­
stracja snu, lecz jego zobrazowanie — powiedz­
my — sfotografowanie obrazów sennych Cel tez 
jest dzisiaj jeszcze d ilek i ł w  obeeiych warun­
kach niezisz:za)i y  boin j Lecz to, o wczoraj by­
ło  jeszcze niemożliwe, może się niem stać jutro. 
Kto wie, czy v raz z j ostępami wiedzy i radjo 
techniki nic uda się jednak pewnego pięknego 
dnia. raczej nocy. sfoiografo vać inarzoń sennych 
i tak zrealiz >vaną jawę senną przedstawić je j 
autorowi bez -viednemu.

KOM UNIKATY.

— 2VD AKADEM. KOŁO MIŁG&N KRAJOZNAW  
STWA. We czwartek wycieczka do iniejsk;ei Ela- 
ktrowni. Zbiórka 11.45 przy wejściu ul. WawrzyńtMk 
Goście mile widziani.

—  „MIESZKAŃCY NAJWIĘKSZEJ GMINY ŚWIA­
T A 1. Odczyt pod tym tytułem wygłosi w związku s 
niedawnym swym pobytem w Londynie p. dr. Fefflńi 
Gross, staraniem Pol, Tow. Geograf, i Pol. Toir. 
Tatra, jutro, o godz. 19-tej, w sali Inst Geograf. U. J, 
Grodzką dt,

UYWAKY, CERATY, Ł INO IE IH  
A. AKJSSBAUK, DIETLA 48
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Do Palestyny — wiosną 193-1

Z KRAKOWA NA POKŁAD „P0L0NJI“
Szlakiem wycieczki Egzekutywy Sjon. i „Nowego Dziennika**

w ą  tych  w szystk ich  m yśli, dążeń, życzeń, tę­
sknot, jest b łog ie  uczucie w yraża jące  się w  stó­
w ach : jed z iem y w szyscy razem  do Pn -le -s ty -
ny.

G M IN A  Ż Y D O W S K A  W  D R O D Z E

Żydzi, gdziekolw iek zna jd? się razem , zaczy 
nają zruipelnie n ieśw iadom ie b yć  —  gm iną. I  
w śród, naszych kilkudziesięciu osób rozm iesz­
czonych w  dw óch  wagonach kolejow ych  za ry ­
sowują się natychm iast jak w  każdej zb ioro­
w ości żydow sk iej partje i —  koterje. Grupa bri 
dżowa n ie polityku je, po litycy  m yślą  tylko o 
uszczęśliw ieniu  całego narodu, przechodząc do 
porządku dziennego nad boleściam i i troskam i 
jednostek, lypy  aspołeczne krzątają się w y łą cz­
nie dokoła sw ych  pakunków  i —  wozu  restau­
racyjnego...

C ZA S  T O  — N I E  P IE N IĄ D Z .

Tak  chyba b rzm i dew iza  sąsiada i sprzym ie 
rzeńca Polski —  Rum utiji. Nafyclim iast * po 
przekroczeniu gran icy  spostrzegam y ni cza m a 
coną flegm ę w sze lk iego  rodzaju  osób urzędo­
w ych . Bada się wszelk ie dokum enty ze skru-

tego środow iska jest człow iek  len iw y, ociężały, 
£ p rzytem  prosty, o duszy tak otwartej a n ie­
zbadanej jak  o iw a rie  i n iezbadane są te rów ­
niutkie stepy zarosłe kukurydzą od podnóża 
K arpat do  M orza Czarnego.

R E L IG J A  I E K S P O R T

Ciekawem  odkryciem  dla w ie lu  w ycteczkow  
ców  b y ł fakt, że O bin  i turyści n ie w yczerpu ją  
jeszcze w szystk ich  kategoryj udających się do 
Pa lestyny. W e  L w o w ie  spotykam y jeszcze 
d w ie  w ycieczk i: jedna to w ie lka  p ie lgrzym ka 
katolicka do Z iem i Św ięte j pod p rzew odn ict­
w em  biskupa G aw liny, a bierze w  n iej u d z ia ł 
nietylko w ie lka  grupa księiy, lecz rów n ież spo­
ro kobiet św ieckich, a druga to w ycieczka Pań 
stw ow ego Instytutu Eksportowego do E g ip ­
tu i Pa lestyny. I  nagle te p rzypadkow o zczepio 
ne w agon y  kolejow e stają się sym bolem  n a j­
w ażn iejszych  sił m olorycznych , które pobudza 
ją za in teresow anie rów n ież n ieżydow sk iego  
św iata dla tego m ałego kraju m iędzy  pusty­
n ią a m orzem . In teresw  odradzającego się ż y -  
dostwą spotykają się tu z interesam i p raw ie

pulatnością tem bardziej bezduszną, na im  w y*H *w szystk ich  w ie lk ich  potęg gospodarczych św ia
szym  szczeblu h iera rch ji urzędniczej Stoi od­
nośny funkcjonariusz Natychm iast zaczyna ją  
krążyć na jbardzie j fantastyczne pogłoski o 
„w ie lk ich 1* aferach i jeszcze w iększych  ,bak- 
szyszaclr a tym czasem  pociąg posuwa się co­
raz w o ln ie j, krajobraz po opuszczeniu Buko-

1* oraz z interesam i takiej potęgi organ izacyj­
nej i m oralnej jakim  jest bezsprzecznie K o ­
ściół katolicki. W yp ad k ow ą  tych  sił d z ia ła ją ­
cych na Palestynę jest —  nieco skom plikowa­
na lin.ja je j rozw oju .

Jak każdy z tych w agonów  b y ł jakby zam -
w iu y  staje się jednostajny —  aż do znudzenia, kpiętą całością dla siebie, czuw ając zazdrośnie
Na m aleńkich stacyjkach z jaw ia ją  się podróż­
ni i ko lejarze w y łączn ie  w  kozackich .papa­
chach* i w  baranich filtracji. M róz staje się co 
raz siln iejszy i coraz w iększa staje się bezna­
dziejność i tępota w ie jąca  z oczu tego ciemne 
go ludu. W id z im y  i postacie tak żyw o  opisane 
w  pow ieściach Panaifa fstrati. I  tu dopiero na 
He m rozów  i z im nych  w ia trów  przedw iośnia 
M o ldaw ji rozum iem y tych ludzi i ich w ierno- 
poddańczą apatję. K lim at czarnom orski o bar-

n.ad ścisłą separacją od „innych*1, tak niestety 
w  praktyce K ośció ł nie znalazł jeszcze fo rm u ł­
ki któraby pogodziła jego interesy ze słusznem 
stanowiskiem  żyw ego  żydostwa, a rów n ież poi 
skie s fery  gospodarcze nie zawsze doceniają 
pionierską rolę Ż ydów  polskich w  Palestyn ie 
dla rozw oju  handlu z ca łym  B lisk im  W sch o ­
dem. Żeby  się w yra z ić  .ko le jow e" n ie ­
ma „bezpośredn iej kom unikacji1' m iędzy czyn ­
n ikam i zainteresowanem i w  dzis ie jsze j P a le -

dzo upalnych latach i bardzo ostrych zimach. ; s lyn ie. Kom unikacja  odbyw a się drogą okręż-
ogran icza aktywność człow ieka przez w ie lką  j ng z przesiadaniem ", a szkoda, w ie lka  sslcoda
część roku, gdyż wskutek upałów  i m rozów  ]10 w szyscy zainteresowani tracą na tern Ą<tżo
człow iek ogranicza swe prace do m in im um . U - 
rodza jny  czarnoziem , daje ob fite  p lony bez 
w ie lk ich  w kładów  pracy i kapitałów , a tw orem

czasu i dużo —  sił.

Dr. Zacharjass Silberpfeiuiig.

-o-O-o-

0 czem się mówi w Palestynie

Pierwsze rysy w akcie oskarżenia 
przeciwko Stawskiemu i tow.

(O d  naszego korespondenta palestyńsk iego)

T e l A w iw , 26 lutego.

W  O R B IT Ę  P A L E S T Y N Y

wchodzim y już p rzy  żegnaniu się na dworcu 
w  Krakowie. Już w  poczekaln i n iezliczoną i-  
lość razy udeiza  uszy nasze w y ra z  Palestyna. 
Praw ie każdy  m a go na ustach, a w szyscy m a 
ją  go w  sercu i starają się nadać mu w  sw e j 
iwyobraini jakieś konkretne i nam acalne kształ 
ly. Zbiera się ostatnie pozdrow ien ia , zlecenia 
paczki dla k rew n ych  i zna jom ych  od M etu lli 
do Hebronu. W  robocie jest cała topogra fja  P a  
lestyny a rów n ież i nasza h istorja: panie i p a ­
nowie męczą się nad Rechow  M oh ilew er i nie 
m ogą zrozum ieć jak i zw iązek  —  M oh ilew  ma 
z  Palestyną. O dkryw a ją  nagle, że Rechow  M i­
chał nie ma n ic do czyn ien ia  z  poczcftyem  i- 
mieniem Michała, lecz odnosi się do znanego 
poety hebrajskiego. Lu dzie  dow iadu ją  się, że 
Montefiore to  nie góra w e w łoskiej S zw a jcarj i, 
lecz nazw isko znanego filan tropa żyd ow sk ie ­
go. Stwierdzają, że nowoczesna Pa lestyna na­
wet w  księdze adresowej p ielęgnu je pamięć na 
szych wielkich ludzi.

W zru sza jące  b y ło  pożegnanie zarów no na 
dworcu w  K rakow ie  jak i w  innych  m iastach. 
W yc iec zk ow cy  n ietylko odbiera li p rzy tej oka­
zji p rzew ażną część —  podarków  pu rim ow ych  
dla siebie i innych, lecz rów n ież zabierali ze 
sobą —  serca ludzi odprow adza jących  ich na 
stację. Rozczu lano się na m yśl o Pa lestyn ie  i 
—  zazdraszczano w y jeżdża jęcym . Szczególnie 
serdecznem a przez to i im ponującem  b y ło  po­
żegnanie jednego z p rzyw ódców  m łodzieży  na 
stacji w  Stanisławow ie. Taki zapał i tak ie l i ­
m itowanie p rzyw ódcy  m ów ią  za siebie.

Stare pow iedzenie hebra jsk ie głosi, że P a ­
lestyna kiedyś rozszerzy się na w szystk ie kra­
je ". W rogow ie  Żyd<‘»w w id zą  w  tern w y ra z  im  
perjalizm u i zachłanności żydowskiej, ale ch y ­
ba nasi m ędrcy co innego m ieli na m yś li: P a ­
lestyna k iedyś znowu stanie się p raw dziw em  
centrum  żydostwa, którem  interesować się b ę ­
dą Ż yd z i całego św iata, a jego  tw órcze s iły  pro 
m ien iow ac będą na całą djasporę. Zaczątki te­
go w id z im y  już w  naszych czasach. Jak drze­
w o  wsysa się korzen iam i i korzonkam i w łosko 
w atem i w  glebę, tok Palestyna zw iązana jest 
tysiącam i n iew idzia lnych  n ic i z Polską. Zupefcnlife 
n ie  zda jem y sobie spraw y z tego, ilu  w ęzłam i 
szczególnie żydostw o polskie ju ż  obecnie zw ią  
zane jest z Palestyną, której dużo daje, i od 
której też dużo otrzym uje. T en  m ojjjent za ry ­
sow u je się też natychm iast w  naszej wycieczce. 
Jedzie działacz s jon istyczny b y  w ydostać od 
Ż ydow sk iego  Funduszu N arodow ego  jeszcze 
szmat z iem i celem  osied len ia  naszej m łod z ie ­
ż y  na roli. Jedzie karny żo łn ierz K eren  H a je - 
sod, b y  przed  dyrektorjum  K eren  H ajesod  zło ­
żyć  m eldunek z tegorocznej zw yc ięsk ie j ba - 
ta ]ji na froncie  Małopolski. Jadą Żyd z i, k iórzy  
choć p tzez k ilka  liczonych  dni chcieliby od ­
czuć przyjem ność w yraża jącą  się w  słowach: 
„Jesteśm y u siebie, naprawdę ,chez nous ‘1 A le  
pozatem jedzie też w łaścic ie l pardesu, b v  do- 
glądnąć sw ych  m łodych  drzewek ( i  w  P a le ­
styn ie spraw dza się pow iedzen ie, że ,oko pań­
sk ie  kon ia  tu czy '1) .  Jadą ludzie, którzy chcą 
stw orzyć sobie m ożliw ość przyszłej egzystencji 
yz Palestyn ie. W  znacznej liczb ie jadą  rodzice, 
k tó rzy  m a ją  w  Pa lestyn ie  sw oje  dzieci. Jadą 
przedsięb iorcy z m yślą  przeniesienia się na te­
ren .prosperity1 palestyńskiej. Jadą ludzie dla 
przyjem ności i dla ciekawości, b y  przekonać 
t o, czv  sjoniści nie przesadzają potrochu w  
sw ych  elogjach n ow ej Pa lestyny, a w yp a rk o - .

Tel Aw iw , 26 lutego.
Jesteśmy obecnie tut ij świadkami nadludzkich 

zmagań się obro.iy Stawskiego i *ow z palestyń­
ską policją. Sensacyjne odkrycie, jakiego dokenał 
adw. Horacy Samuel, mianowicie, że dwaj Arabo­
w ie złożyli bardzo obciążające siebie zeznania 
w sprawie zatnodrowania Ir. Arlosorowa, oka­
zuje się jakąś bardzo komplikowaną Iii sto-ją, w  
którą wmięszani są bardzo podejrzani osobnicy, 
głównie arabscy. W prawdzie Arabow ie wypiera­
ją się obecnie ,vszelkiego udziału w  lamaehu na 
dr. Arlosorowa, i iporczyw ie trzymają się w er­
sji, niewiadomo przez kogo wymyślonej, że cała 
historja z przyznaniem się do zibójst va dr. \r- 
losorowa jest. wynikiem przekupstwa, oraz na­
mów ze strony oskarżonych, którzy ibietnipą 
w ielkiej sumy pieniężnej oraz pomocy prawnej w 

. ewentualnym procesie, sklo ń li Arabów do w zię­

cia na siebie bardzo poważnego oskarżania. Pisa­
łem już o pierwszych zeznaniach Ab tul Medżada 
złożonych bardzo gładko i bez z ijąknienia przed 
oficerem prowadzącym śledztwo w  powyższej 
sprawie. W  myśli tych zcznan miał Abdul Medżad 
w raz ze swjkn przyjacielem Dar ,visz Issę pewne­
go wieczoru spacerować nad telawiwskiem mo­
rzem i tam spotkać nieznaną sobie pare żydow­
ską. Arabowie mieli zaczepić spacerowiczów, 
przyczeni celem zaczepki miała być kobieta (pani 
.Sima Arlosorow ). Mężczyzna stanął v obroni® 
kobiety i w ów cz is  Issa wyciągnął rewolwer, 
chcąc go nastraszyć. Rew olw er wypalił, umyślnie 
czy nieumyślnie, strzał był śmiertelny, a morder­
cy natychmiast rzucili się do ucieczki, przyczem 
rzekomy świadek mordu, Abdul M?dtid dokład­
nie opisał ową drogę, którędy mł.-dercy uciekali 
do Jaffy Późnie Abdul M ęlżid  się wszystkiego



wyparł, zwalając całą winę 1) na oskarżonych 
rewizjonistów, 2) na niejakiego Zabalawiego. któ­
ry odsiaduje karę więzienną za w ioksz: oszustwo 
W związku ze sprzedażą fikcyjnych gruntów, a 
który miał Abdul Medżida nauczyć wszystkich 
*zczegółó,v tyczących się samego aktu zbrodni 
Szczegóły zaś te miał Zabalawi otrzymać wprost 
*  pierwszej ręki, z  ust Stawskiego i Rosenblata. 
Nr. pozór wszystko w  największym porządku. O- 
eknrżeni, czując swą wino, bojąc się kary, uciekli 
się do bardzo niebezpiecznego środka, który ich 
mógł tylko ocalić, gdyż już i tak niczego nie mieli 
dr: stracenia.

A  teraz, p rzeflżm y do pewnych niezbitych fa­
któw. które każdego bezstronnego świadka tej ca­
łe) afery muszą pobudzić do poważnej zadumy. 
Czytelnik pozwoli mi tylko jedno zastrzeżenie. P i­
szącego te słowa nie łączy nic z obozom rew izjo­
nistycznym A teraz przejdźmy eto faktów. N ie­
zwykle sumienna i drobiazgowa analiza zeznań 
Abdul Medżida i Zabalawi‘ego (który był g łów ­
nym świadkiem w  tym tygodniu) i którego zażą- 
tisł sędzia na rozprawę, gdyż oskarżyciel publi­
czny. jak już doniosłem poprzednio, w  ostatniej 
chw ili zrezygnował z tego świadka, który w  
gruncie rzeczy powinien być podporą dla oskar­
żenia, —  otóż ta niezwykle precyzyjnie przepro- 
v  adzona robota okazała bardzo poważne sprzecz- 
rości w  zeznaniach obu Arabów. Arabowie, co 
w ięcej posługiwali się protokołami swoich ze-. 
%i ań, mimo to jednak aie umieli wielu rzeczy 
wytłumaczyć, a często zeznania robiły wrażenie 
bardzo naiwnej faktury.
■ I  tak okazało się, że wedle pierwszych zeznań 
Abdul Medżida, -on i jego  to warzy.;/, uciekali cał­
kiem inną drogą, aniżeli to utrzymuje orokuralu- 
ra, która w  ty n względzie opiera się na świadec­
twach badaczy śladów arabskich, a wszak na men 
i  na identyfikacji oskarżonych przez wdowę po 
dr. Arlosoro ,vie opiera sie cały akt oskarżenia. 
Pytanie w ięc zachodzi: jeżeli Arabow ie zostali
wyuczeni tej całej historji, dlaczego ich wyuczo­
no wersji, niezgodnej z aktem oskarżenia? Wszak 
znacznie więcej prawdopodobieństwa przedsta­
w iałoby opowiadanie zgodne z aktem oskarżenia!

Okazuje, się, co obrona wykazała, że wszystkie 
szczegóły opowiedziane przez Abdul Medżida, a 
tyczące się tej dosyć długiej drogi z wybrzeża teł- 
aw iw skiego poprzez niemiecką Saronę do Jafiy, 
Odpowiadają faktycznemu stanowi rzeczy. W  cza­
sie zeznań pod krzyżowym ogniem pytań obrony 
w yrw a ło  się Abdul Medżidowi tego rodzaju po­
wiedzenie jak .myśmy u c ie k a l i .p o ła p a w s z y  
Się jednak natychmiast w sytuacji, Arab błąd na­
prawił. Z punktu widzenia jednak psychoanality­
cznego ma tego rodzaju lapsinlinguae bardzo du­
że znaczenie. Okazuje się dalej, że w  myśl zeznań 
Złożonych przez Zabalawiego miał mu Abdul Me­
dżid opowiedzieć o zamordowaniu jakiegoś do­
ktora na brzegu telawiwskim na długo przed tą 
Całą skomplikowaną intrygą z przywianiem się do 
popełnionej zbrodni i jej zaprzeczeniem później 
Pozatem Zabalawi stanowczo utrzymuję. że miał 
Abdul Medżida nauczyć tylko -lwu szczegółów, n 
mianowicie czasu i miejsca zubójst va, i niczego 
pozatem. Równocześnie oświadczyła strona o- 
Bkarżająea, że policja uważa ze i.i a ni a Abdul Me­
dżida w  sprawie rzekomych rokowań z Arabami 
za kłamliwe. Wynika stąd jasno, że Arabowie ula 
mią, ja k .. polskie powiedzenie lasuwa porówna­
nie „najęci**, ale boję się tego mrównania użyć 
w  tym wypadku. Powstaje nieraz wiązane jeszcze 
pytanie, kiedy Arabowie m ówili prawdę, czy w  
chw ili gdy się przyznawali do popełnionej zbro­
dni, czy w  czasie zaprzeczenia wszystkiemu. W  
tym typowo poszlakowym procesie każda poszla­
ka ma oczywista jednakową rację bytu, toteż 
dużą wagę musi się przypisać iażdemu podejrze­
niu. Podejrzenie pzreciwko Arabom napotyka na 
razie na bardzo silny przeciwargumsnt, który fa­
ktycznie jest jedynym istotnym argumentem con­
tra  Pani Sima Arlosorow  stanowczo nie roze­
znała w e wspomnianych Arabach uczestników za­
machu na jej męża. A  jestto wszak jedyny św ia­
dek mordu, który o samym zamachu wie najwię­
cej. Czyż jednak ten argument może tunowić w y­
starczający dowód? Oczywiście nie, tak samo, lak 
sam fakt rozpoznania w  Stawskim i Rozennlacie 
uczestników mordu nie wystarczył, by oskarżo­
nych rew izjonistów  uznać winnymi i należycie 
ukarać.

2e jednak Arabow ie sami, przez nikogo niepro­
szeni (przypuśćmy to na chwilę) zaplątali się w  
tę kabałę, mimo późniejszego zaprzecz mi i  winni 
już byli dla podkreślenia swej niewinności wyka­
zać swe alibi. Na zapytanie Samuela, jak Abdul 
Medżid mógł zapamiętać dzień mordu nie znając 
kalendarza itd , odpowiedział tenże, że mu Zaba- 
lcw i- przyponmał, że w  owym dniu popisywał 
się jakiś egipski atleta w  Jaffie. To się zgadzi. W  
oryginałaem swem opowiadaniu stwierdził Abdul
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Medżid, żo po owem przedstawienia obaj, t|. on i 
rzekomy zabójca Issa udali się do Tel Aw iwu, 
spacerowali tam itd. P o  zaprzeczeniu aświadr/a 
Abdul Medżid, że po przedstawieniu udał się na 
spoczynek, a była to godzina piąta popołudniu. A 
zatem bardzo podejrzane tłumaczenie. Na jelitem 
miejscu opowiadał o tern, że nigdy w  piątki lic  
zamykał swego sklepu (warsztat naprawy rowe­
rów ), na innera, gdzie tego wymagała liewygodna 
sytuacja, stałe w  piątki sklep zamykał. Bardzo 
zręcznie tę sprzeczność wykazał formalnie,- ale 
podejrzenie, że i tu kłamie, pozostaje nierbiie. 
Szczegół ten przedstawia diiżą wagę, gdyż dr A r­
losorow  został zamordowany w ła ś iię  w piątek, 
świąteczny dzień dla muzułmanów.

A  teraz zastanówmy się nad d w o m  nardzo :ue- 
kawerni problemami. 1) D laczigo Abdul Medżid 
przyznał się do zamordowania, a raczej do bier­
nego udziału w  zamordowaniu dr. Arlosoro va? 
2) Dlaczego później wszystkiemu zaprzeczył1 Od- 
razu dodaję, że istotny bohater całej afery Dar- 
w isz Issa, który miał zastrzelić dr. ArJosorowa 
\-.-zystkiemu od pierwszej chwili nprzecz i.-Jeżeli 
zaś cała liistorju b.yła ułożona z góry i miała być 
sowicie opłacona, dlaczego rzucono tak niebezpie­
czne oskarżenie na człowieka, bez tegoż zgody? 
Na to pytanie miał Abdul Msdżid ołpo-wiedzieć 
jasno. Odpowiedź wypadła zna vu aie -nie m ówią­
ca. Abdul Medżid... myślał, że Zabalawi już nale­
życie przygotował do tego Issę, temu jednak zno­
wu Zabalawi przeczy, dodając nieproszoiy, że 
w ie  doskonale, iż cała historja jest wicrutnem 
kłamstwem, ale przyrzeczone -nu dużą -umę jaifc- 
riiężną, w ięc zaryzykował pośrednictwo. A rata n 
znowu zagadka. Ci zawodo v i *wz-ałci (Zabalaw i), 
mordercy (Abdul Medżid zamor ln v  ił fryzjera  
I  utfiego, do czego się z całym *ya!z rieri przyzna­
je) składają przed ądem przysięgę, że mówią 
najświętsza prawdę, czyż można im 'e ra z  vie- 
rzyć na słowo, do tego tak słabo ufundowane?

Obrona wysuwa obecnie następującą knuoepiję. 
z którą się warto bliżej zapoznać:

Taktycznymi mordercami dr. Arlnsnrowa są Issa 
(len strzela!) oraz Abdul Medżid bierny śjviadeŁ 

mordu.

Być może, żc Issa zamordował dr. Arlosorowa, 
zgodnie z opowiadaniem pierwotnem Abdul Me­
dżida, nieumyślnie, chcąc nastraszyć tow arzy­
sza owej kobiety, którą zaczepił. Abdul Medżid 
miał oa tej chwili pewną moralną przewagę nad 
swym przyjacielem mogąc go w  każdej chwili 
wydać i w  dodatku atrzymać tak wysoką nagro­
dę pieniężną (1500 funtów). Stąd staranie Issy 
zmierzające do moralnego skrępowania Abdula. 
Nadarzyła się po temu dobra łkazja. Abdul miał 
stare porachunki z pewnym fryzjerem Lutfim. P o ­
stanowił go  zgładzić. Issa pospieszył z pomocą 
i odtąd miał się jeden bać drugiego. Tej samej je­
dnak nocy, w  której zamordowali Lu i fi ego, zosta­
li mordercy przytrzy nani O zgrozo jednak! l-.su 
został natychmiast zwolniony, zamiast niego oka­
dzono w e wiezieniu trata  Abdula. Ten bardzo 
zręczny tryk psychologiczny -e strony policji 
sprawił, że Abdul przyznał się do za nordo vama 
Ltttfiego i zarazem wsypał Tssę. Gdy zaś Issa i 
temu zaprzeczył, utrzymując że Abduia nie w i­
dział w  ciągu całych dwa lat, wtedy Abdul udo- 
v  odnił, że ich dzień ycześniej widziano razem, i 
żc w ogóle Issa cod zioń zachodził do jego sklepu. 
Sadząc w  areszcie i, tak niewdzięcznie potra­
ktowany przez Issę, przypomniał sobie Abdul sta­
re tegoż grzechy, pozntem uśmiechała się nagro­
dą 1500 funtów. T o  go  miało skłonić do zadenun- 
cjorowania swego przyjaciela. Z tą chwilą jed- 
rr.k, jak się zdaje, pojaw iły się na ocenie rozmai­
te osoby, którym zależało na tęm, by prawda rie 
wydobyła się na światło. Abdul przyznał, że od­
wiedzał go po przyznaniu się do uczestniet va w  
n ordzie dr. Arlosorowa. jego adwokat i miał z 
nim długą konferencje, że ten ostatni miał n u 
przyrzec nawet pomoc samego Oni Abdul Radie- 
go, jednego z najzagorzalszych w rogów  tasze] 
sprawy, członka Egzekutywy Arabskiej. Abdul 
Medżid przyznał również, że oskarżyciel p Szi- 
trit straszył go  szubienicą, jeżeli będz’e obstawał 
przy swych, siebie obciążających, zeznaniach T o  
miało wpłynąć na zmianę frontu i kategoryczne 
zaprzeczenie wszystkiemu Tak wygląda konce­
pcja obrony.

Chociaż powyższa koncepcja ma lużo cech pra­
wdopodobieństwu, należy Jednak dod ać. że jest 
cp£ rta na słabszych jeszcze ooszlakach airżeli 
akt oskarżenia, za mało jeszcze danych faktycz­
nych posiada p. Samuel, by jego koncepąja mogła 
nu korzyść oskarżonych -lrzewnżyć szalę ;pra- 
wic-filiwości, ale zaistnienie samej koncepcji jest 
poważnem nadwerężeniem gmachu >sk irżcnin.

Akt oskarżenia narażony został nn nardzo po­
ważne atak Sytuacja o ska rżon y* tern nmcm s:l- 
nie się popraw iła In i. 8, E.

Nr. i>J

Z ESTRADY.

i& let Bcdenwieser
W antrakcie sprzeczano się, czy lajlepszą tan­

cerką jest. jedyna blondynka, czy też ja j wyższa 
wzrostem brunetka, która świetnie wykonała 
,Dzwony* Bortkiewicza Ktoś przypomniał, że nu­
mer ten jest już znany Krakowow i z poprzed­
nich występów baletu, ale przedtem „D zwony" 
robiły dwie tancerki. Widocznie obecna wykona- 
\ -czyni jest tak wysoka, że starczy za dwie. In­
terpelowany o zdanie starszy pan, którego tytu­
łowano panem dyrektorem, przyznał palmę p ierw ­
szeństwa blondynce, zaznaczając,?* że wszystkie 
i mir. ery programu świadczą o brawuro ,vej tech­
nice. ale o.yiane duchem szczerości artys:ycznej; 
są tylko niektóre numery, a zwłaszcza „Kołysan­
ka" Caseili. Mł>da i bardzo ezupurna osóbka, pra­
wdopodobnie jedna z tak licznych w  Krakow ie 
mistrzyń sztuki tanecznej, oburzoia była na jed­
ną z wykonawczyń, dlatego że miała w  uszach 
duże kolczyki...

Te rozmówk’ licznie żsbranłj aublicznośei 
świadczą tylko o zainteresowaniu, jakie wzbudził 
„Balet Bo.ienwieser**. Zdaje mi się, że cytowany 
przezemnie p dyrektor miał trochę racji, chociaż 
mnie jako laikow i cały program spraw ił dużą 
satysfakcję Mam wrażenie, że widoczna gonitwa 
za efektem obniża nieco poziom artystyczny świe- 
ti ego zresztą i zasłużoną sławą cieszącego się 
baletu. Bardzo efektowne były numery nie objęte 
programem, który z powodu jednej z wykonaw­
czym uległ zmianie, jak: taniec arabski, rumba, 
oraz szlachetną tendencją nacechowany taniec 
nienawiści. (-si).

W TOREK, 6 MARCA.

Kraków (301,3) 7—8 Z W arszawy: audycja po­
ranna, t l ,35—11,40 Program  ia tzień bieżący, 
11,40— 11,50 Z W arszawy: codzienny przegląd pra­
sy polskiej. 11,50—11,55 W indo n. bieżące, 11.57-- 
12,05 Sygnał czasu, hejnał z W ieży Marjack-ej, 
12,05—18 Ze Lw ow a: koncert ork. solono,vej T a ­
deusza Serodyńskiego, w  przer vaeh konunikaly 
z W arszawy, 15,25—15,40 Z W arszawy: viadom. 
o eksporcie polskim i gosp., 15,40—10.25 Płyty, 
gramol, (melódje z nowych operetek), 16,40— 10.55 
Z W arszaw y: kącik językowy w  opr. prof St. 
Słońskiego," 16,55—17,50 Z W arszawy: T r io  Ra­
packich (piosenki), 17,50—1S Pogadanka „Strzęp 
życia" p. Ela Oleska, 18—18,20 7, W arszawy: .O 
celach dążeń ludzkich — szczęście wygł. prof. T a ­
deusz Kotarbiński. 18,20—18.85 Z W arszaw y, 
skrzynka muzyczna w  opr. dyr Tadeusza Mazur­
kiewicza. 18.85— 10 P ły ty  gramof. 19 10,05 P ro ­
gram na dzień następny, 19,05—19,20 „Stary K ra­
ló w "  gawęda w  opr. dr. Jerzego Dobrzyckiego, 
1920-19.25 Rozmaitości, 19.25— 19,40 Z W arsza­
wy, feljeton aktualny. 19,40—19,43 Z W arszawy: 
wiad. sport. 19,43—19.47 Wiadom sport, lokalne. 
19,47—19.55 Z Warszawy*: dziennik wieczorny. 20 
—20.02 Z W arszaw y: „M yśli wybrane" 20.02—
22,30 Z W arszawy: opera Puc ;ini‘ego: „Manon
Leseaut" w  wyk pp : Z. Źm igród-Fedyczkowskicj 
Ant. Gołębiowskiego, Eug. Mossakowskiego. Jana 
Popiela, Edw Wejsisa, Boi. Bolko, Emmy Sza- 
brańskiej, Feliksa Szczepańskiego, —  orkiestra 
symf. P. R. i chóry pod kier. dyr. Tadeusza Ma­
zurkiewicza. v,* przerw ie opery, kwadrans lite­
racki, ..Tytan" — nowela z puścizny pośmiertnej 
Jana Augusta Kisielewskiego, 22,30— 23*.30 Z 
W arszawy: muzyka taneczna z kaw. „Adria ", o 23 
wiad. meteorol. i policyjne.

Katow ice (395,8) 15,20 Wiad. gosp. 19,43 Wiad. 
sport. ze Śląska

L w ó w  ('377.4'' 15.25 Gbdda znożowa, 19,43 Wiad. 
sport, lokalne, 19,55 Silvri rerum

Wiedeń '506,8) 17,20 Koncex*t solistów, 19,30 Mu­
zyka operowa

Rzym (420,8) 20.45 Opera.

ODPOW IEDZI RE D AK C JI

STAŁA CZYTELNICZKA, KRAKÓW. Wchodzi
łyby w rachubę dwie możliwości: umieszczanie 
w* ubogiej, porządnej rodzinie lub w Domu star­
ców. „Domu zdrow ia" —> o cztm Pani wspomi­
na — U nas niima
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Bruksela. 2AT. W  związku z akcją na rzecz 

.Funduszu Arlosorowa odbyło się tu w ielkie pu 
błicaue zgromadzenie pod przewodnictwem wicepre 
«eea Agencji Żydowskiej prof. Herberta Speyera 
Przemówienia wygłosili m, in. Emil Vandervelde 
i  Edsnond Fleg. Po uczczeniu pamięci tragicznie 
tauarłego króla Alberta i po wyrażeniu przez 
przewodniczącego przekonania, że wkrótce po 
tfstauio w Palestynie kolonja imienia zmarłego 
króla Belgów, zabrał głos p. F leg. który podkre­
ślił znaczenie Palestyny dla przyszłości narodu 
żydowskiego. Fleg zaznacza, że aczkolwiek nie 
jest sjonistą. to jednak w ierzy, że Palestyna ino 
że rozwiązać szereg zagadnień życia żydowskiego 
w krajach rozprószenia. Emil Vandervelde oświad 
czył m. in.:

Antysemici zarzucają mi, że jestem Żydem i że 
rzekomo wstydzę się mojego pochodzenia. Pro 
gnę stwierdzić, że gdyby to było prawdą, byłbym 
dumny ze 6wej żydowskości. Mam głęboki szacu 
nek dla naTodu, który dał ludzkości takich rnę 
żów jak Spinoza, Mars, Lassalle. Bergson i E in­
stein.

Vandervelde wskazuje na wielkie postępy Pa 
leetyny i z uznaniem podkreśla pokojową pollty 
ke Agencji Żydowskiej w stosunku do Arabów.
W  imieniu Międzynarodówki Socjalistycznej, któ 
rej Vandervelde jest prezydentem, śle on pozdro­
wienia dla Histadruth w  Palestynie. Ostanie w y ­
darzenia w Niemczech i Austrji jeszcze nie ozna 
czają porażki socjalizmu. Ostatnie słowo w tej 
walce należy do ludzkości.

Próby rozbicia jednolite! reprezentacji
iydo stw E ftlenif Beck* ego

i Berlin. (Ż A T ) Reprezentacja żydoetwa niemie­
ckiego w  związku z nicktóremi glosami prasy w 
sprane zakręsu zadań i kompetencji reprezenta 
cji żydostw i hiemieckiego ogłosiła oświadczenie, 
w  którem nawołuje do utrzymania jedności.

Reprezentacja powstrzymuje się od jakiejkol­
wiek ingerencji w  sprawy ściśle religijne. Główne 
.zadanie reprezentacja w idzi w  skonsolidowanej 
pracy nietylko na terenie działalności gospoda1- 
czej lecz również politycznej, prawnej i kultural­
nej żydostwa niemieckiego, a więc również w  sto 
snnku do otaezaj'ącego świata, do narodu niemie 
ękiego i  do państwa niemieckiego. Pomimo roz 
bieżności kierunków religijnych i światopogląd o 
wycli jedność zastąpić musi rozproezkowaną 
p z e to  nieskuteczną działalność poszczególnych u-

grupowań."
Jak się ŻA T  dowiaduje, powyższe oświadczenie 

reprezentacji żydostwa niemieckiego jest odpowie 
dzią na glosy Agudas Izrael i Związku Żydo 
wskich Żołnierzy Frontowych przeciwko reprezeu 
tacji. Agudas Izrael kwestjonuje kompetencje re 
prezentacji do nadzoru nad calem szkolnictwem 
żydowskiem Związek Żydowskich Żołnierzy Fron 
towych nie chce zasiadać wespół z sjonistami, po 
nieważ „Jtidisehe Rundschau11 ostatnio w  sporze 
o liczbę żydowskich weteranów wojennych w 
Niemczech wystąpiła przeciwko Związkowi żydo­
wskich żołnierzy frontowych.

Prasa żydowska w Niemczech nawołuje do jeć 
ności i ostrzega przed skutkami konfliktów w  obe 
cnych warunkach.

-o ąyo -

Śpadek turystyki do Paiestyuy
Tryjest. (ŻA T ) K ierownictwo L loyd  Trieetino ko 

munikuje ŻATnej, że w  bieżącym sezonie turysty 
cznym, który zwykle rozpoczyna się w  drugiej po 
łow ię lutego, znacznie spadła frekwencja tury­
stów do Palestny, co się tłumaczy wielkiemi trud 
nościami, z jaklemi związane jest uzyskanie wizy 
palestyńskiej. Liczba zgłoszeń jest bardzo wielka, 
lecz zaledwie 10 proc. zgłaszających się otrzymu 
je  w izy. W  bieżącym roku L loyd  Triestin ' po 
raz pierwszy od szeregu lat nie ustanawia dodat 
kowej obsługi okrętowej na Targi Lewantyńskie.

PENSJE NAUCZYCIELI SZKOLNICTW A H E­
BRAJSKIEGO. Po usunięciu formalnych trudności 
Waad-Haleumi w  Palestynie już w  najbliższych 
dniach otrzyma pożyczkę w  wysokości 20.000 f.szt. 
która wyzyskana będzie na spłacenie zaległych 
długów z tytułu pensyj nauczycieli szkolnictwa 
hebrajskiego w  Palestynie.

PRZEPEŁNIONE SZKOŁY. Komisja szkolna 
Waad Haleurni postanowiła zaprowadzić w szko­
łach hebrajskich równolegle oddziały dla dzieci 
imigrantów niemieckich. K rok ten stał się konie 
czny ze względu Da przepełnienie szkół, zwłaszcza 
niższych oddziałów.

MIMOCHODEM

„ W  P a l e s t y n i e !
Na posiedzeniu Rady miasta Krakowa. Prze* 

ruawia radny z Bundu. Pan  Rozmarynowic* 
z Chadecji przerywa m u okrzykiem: „Do Pale*
s iyn y !1

T o  jest w  porządku An tysem ita  od tego sie­
dzi w  Radzie m iejsk iej, w  sejm ie czy gdzie in ­
d z ie j,  żeby w  „stosow nych  ‘ momentach w ołać: 
„Do P a les tyn y !'1 G dyby tego n ip  robił, spotkał­
b y  ,się ze słusznym  ze strony sw ej par>j i  zarza 
lem  —  sprzen iew ierzen ia się ideałom  party j­
nym . .

A  potom przemawia sjonistą. Mówi o tem, że re 
prezentanci narodowego żydostwa będą dbali o 
dobro miasta jako całości. Na to rozlega 6ię „zw i- 
schenruf-1: „W  Palestynie!1- K tóż to zawołał? P&a 
dr. Drobner z PPS.

To już nie jest w  porządku. Mocno nie w  po­
rządku. Pan Drobner nie został przez swą partję 
posłany do Rady miejskiej dla zwalczania żydo­
wskiego ruchu narodowego. Pan Drobner nic- 1 1  

pojęcia o istocie i ideoiogji s jon izmu. Pan Drob­
ner —  różow y asymilator —  stoi zdała od żydo­
stwa i nie powinien mieszać się do spraw żydo­
wskich. Djabli mu do nich. Rączki swoje niech 
trzyma zdała od Palestyny. K iedy  taki ćwierć-Żyd 
od siedmiu boleści bierze do gęby Palestynę —  
wychodzi z tego zawsze coś nader przykrego i 
niesmacznego.

Andrzej Strug także niezgorszy PPS-owiec, wy 
biera się niezadługo na wycieczkę do Palestyny. 
On pana Drobnera pouczy, że członek Polskiej 
Partji Socjalistycznej nie ma obowiązku z\vąh zać 
sjonizmu- Zwłaszcza sposobami endecko-cliadeckie- 
mi. Rozumiano?

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE W  JEROZOLI­
MIE. W  duiu 1 marca br. Muzeum Archeologiczne 
w  Jerozolim ie zostanie przeniesione do nowege 
wspaniałego gmachu zbudowanego z białego ka­
mienia. Koszta budowy sięgały 2 miljonów f. BZt.
i były w  znacznej części pokryte przez Rockefel- 
lera-juniora. N ow y gmach muzeum będzie rów-: 
nież siedzibą administracji zabytków starożytności 
w  Palestynie.
PUBLIKACJA CZESKIEJ AKADEMJI NAUKO­

W EJ PRZECIWKO OBŁĘDOWI RASOWEMU,
Prasa donosi, że czechosłowacka akadcmja nauko 
wa przygotowuje publikację, poświęconą krytyce 
niemieckiej „nauki rasowej11. Publikacją, która 
się ukaże pod tytułem „O równouprawnienie r f * 14 
zawierać będzie rożprawy szeregu wybitnych li­
czonych.

K Ą C IK  MODY

l i t t o i e  p r z e d w i o ś n i u
Moda wiosenna w yzw o li nas •',& skostniałych 

form, jakie narzuciła nam zima, rozświetli bar­
wy, urozmaici deseń i rozluźni linję. O ile wszyst­
ko, cośmy nosili dotychczas, zamknięte było i pro­
ste, o  tyle teraz pozwolim y ciepłym powiewom 
wiosenym igrać połami naszych płaszczy, fałda­
mi sukien i kokardami i szalami kołnierzy. Nawet 
kostjum wiosenny ma żakiet luźny, fantazyjny. 
Proste i kanciaste dotychczas rewersy układają 
się na nim miękko i faliście. Kołnierze wygląda­
ją jakby podniesione były przez wiatr. Kapelusze 
zadarte, jakby w iatr zw ia ł je z czoła. Okrągła 
lin ja staje się symbolem nowej mody, w przeci­
wstawieniu do jęsiennej i zimowej, którą chara­
kteryzował prostokąt. Kanciasta, wojskowa linja 

'--^ramion staje się znów okrągła i k o b ita  Zarys 
■Ramion podkreśla reglanowy lub kimonowy fason 

ręki w;,. N.i wenę występuje znów pelerynka, we 
vrzystk ich  odmianach i długościach. N ie można 
nawot dokładnie stwierdzić która, długa czy krót­
ka. Peleryna stanowi nieraz przejście od sukni 
do kosjtufnu W  tym sezonie .oędz'e dużo komple­
tów  składających się z sukieoiii i icleryny. Bar­

dzo często spódnicę i bluzkę w  kast jurnie zastąpi 
sukienka, co już miało zresztą miejsce parę lat 
temu. A le w  tyn  sezonie kwestja wyboru -m ie- 
rjału na sukienkę i bluzę nic będzie tak łatwą. 
Taka mała bezpretensjonalna v  „asadzie swojej 
sukienka, będzie musiała być bardzo starannie 
obmyślona, ponieważ otwarty z orzodu płaszcz 
ukaże się w  całej niemal okazałości. Po niino za­
sadniczych zmian, jakie zajdą .v .{roju, jaj więcej 
ncwości i świeżości wniosą w życie kolory w io­
senne Na ulicę wyDierzemy kolory spokojniejsze 
i bardziej naturalne, a więc wszelakie odcienie a- 
sfaltu, muru, kurzu i dymu Pozatem damy pra­
wo głosu wszystkim odcieniom różowego, zielo­
nego, broazowego. nyleby były stłumione i zama­
skowane. Szaro- niebieski będzie bardzo mile i  
często widziany.

I jeszcze jedna, odwieczna nowina — czerń! L e ­
giony czarnych sukien! —  szczególnie na popołu­
dnie. Czerń połączooa zc złotem, srebra n. z pur­
purą Może to i monotonne trochę i ro;gn 'ewa nie­
jedną panią, ale każda musi p rzy j iać, że czarnej 
sukni nie zastąpi żadna inna. Starano się zastą­
pić czarną suknię imiemi óiemneni: ciemno- sza­
ro glębokicmi tonami czerwieni lub błękitu — 
t le  czerń zwyciężyła na całej łinji, Zresztą pod­

stawą tej skłonności do czerni j&it w pierwszej 
mierze praktyczny wzgląd. Czarna suknia zaw ­
sze może zastąpić kilka kolorowych, przytem ża­
dnej innej nie ozdobią tak pięknie metalowe upię­
kszenia jak czarnej.

Tegoroczny kostjum spacerowy, skromny i ele­
gancki zarazem, wspaniale podkreślony zostanie 
przez pasiasty materjał, który wydłuży i uwy- 
smukli każdą sylwetkę. Bardzo dużo będzie kom­
binacji tego rodzaju: bluzka w  kratę, a kostjum w, 
pasy, lub odwrotnie: do kraciastego kostjumn
bluzka w  pasy, przyczem pasy też kombinuje ^  
w  różne strony. Szczególnie nadawać się będzB 
do tego kostjum sportowy. Nowe wiosenne szale 
z  wełny i jedwabiu dostosowane zostaną do sztyl- 
pów rękawiczek. Torby i obuwie jz iob io re  będą 
inlcrustacją z jedwabiu lub skóry w  odmiennym 
kolorze.

Względną powściągliwość w  kolorach na wio­
snę powetujemy sobie latem, gdz'e przewidywa­
no jest istna bachanalja barw. Tegoroczna organ- 
dina będzie kolorowa i bardzo wzorzysta. Na t le  
lekko znaczonej karty ujrzymy iąj jaskrawsze w ’<> 
ry kwiatów. Ru to połączenie delikatnych roślin­
nych form z surowym rysunkiem geometrycznyrtt-

U«Ua«i
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łCnickerbodtei zadaje pytanie: 
wojna czy pokój?...

H, R. Knickerbockjer, w ieczn y  tu łacz pufeKcy 
styki am erykaiis ie j, rozpoczął znow u  podróż; po 
Europie, b y  po in form ow ać op in jc  am erykań ­
ską o  m ożliwościach  w o jn y  i pokoju.

Pon iew aż Au sir ja jest obecnie „daa Sorgen- 
k ind  Europy, zaczął od  sto licy aiustrjackiej, 
składając w izy tę  kanclerzow i Dnllfussowk Au- 
strjacki Napoleon w  k ieszonkow em  w ydan iu  
Z łaski M ussolin iego „zw ycięsca  z  pod W ie d ­
n ia*, nie p róbow ał nawet uzasadnić dlaczego 
strzelał z arm at do w iedeńskich  dom ów  robo­
tn iczych, ogran icza jąc się tylko do zapewnień 
że Au strja  bron ić będzie sw ej n iezależności. 
Dollfuss zapom niał jeszcze dodać, że w łaśc iw ie  
Austrja  ju ż straciła swą niezależność, bo o  je j 
losach decydu je Mussolini, kichy na dzień 14. 
bni. zaprosił do siebie jego i Gómbosa, b y  im  
podyktow ać warunki u tworzen ia bloku uu- 
s tr j ack o- w ęg iersik o - w ioski ego.

Następną stacją Kniekerboekera b y ła  Praga, 
bardzie j interesujące b y ły  w yw ia d y  z B ene­
szem  i prezydentem  M asarykiem . Benesza na­
zy w a  K n ickerbocker „n a jm ąd rze jszym  m in i­
strem  spraw, zagran icznych  w  Europ ie środko­
w e j ! ,  posłuchajm y wiec, co n a jm ądrze jszy  m i 
n ister sądzi o m ożliw ościach  pokoju i w o jny.

Zdan iem  Benesza szanse stoją aJ-pari tj. 
50 :50 . Jeśli w  przeciągu 5-ciu  lat najbliższych 
N iem cy  trw ać będą stanie w rzen ia, w o jn a  
prawdopodobniejsza jest od  u trzym ania poko­
ju . H is torja  po lityk i i h istorja dyktatur poucza 
nas jednak, żc w  regule takie siany długo trwać 
n ie  ‘ m ogą. Dyktatury szybko sic przeobrażają, ; 
d la tego przypuszczać można, że N iem cy za ja ­
k ie  la t 5 też się zm ienią. Benesz nic jesi za w o j ­
ną  prew en tyw ną, bo  żaden lud  m oraln ie do 
tak iej w o jn y  n ie jest przygotow any. Czechosto 
w ac ja  pow inna być  w łaśc iw ie  w dzięczną H itle  
row i, bo  wąrenkcji na h itle ryzm  w  N iem czech na­
stąpiła w  Czechosłowacji konsolidacja w e w ­
nętrzna. Czechosłowacja jest p rzygotow ana na 
w sze lk ie  ewentualności, zdając sob’-e dobrze j 
sprawę z  tego, że geogra ficzn ie  znajdu je się w  
barćbro trudne.: sytuacji, m a jąc  po jednej stro­
n ie  65-cio m iljon ow y  n-iród h itleryzm u, a po 
•n a g ie j tronie W ęg ry , które nie zrezygnow ały  
Se S łow aczyzn y j w ew n ą trz  zaś kraju  trzy  u b ­
ija n y  N iem ców , z pośród których w ie lu  życzv  
ftobse aneksji ze  stTony N iem iec. Czechosłowa­
c ja  op iera  się w  sw ej polityce d e fen zyw y  na 
traktatach przy jaźn i z  F rancją , Jugosław ją  i 
R nm nnją, posiada w praw dzie  na jm n iejszą  ale 
n a jle p ie j uposażoną arm ję i technicznie w yso - 
i o  rozw in iętą  fabryko bron i Skody a w szystk ie

te  czynn ik i razem  składają się na op tym izm  
Benesza, k tóry  ocenia szanse w o jn y  i  pokoju 
na 50 : 50.

Pesym isAycnie ocenia sytuację m iędzyn aro­
dow ą prezydent M asaryk, który w  środę dn ia  
7 bm . obchodzić będzie 84-te swe urodziny. 
Zdan iem  Masaryka, .h ttleryzm  zaskoczył ty lko 
neorjentu jącą się należycie Europę i resztę 
św iata, w  gruncie rzeczy jest ty lk o  odm ianą 
starego pangerm anizm u, który powstał jeszcze 
w* dru g ie j po łow ie  uh. stulecia. A ż  do zw yc ię ­
stwa H itlera  pangciinun izm  by l ty lko ruchem  
politycznym , obsecnie zaś jego  program  stał 
się podstawą T rzec ie j Rzeszy. Cała polityka 
niem iecka, uprawajna przez b it le iy zm , polega 
na lezie, że N iem cy są narodem  panów. N a ro ­

d ow i socja liści u trzym u ją, że narazie izactair 
Europą Fancja , a le za lat k ilka i  rządzić  n ią  
będą N iem cy. H itle row cy  tw ierdzą, że  N iem cy  
duszą się w  sw ych  granicach, ale czy istn ieje 
jeszcze jak ieś tery io rju m  w  Europie, k tóreby 
b y ło  puste? M ów ią  o „D an g  nach Oslen ‘ ;, a le 
co to m a znaczyć? Po lska i Rosja? D om aga ją  
się Łolon ij. ale jak to sobie w yobraża ją?  C o się 
stać m a z państwam i, które podzie liły  się daw- 
nenii ko ion jam i n iem iecw iem i?

M im o to prezydent Masaryk n ie  w ie rzy  w  
wojnę, chociaż w o la  do w o jn y  je t u n iek tórycłi 
ludów* bardzo żyw otna, ale żaden naród n ie  
m a pieniędzy. Lu d  głoduje w  każdym  kraju,, 
k tóry w o jn ę prowadzi, Europa w  1914 roki* 
była znacznie bogatszą n iż dzis ia j. D latego, 
chociaż ten i ó w  naród życzy  sobie w o jn y , niktJ 
n ic ma pieniędzy, a ten brak p ien iędzy jest ar­
gum entem  przeciw ko w ojn ie.

Knickerbocker dodaje, że słowa prezvden t »  
Masaryka brzm ią raczej jak  nadzie ja  an iże li —  
argument...

Eden wrócił z nlczem 
do Londynu

Rom antyczny, tj. n ie liczący się z konkretną 
rzeczyw istością i dlatego tak bardzo szkod liw y 
pacyfista  M acDonald w ysła ł - jak w iadom o 
—  w  podróż kanclerza pieczęci Edenu, b y  się 
dow iedzieć, co Berlin , P a ry ż  i R zym  m yślą  o 
rozbrojeniu. Eden, posłuszny życzen iu  swego 
szefa, zw iędził trzy fe stolice, a obecnie w rócił 
ju ż do Londynu.

W  B erlin ie  dow iedzia ł się Eden, że N iem cy 
da le j dom agać się muszą zupełnego m ilita rne­
go rów noupraw n ien ia  że f iń lin i się naw et uh: śni 
zrezy gnować z w łasnej flo ty  powietrznej, że 
nic m yślą nawet o zaakceptowaniu jakiegoś o- 
kresu próbnego i że zdecydowane są kontynu­
ow ać swe zbrojen ia, n ie oglądając się na zgo­
dę innych m ocarstw , by odzyskać wszystko, co 
źt.racilv dzięk i .Irakfalom  pokojow ym .

MacDonld i sir .Tnlm Simon dow iedzie li sięi 
dalej, że Mussolini iesi zdania, iż  należy się 
pogodzić z fa it ąccompli zbrojeń niem ieckich i 
że należy- dążyć tylko Ąu tego, b v  tym  zb ro je ­
niom  na przyszłość zakreślić pewne granice i 
żc ani od F rancji ani od  W łoch  nie można się 
teraz dom agać żadnych obietnic rozbro jen io­
wych.

W reszc ie  po in form u je Eden o swych  długich 
rozm owach z Doum ergue tri i m in islrem  spraw 
zagranicznych Bardom , a in fot mac jo te w ypadną 
m n ie jw ięce j następsująco: Nie m oże b yć  nawet 
m o w y  o zgodzie F rancji na zawarte w  osta­
tn im  m em orja le  A n g lji propozycje, b\ u lega li- .1

zowrać dotychczasowe zbrojen ia n iem ieck ie: to, 
co Mussolini uważa za postęp, m ianow icie  kon­
trola zb ro jnych  organ izacyj h itlerowskich, n ie  
jest żadną gw arancją  pow ażnych  tendencyj roz 
b ro jen iow ych  ze strony N iem iec; F rancja  d la ­
tego na żadne dozbrojen ia n iem ieckie absolut­
nie zgodzić się nie może. G dy Eden in fo rm ow a ł 
MacDonalda i sir S im ona o sw ych  rozm ów ­
kach paryskich, w yg łos ił francuski m in ister 
spraw  zagran icznych  Barthou w* kom is ji d la  
spraw  zagran icznych  Izb y  poselskiej expose, w  
t tórein poruszył też problem  rozbrojenia. B ar- 
diou ośw iadczył, że rząd  zgadza się w  zupet 
ności ze stanow iskiem  trzech w ie lk ich  kom isy j 
senackich! kom isji d la  spraw  zagran icznych , 
d la  arm.ji i dla m arynark i. W iadom ą  jest rze­
czą. że wszystkie te trzy  komisje w ypow iedzia ­
ły  się przeciw ko wszelk iem u rozbrojen iu  F ran  
cji. Barthou w  odpow iedzi na pytanie jednego 
z posłów  ośw iadczył da le j, że francuska po li­
tyka zagraniczna w praw dzie  da le j poruszać się 
będzie na Unii B rianda i Boncoura, ale uw zglę  
dn ia jąc  n iem iecką  zbrojen ia, zmuszona będzie 
do pew nych  zm ian form alnych , które z natury 
rzeczy doprow adzić muszą do pewnych zm ian 
istotnych. O św iadczen ie to w yw o ła ło  w ie lk ie  
w rażen ie w  parlam encie francuskim , oznacza 
bow iem  zapowied- m ożliw ości radykalnej zm ia  
ny dotychczasowego kursu francuskiej p o lity ­
ki zagranicznej.

G dyby M acDonald b y ł trzeźw ym  polityk iem ,

Książka malarza
5 W  tej książce*) nic się nie dzieje. W  tej 
książce n iem a akcji. G dyby  m nie zaś zapytano 
o  treść, by łabym  w  kłopocie. W  tej książce nie 
m a  treści. M im o to jest to jedna z n a jo ryg in a l­
n ie jszych  książek, jakie czytałam .

W  tej książce wszystko ty lk o  t w a ,  —  jest 
w  n ie j jakieś ciemne, n ieuchw ytne, m e ta fiz y ­
czne bytow anie. Na sam ej gran icy  ha lucyna­
cji, częściow o ju ż w  św iecie  halucynacji, w io ­
dą  ludzie, zw ierzęta  i rzeczy  tej d z iw n e j po­
w ieśc i sw ą n ieprawdopodobną egzystencję. —  
N iepraw dopodobną w  tem  znaczeniu, że  n ic 
n ie  m ogło  dziać się faktyczn ie w  tym  starym, 
ponurym  dom u na rynku  n iew iadom ego m ia ­
sta. f e n  dom  i ten sklep tow arów  bław atnych  i 
ca łe to m iasto b y ło  jedyn ie  kątk iem , z którego 
poczęła snuć się. rosnąć i w yo lb rzym iać  nowa, 
w izy jn a  rzeczyw istość.

Schulz jest przedew szystk iom  m alarzem . Je 
go  książka jest szeregiem  obrazów , je j treścią 
Hą obrazy. Obrazy, buchające ko lo row ym  ża­
rem ,' w ym ow n e  w  swej ekspresji, przeinacza-

i m .
Bruae Scauiz: Sklepy cynamonowe. .Rój*.

jąec świat 5 rzeczyw istość w edług fantastycz­
nej deform acji, jaka narzuciła się tw órcy. W  
pryzm acie jego  n iesam ow itego odczucia i w ra ź  
liw ości, szara, o łow iana rzeczyw istość załamu 
,je się i rozszczepia tysiąckrotnie, rozpyla  się na 
sto barw , zan im  z w ybuchow y siłą dobedzie 
się nu pow ierzchn ię, b y  w  tej zm ien ionej po­
staci u jarzm ić nas słowam i.

Jasnowidząca ostrość spojrzenia i n iezw yk ła  
um iejętność transpozycji obrazu w  słow a —  
oto najw ybitn iejsza  ceclia j zaleta nieznanego 
dotąd pisarza. S łow am i, które są jak b łyskaw i 
ce, jak  barw ne lśnienia, w draża  się Schulz w  
sam m iąższ zjaw isk. Najprostsze sceny, najro- 
dzienniejsze. zdaw ałoby się zdarzenia, prze­
kształcają się w  jego n iesłychanym  opisie w  
czarodziejską fata-m organę. S łow o przestaje 
być  słowem , przeradza się w  kolorow ą plamę, 
w  płom ienną tęczę, osaczającą i u trwalająca 
na m iejscu  przedmiot, sprawę, człow ieka. B u j- 
ność i żar słowa daje tu oszołom iające w ręcz 
rezu ltaty. „P o w ie trze  nad tem  rum ow isk iem , 
zdziczałe od żaru, cięte b łyskaw icam i lśn ią­
cych much końskich, iozwśc?eczonych słoń­
cem, trzeszczało jak od n iew id zia ln ych  grzecho 
tek, podniecając do szalu.** A lbo ; „ A  ku par­
kanow i kożuch traw nodnosi się w ypu k łym  
garbem -pagórem  jakgdyby  ogród  obrócił się w e

Śnie na d n igą  stronę i grube jego  chłopskie b »  
ry  oddychają ciszą ziem i. N a  tych  barach ogro  
ciu niech lu jna, babska bujność sierpnia w y o l­
brzym iała  w głuche zapadliska ogrom nych  ło ­
puchów. rozpanoszyła się p ia tam i w łochatych  
blach (istnych, w ybu ja łem i ozoram i m ięsistej 
zielenić* O to opis zapuszczonego ogrodu i ło ­
puchów. B ru ta lny rea lizm  opis* dochodzi w  
swem  należeniu d o  takiej krańcowości, że czę­
sto przeradza się w  nierealność. Tu z obok b<»d- 
jaków  łopuchów  i karakonów, tych  n iem iłych  
pospolitych stworów , których potworną b rzy ­
dotę zam knął Schulz w  pysznej m agji s łow ­
nej, rozw iera ją  sje przepastne, m roczne otehła 
nie. czają się nieokreślone noce. w ciągające nas 
w  głuchy w ir  poza ś w i a to wości.

Książka Schulza zd u m ^w a  i o lśn iew a, jest 
czemś, nowein  i fascynujące™ , u jaw n ia  talent 
sam orodny, n ie  m ający w zorów  i poprzedni­
ków . A  jednak tkwi w  n iej, w  sam em  je j zało-t 
żeniu. pew ien  niedosyt, czegoś w  n iej brak. 
C zyteln ik  zachw ycony jest rozdzia łem  p ie rw ­
szym  —  najlepszym  —  jask raw ym  opisem go 
rącego sierpnia. A le  w  p lastycznej deform acji 
słownej, posuniętej tak daleko, :ak to  czyn i 
Schulz, k ry je  się dla autora n iebezpieczeństwo 
m aniery. Już naw et w  tym  p ierw szym  om ie, 
w  tych opow iadaniach, k tó rych  ję d rn a  skry-
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«  n ie  zaczadzonym  rom antykiem , w yc iągn ą łby  
ze sprawozdrr.ia 1-dena jedyn ie możliwy. Uon- 
seicw en c ję :

intle/j raz w reszcie pogrzebać m iędzyna­
rodow ą M»r Jerer.cję «zb rq  J n & w '} i całą
w h ię  je j rozbici;, zw a lić  na \icin:d, jiitlc - 

rowskie. \
N iestety lej konsekwencji M acD ^ u rd  mii

.Sytuację polityczną w Austrji charakteryzuje 
obecnie Wzrost nastrojów i agitacji menarchistycz­
nej, której • bezpośrednim wyrazem T zarazem sy­
gnałem był vvsj ólny wiec Ileim webiy. Żelaznego 
Pierścienia i frontu- ausirjackiego pod przewod­
nictwem bonorowem rym, b. następcy tronu, a-r- 
.eyksięcia Franciszka Ferdynanda, to. Maks a Iio- 
ihenbergr,. W iec odby ł»F ę oczywiście z udziałem 
Jir. Starhemberga. przywódcy Hcimwohry, zdecy­
dowanego zwolennika inonarebji. W iec te o ,. jak 
downie/, treść i ton przemówień obecnych adiutan­
tów Dollfussa ł tw orzyły  w r i żerne i nic tylko W ta 
'żenie, że restauracja' monarchji w Austrji i powrót 
Habsburgów na tron jest już rzeczą Miską.

Alarmujące wieści o spodziewanym- już jakoby 
■wyjeździć arcyksięcia- Ottona do Wiednia poaaly. 
W świat, odbijając się najgłośniejszem —  oczywi­
ście —  echem w stolicach państw Małej Entónty. 
Po sprawdzeniu u źródła okazało się, iż 

alarm byl urzedwczesny.

w y c iy ą u if i ■.tajuryw.drjpodobniej trw ać b^d/ie 
p i fy  sw ym  zam iarze, by zw ołać do Londynu  
konferencję, na którą Zaprosi Francję. N iemcy. 
W łochy. lic lg ję , Polskę i państwą* M ałej En ten 
ly. W szystkie tc państwa, niech ftac sobie zra ­
zić A n g lji n izy jn ią  zaproszenia na kodferencję, 
która jednak m iędzynarodowej' kon ferencji ro z ­
b ro jen iow e j w cale n ie uratule.

Koiidydat i pretendent do tronu Habsburgów sie­
dzi Jeszcze spokojnie w zameczku pod Brukselą i 
narazie nic nie wróży bliskiego jego powrotu nad 
Dunaj.

Faktem jest jednak, że sytuacja w Austrji w y­
gląda dzisiaj zupełnie luacz/j, niz kilka miesięcy 
temu. że siły obozu Mgitymistycznegc wzrosły 
znacznie, a .jeszcze bardziej wybujały jego plany 
i zamiary. Kanclerz Dollfuss nie zalicza się ćoji 
prawda do monarchistów, ale nie można go reż 
nazwać szczerym zwolennikiem republiki: jego o- 
toczenie natomiast, które wyrosło mu teraz ponad 
głowę w osobie wieekaneleęza Fey.i. Starbcmber- 
ga, Schuśchnigga, Sćhrnitza wyznaje otwarcie 
swój wrogi stosunek do republiki, nie odważają.: 
się —  ze względów polityki zewnętrznej demon­
strować już. w tej chwili wyraźni-1 swego entuz­
jazmu dla idei restaura ,-ji monarchji. \ 

Najskrajniejsi nawet mo iar. ifśc i z Wiednia i 
Budapesztu zdają sobie sprawę z

£ Mieteałnoow j •

natychmiastowego powrotu Habsburgów. Rozu­
mieją, dobrze, iż, akt. ten musiałby mieć zapewnio­
na zgóry poparcie a conajmniej cichą zgodę ze 
strony kilku mocarstw, -decydujących o losach Eu­
ropy centralnej: nie mówiąc już o Malej Enteftcie 
która zasadniczo sprzeciwia się odr ,0zonie, rndtiar 
chji habsburskiej nawet w  okrojonych ramach tóii 
siejszyeh Węgier i Aus'rji.

Zdając sobie sprawę z piętrzących się przed nimi 
trudności, leg itym yści austrjaccy obierają i ri­
ngi drogę, w iodącą jednak do tego samego cciii- 
—  do m onarchji. Skoro nie można osiągnąć ce 
lu /a jednym  zamachem, należy podzielić spra 
we na kolejne etapy, fazy. P ierw szym  takim  
etapem będzie w ięc zniesienie dekretu u bani­
cji Habsburgów , przywrócen ie im praw ob y­
watelstwa austriackiego oraz zwrot skonfisko­
wanych m ajątków . Drugim  chipeni m ogłaby 
być regencja czasowa, jak lo zaznaczy! w w y ­
w iadzie  udzielonym  dzienn ikarzom  zagranica 
nym  hr. Starhopiberg, irzocim  zaś dopiero —  
restauracja lnonarcm l. Ta* droga postępow «- 
nia w yd a je  się leg it\m isiom  hezpticrzniiejsąg, 
liczą oni p rzy iem  na czas i przem iany politycz­
ne w’ poglądach zainteresowanych mocarstw, 
co u łatw iłoby' ewentualną akcję. Tak czy ina­
czej kweslja powrotu H absburgów  na Iron ru­
szyła z punktu m arlw ego i stała się dzisia j za . 
gacłnieniem aklualncm  w kręgu problem atów  
poi i łyk i europejskiej.

Czy pow rót Habsburgów?

WIADOMOŚCI Z KRAJU
 ado----------

Teatr i... żydowski sklep z nabiałem
Biefttonsfracie w teatrach mielskicfr we Lwowie

(Od naszego korespondenta lwowskiego).

Teatry miejskie we Lw ow ie  mają osobliwego , 
peclm.. Nic, bron Boże, /. braku odp3 yieduich 
funduszów, dobrych artystów czy też doborowe- ' 
go repertuaru Dzięki staraniom p. pos. Wiia.ua 
Horzycy, dyrektora Teatrów m+ejskieh. -las/, teatr . 
osiągnął wysoki poziom artystyczny. T c a łr  W iel­
ki został nawet odznaczony wysoką mgrodą Mi- j 
nisterstwa Oświaty za wystawienie „W esela" Wy- j 
spiańskiego.

A le nie tylko Teatr W ielki, og -o nn cm »w o -  
dzeiiiem i liczną frekwencją cieszy się •'ównież 
repertuar w Teatrze Rozmaitości, który i rządzo­
ny jeśt w  stylu teatru kameralnego na wzór wie­
deńskiego Joscfstaedtcrtealer ReinhardKi. Zdnjle 
się, żc nigdy teatry lwowskie, mimo szalejącego j 
przesilenia gospodarczego nie mogły się poszczy­
cić tak dużą i doborową publicznością, jak w  o- 
stainich dwu latach.

A  jednak Teatry miejskie mają „pecha" , da

stalizowana j przem yślana proza n ie p rzyp o ­
m ina w  n iczem  debiutanta, pow tarzają sią, jak 
w arian ty . M same opisy. A  co w ażn ie jsze- po­
dobn ie jak obraz m oże uchw ycić  rzeczyw is ­
tość jedyn ie  w  pew nym  m om encie, w  statyce, 
n igdy w  m ch u  i działaniu, —  i tutaj, w  obra­
zach. m alow anych  słowem , brak jest zupeł­
n ie dynam iki, a co z fem idzie, brak napięcia 
•dramatycznego, w zruszen ia i w spó łp rzcźyw a- 
nia. N aw et ojciec —  zjaw isko i czołowa postać 
książki —  nie wzrusza nas w  sw e j d z iw acznej 
transcendentalnej m etam orfozie, m im o że opis 
le j przem iany jest arcydziełom

W  pow ieści musi się coś dziać, je j poszcze­
gólne elem enty inuszń zm ieniać położenie 
w zg lędem  siebie, m usi w  n ie j być rytm  i b ieg 
czasu. N a jw span ia lszy opis nie zastąpi życia
i ruchu, duszy k rw i. Obraz, barwna plama, m o 
że zaw isnąć w  przestrzeni rozpaczliw ym  k r z y ­
kiem. słowa, w ym odelow ano na w zór obrazu, 
m ogą tragicznem i lin jam i obrysować w ycinek  
rzeczyw istości. A le  nn tern koniec. Autor sani 
zakreślił zubożające granice swego dzieła. W y j  
ście poza tę granice, jej przekroczenie, z zacho 
w an iem  całej oryginalności i bogactwa stylu, 
może dopiero nadać dalszym  książkom lego m a 
larzo-p rozatora  n iep rzem ija jąca  wartość.

W . K.

publiczności. Od czasu do czasu pewne części 
publiczności okazują s\v • nifciwdowolenie bądź lo 
z powodu wystawianych sztuk, bądź też z, róż­
nych typów, lub djalogów boa llerów . Wyprowa­
dzonych na scenę. Czasami lo niezadowolenie u- 
bjr.wia się w  demonstracjach zc strony widzów 

Przed kilku tygodniami u ijliśm y takie demon­
stracje. W, !,Rozmaitościach" gr mo przez dłuższy 
czas komedję muzyczną Devala pt. „Stefek". Bo 
liulpr komedji kilkakrotnie mówi, że „nie chce 
być konowałem“ .

Tein powiedzeniem poczuli się dotknięci wete­
rynarze. twierdząc, że ..Stefek" obraża ich zawód. 
Pewnego wieczoru większa grupa studentów A- 
kademji Medycyny Weterynaryjnej, wykupiła 
znaczną cześć biletów -im g ilerji. Studenci zaopa­
trzeni w cuchnące jaja przybyli do teatru i cze­
kali na odpowiedni moment, gdy .Strfek“ zacznie 
prawie o weterynarzach, aby go obdarzyć , 
jajami.

' Policja lwowska, która w  przeciągu zaledwie 
4S godzin w ykryła  sprawców zbrodni poćwiarto­
wanych zwłok w  kiosku grozy przy ul. św. Zofji, 
poczuła cuchnące jaja w  kieszeniach demonstran­
tów, Dyrekcja teatrów, dowiedziawszy się o za­
mierzeniach studentów, w  ostatniej chwili, pole­
ciła Stefkowi zmienić tekst obrażajząecgo wete­
rynarzy djalogu i zamiast słowa „weterynarz" 
Stefek mówił o „aptekarzach" jr'

Zamiast grodu cuchnących jaj, icrwałn się Ma­
rz- oklasków, której towarzyszyła salwa śmie­
chu na galcrji. Studenci byli bardzo zadowoleni. 
Dyrekcja i policja też.

W  kilka dni później zanosiło się na iow ą dc- 
ri onstracje, tymrazem ze strony „obrażonych" 
aj tokarzy. Skończyło się jednak tylko na tein, że 
aptekarze wysłali delegację do dyr. Horzycy, któ­
ry polecił StefKOwj zmienić aptekarza ia „akw i- 
lrdora“ . Ponieważ ..kwilatorzy nie istnieją. „Stef­
ka" grano w dalszym ciągu bez obaw grożących 
den onstracyj zc strony ..obrażonego' zawodu 

Lecz nie na te.n koniec. Rekordową ilość przed- 
stawień obecnego sezonu osiągnęła komedią Bus- 
Fekety pt „Pieniądz' to nie wszystko1. Około 
100,000 w idzów  zachwycało się wystawą i gra. 
aktorów. A le pewna część publiczności zbojko­
tow ała, tę komedję Byli to różnego rodzaju mon­
terzy Otóż monterzy, aie predestynowani nn de­
monstrantów teatralnych, wysłali delegacje do 
dyrekcji teatrów. Delegacja ośw iadczyli, że czu­
je się dotkniętą z tego powodu, iż w  „Pieniądzu,

to nie wszystko" przedstawiciel ich zawodu jest

niedołęgą, który nawet jeść przyzwoicie aie p o  
trafi... Ponieważ nie uwzglę lniano ż ą iiń  delega­
cji, aby montera usunąć ze scóay, monterzy zba.-» 
kołowali komedie.

Od tego czasu był spokój w  teatrze.
Ubiegłego tygodnia jacyś nieznani sprawcy] 

wrzucili do jednego, dobrze prosperującego sklei* 
pu żydowskiego z  nabiałem bombę ‘cu ch n ą^  
Wśród licznej k.bjenteii wybuchła panika. Goście 
w  popłochu uciekli ze sklepu. W  toku dochofUeńi 
właścicielko sklepu wprowadziła w  błąd półicj^i. 
Oświadczyła mianowicie funkcjonariuszom W y- 
działu śledczego, że podejrzewa jednego ze swój* 
ich konkurentów. Ta Żydówka nie mogła sobt* 
wyobrazić, żc prócz konkurenta, mającego w  są­
siedztwie sklep z  nabiałem, mógł ktoś być zain* 
teresowany w 'wypędzaniu slijantełi z  je j sklepsjt. 
A le policja podejrzewała kogoś innego Szukała: 
sprawców w  innej beczce. W  wyniku docoodzeft 
aresztowano jedenasta członków organiz.icyj aiłw- 
dzieży endeckiej. ’ • '

W dwa dni po tycli aresztu vaniacłi doszło W9 
nowej demonstracji w  Teatrze W illiam , który ołł 
kilku tygodni wystaw ia „Rodzinę" 31 o-mińskiego*. 
Oto podczas drugiego aktu jakiś niez.aany spraw­
ca rzucił na widownię eprnwetkę, zaw ierający 
gaz cuehnąco- łzaw iący Pb wstał popłoch Mu­
siano przerwać przedstawienie na 25 minut. Po  
wywietrzeniu sali publiczność zajęła swoje nuej- 
sca 7. powrotem i dokończono przedstawienia. Na 
sali znaleziono ulotki, z których w idzow ie doy*i®- 
'dzieli się, że petardę rzucono na znak protestu 
przeciw „filożydowskim " tendencjom komedji- 
„F ilożydow skim " — to dobret...

Takie to kłopoty ma w  ostatnim czasie p. dyr. 
Horzyca Emo.

P. Pre^ydiLU R . P. opuścił Zakbpane
W  niedzielę w  nocy opuścił T  ^r-zydent R. P- 

prof. Mościcki w raz ze swą małżonką i członka^ 
mi adjulantury Zakopane, żegnany serdecznie 
przez ludność. Na dworcu kolejovym  o godz. 21.15 
zebrali się przedstawiciele w ładz z woje w. kra­
kowskim drem Kwaśniewskim, starostą Kornia- 
kiem, naczelnikiem wydzinłn bezp. mgr. Muła- 
.izyńskim, burmistrzem ■Winnickim i in.

P  Prezydent był niezwykle Zadowolony z po­
bytu u stóp Tatr, wyrażając życzenie spędzenia 
również i Świąt Wielkanocnych oraz wywczasów 
letnich w  Zakooanem

Now i B o n k o w ie  Komisji mieszanej 
na Śląsko

P A T  donosi 7. Katowic: W  uh. niedzielę prezy­
dent komisji mieszanej na Śląsku C.i1oaid?r w pro­
wadził w  urzędowanie nowych ?złonkó,v komisji 
mieszanej: członka polskiego Mieczysła,va Chmie­
lewskiego i członka niemieckiego Maluschke.

„Kupiec weneeki<( nie daje endekom spafi
Z W arszaw y donoszą: W ub. sobole około go- 

dzihy 11-tej wieczorem po skończouam jjraedsta*
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wieniu „Kupca weneckiego'* w  Teatrze Polskim, 
doszło przed gmachem teatru do ostrego starcia 
między pewną grupą młodzieńców „z  pod wiado- 
mego żnąku" a- wychodzącymi z teatru kilku mło­
dzieńcami — Żydami.

Pierwsi pozwolili sobie na bardzo złośliw e u- 
wagi pod adresem widzów- Żydów, uczęszczają­
cych do teatru. Zaatakowani w  odpo v ie im  spo­
sób zareagowali.

Doszło do wzajemnej bójki w  rezultacie czego 
r.adbiegli policjanci zlikwidowali zajście.

Kilka osób odprowadzono do 1-go komisarjatu 
P  P., gdzie spisano protokuł

OdsłsniĘcie pewnika na groble 
Dra Samuela Cedflamma

Na cmentarzu żydowskim w  "Warszawie odby­
ła się w  ub. niedzielę uroczystość odsłonięcia po- 
n r ik a  na grobie znanego działacza żydowskiego 
<"ra Samuela Goldflama. Nad grobem zgromadzi­
li się liczni przedstawiciele społeczeństwa żydów 
tkiego. Przemówienia w ygłosili rabin prof. 
Sc hor, wiceprezes. Maurycy Mayzel i  dr. Ludwik 
E-erg mann. W szyscy mówcy podkreślali doniosłą 
rolę Zmarłego w  życiu żydowskie n

Poświecenie kliniki dziecięcej 
w  Zakopanem

W  ub. niedzielę odbyła się w  Zakopanem uro­
czystość poświęcenia wspaniałego gmachu kliniki 
dziecięcej U. J. na ByBtrem. Budowa tęgo gmachu 
rozpoczęta została w  lipeu w  r. 1921, a obecnie po 
13 latach ustała ukończona. Koszt budowy wyno­
si 2,100.000 zł. na którą to sumę złożyły się sub­
wencja skarbu państwa, oraz składki zebrane w  
poszczególnych samorządach warszawskim, kra­
kowskim, łódzkim itd , oraz składki kas chorych 
m. i. sosnowieckiej, krakowskiej, a w  szczegól­
ności warszawskiej W  klinice, oonieśmć się mo­
le  250 chorych dzieci, dla których aa niejscu ist­
nieje szkoła powszechna.

Now a kolonia robofnicza
w  Warszawie.

Siódma zkolei kolonja mieszkalna W arszaw ­
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej aa Żoliborzu, zo- 
ttrła wykończona przed nastaniem zimy w sta­
wki surowym. Korzystając z wczesnej wiosny, ro­
boty zostały już wznowione, dzięki czemu koio-

f l ta będzie oddana do użytku miast 1 lipca —  
czerwca, względnie nawet 15 maja. W  ten spo­
sób Żoliborz uzyska nowy dom, zaw ierający 120 

robotniczych mieszkań półtoraizbowych, w raz ze 
WSzystkierai urządzeniami (centralne ogrzewa- 
ale, gaz, elektryczność, Dołączenia radjowe etc.) 
Mieszkań nie zaopatrzono w  łazienki, gdyż wspól­
ne kąpielisko i pralnia mechaniczna mieszczą się 
W oddzielnych gmachach. Jak wiadomo, dom ten 
S zniesiono z kredytu zagranicznego (w łoskiego) 
Hę kwocie zł. 7000(30, nie licząc wkładów członko- 
S-sHch.

ładna z  wielkich afer stołecznych
Wczoraj rozpoczęłA się w  sądzie okr. w  W ar­

szawie rozprawa przeciwko dr Stefanowskiemu, 
danemu lekarzowi warszawskie nu oraz głośne­
mu aferzyście Hammerowi.

Jest to proces o olbrzynie oszustwa wekslowe, 
popełniane do spółki przez lekarza i hochsztaple­
ra. Weksle lekarza krążyły na mieście w  olbrzy­
mich ilościach. Nabywano za nie bez vartościowe 
dla dr. Stefanowskiego przedmioty, które Ham­
mer zbywał za gotówkę.

Rozprawa, z uwagi na osoby oskarżonych, obfi­
tuje w  sensacyjne monenty.

Skazanie a dyrektorów
W  sądzie okręgowym w  Katowicach zapadł 

onegdaj wyrok przeciw  dyrektorom spó lłi W irek 
ł  Godula, oskarżonym o fałszywe księgowanie i 
wystawianie fikcyjnych rachunków.

Skazani zostali: Jungel na. 1 i pół roku w ięzie­
nia, z czego na zasadzie amnestji darowano mu 
5 mies. i 3009 grzywny. W idor na S nieś., z czego 
połowa kary została darowana na zasadzie am- 
nestji, druga — zawieszona n 5 lat, i 3 000 grzy­
wny (bez zawieszeni a), Roger na 6 n ieś. co umo­
rzono na zasadzie amnestji, i 3 000 zł. grzywny.

Gorol został uwolniony ad winy i kary.

Niesamowita łfsforja
Z Torunia donoszą: Policja aleksandrowska

aresztowała w  gn in ie Bodzanowo osadnika, któ­
ry, jak się okazało, mordował w  celach rabun­
kowych handlarzy bydłem, poezem zwłoki . ich 
wrzucał do studni, przywiązując do szyi kamie­
nic

Okoliczności towarzyszące wykryciu lego po­
twornego zbrodniarza, przedstawiają Się następu

„N O W Y  D Z IE N N IK '1 środa 7- III. 1934

jąco: Do wsi Bodzanowo przybył w  piątek, ce­
lom zakupu bydła handlarz Jan Stanica, k lóry 
udał się do osadnika Józefa Iiascckiego z zapy­
taniem, czynnie ma na sprzedaż jakiej krowy. W  
odpowiedzi na to Kasecki błyskaw icznic dobył 
rewolweru i strzelił do Stanicy, raniąc go w g ło ­
wę. W ówczas ranny rzucił się na K is jck icgo .i 
stoczył z nim zaciętą walkę, w  czasie której nad-, 
biegli sąsiedzi i obezwładnili osadnika, oddając 
go w  ręce policji.

W  czasie dochodzeń okazało się, że Kasccki za­
mordował już poprzednio handlarza Jana Ston- 
nę, k lóry zaginął przed dwoma miesiącami i któ­
rego zwłoki w  stanie zupełnego rozkładu znale­
ziono obecnie w  studni. Dniej ustalono, że tenże 
Kasecki zamordował przed kilku dniami w  spo­
sób skrytobójczy handlarza Józefa Leszczyńskie­
go, który również przybył do niego, celem za­
kupu bydła. W yprowądził on swoją ofiarę w  
pole, idąc rzekomo do innego osadnika, który 
miał posiadać bydło na sprzedaż. K iedy znalazł 
się z nim w  lesie, dał do niego z tyłu strzał re­
wolw erow y, kładąc go trupem na miejscu. Rów  
nież zw łoki Leszczyńskiego znaleziono w  studni 
w stanie zupełnego rozkładu.
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KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
NOW E PO D A TK I D LA  MIESZKAŃCÓW7 M. 

B IE LSK A . Na ostitniem posiedzeniu Rady P rzy ­
bocznej miasta Bielska uchwalono celem sanacji 
stosunków finansowych Magistratu wprowadze­
nie kilka nowych podatków miejskich, a to poda­
tek drogowy od gruntów położonych przy drodze 
publicznej, oraz podatek od plakatów. Dalej u- 
chw tlono sprzedać Komunalnej Kasie Oszczędno­
ści m. Bielska niejski dom mieszkalny na rogu 
ul Rycerskiej i pi. Smolki, tzv . „Zunfthaus‘ ‘ za 
cenę 250,000 zł. Dalsze uchwały Rada Przybocz­
na powzięła w  sprawie rozbudowy wodociągu 
miejskiego, budowy nowych ulic, oraz upiększe­
nia i rozbudowy parków miejskich.

W Y S T A W A  M A L A R Z A  1. L IC H TE N STE IN A  
cieszy się wielkieni powodzeniem W ystawa mie­
ści się wr sali hotelu „Pod  Pocztą" przy ul. P i ł ­
sudskiego i będzie otwartą jaszcze kilka dni, co­
dziennie od 11 do 20.

AKADEM JĘ K U  CZCI JÓ ZEFA TRUM PEL- 
DORA I  JEGO TO W A R Z Y S Z Y  urządziła onegdaj 
przy wypełnionej sali S. S. P. „Hitachluth". Na 
wstępie chór „Hitachdutu" odśpiewał kilka p ie­
śni palestyńskich, poczcin Iow. mag. Schauer za­
gaił akademję. Następnie tow. Tęiehlhnl zarecy­
tował fragment z poematu Bialikn „Bair hahare- 
ga ‘‘, wreszcie tow. Józef Zins w ygłosił piękne 
przemówienie.

Z KRÓL. HUTY
Na ostatniem Walnem Zgromadzeniu członków 

Organizacji Sjonist. w  nnsze.n nieście wybrany 
został nowy Komitet Lokalny, w  skład którego 
weszli tow.: prezes Sz Goldherg, wiceprezes S 
Ber.elowicz, sekretarz H  Zielóny, kasjer J. Ing- 
ster. Członkami Komitetu Lok są: tow. dr. Stcrn- 
hell, Spandorf, Sukman, Sztybel, Purm, Frajman, 
Będziński, Cukierniami, Weinryb i Fieber.

Niedawno temu zreorganizowała się Komisja 
n-.iejscowa „Keren Hajesod" Komisja składa się 
z  15 osób. Do prezydjum weszli to v .: d r Leon 
Sternhell jako przewodniczący, Józef Tauty jako 
kasjer i Henryk Zielony jako sekretarz.

Z  TEATRU POLSKIEGO w  KATOWICACH
Do najbardziej udanych lego-o ;ziycn premjer 

można zaliczyć ostatnią komedję pt. „A rie ta  i zie 
lone pudła', przeróbkę sceniczną słynnej powie­
lc ie  Gernaine Acremeht ..Ces dames tu i  oha- 
peaux verls". Wystawa, jak zwykle, nadzwyczaj 
udana i świetnie dostoso vana do tarego ciche­
go miasteczka prowincji francuskiej, gdzie zegar 
na katedrze jest jedynym regulatorem codziennej 
pracy i spoczynku, Doskonałe ko iflik ty  powsta­
jące z zetknięcia zna ło  nitego typu nowoczesnej 
wielkomiejskiej pany Arletty  z czterema staremi 
prowincjonalnemi pannami, „zielonemi pudlami11 
świetnie dla komedji wykorzystane. Groteskowe 
postacie starych panien rozweselają i śmieszą, a 
m iiro to nie są pozbawione pewnego sentymentu. 
Sztuka, osnuta na tle ich smutnych dziejów, nie- 
tylko bawi, ale i głęboko wzrusza.

Pani Grzębska w  roli Arletty była arcymiłą 
wielkomiejską panną na tle czterech zasuszonych 
kuzynek, których role świetnie zagrały pp. Bie- 
siadeeka. Orzecka. Rozwadowska i Śtróżyńska. 
Reżyser Biesiadecki jako profesor prowincjonal- 
rego  gimnazjum rozśmiesza publiczność do roz­
puku Reszta zespołu jak zwykle, bez zarzutu.

Dr. A. S.
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WSZELKIE NOWOŚCI
jakie tylko ukazują się na polskim rynku wydawni­

czym, otrzymać można

W KSiFltiARM 1 ANTIKW AHNI
T.  D 9 A H & N T A

w Krakowie, Szpitalna 3.
Bogato zaopatrzona w słowniki i pomoce szkolne. 

Ostatnie nowości:

Aidanow: Jaskinia 6‘—.
Boo: Nawet w dzisiejszych czasach 4‘— .
Bojer: Nowa ojczyzna 8‘5().
Bonchet: Niesamowity lot 8:— .
Courts-Mahler: Czerwone Róże 8‘90.

„  Tajemna miłość 6'— .
Czekalski: Wśród burzy 5‘— .
Celin: Podróż do kresu nocy 8*—.
Carco: Emigrantka 6‘—
Dołęga-Mostowiez: Trzecia płeć 7‘— .
Choromański: Dwuznaczne opowiadania 
Duwernois: Siostry Horter.sias 3'—.
Feuchtwanger: Powodzenie 8*—.
Pallada: I  cóż szary człowieku 10:—.
Gojawiczyńska: Ziemia Elżbiety 3:—.
Haggard: Przez przepaść wieków 5‘— •
Łuczyńska: Krzyk 3‘—.
Ligocki: Prawnuczka Fausta 4‘80.
Ldjbel: Świat medycyny 10‘—.
Kieber: Pasażerowie 3-ciej klasy 6*— .
Katajew: Czasie naprzód 7*— .
Locke; Bałwochwalcy bałwanów 3‘—.

„ Septimus 8‘— .
„ Dziki Auros 3‘—.

Miller: Fikcyjny człowiek 3‘— .
Meissner: Szkoła orląt 5'—.

,, Latający djabeł 3‘—.
Marczyński: Przygoda w Biaritz 8‘—.

„ Ulubieniec Nenorit 3*— .
Maxwel: Oto mój mąż 8‘— .
Mowrer: Niemcy cofają wskazówki zegara 8*—.
Mann: Jakóbowe historje 8‘— .
Mansfield: Garden Party 7‘— .
Nasielski: Alibi 6‘—.
NowaczyriskI: Tylko dla kobiet 3*—.
Orczy: Marirosa 7‘— .
Ostenso: Wody pod ziemią 7‘50.
Parot: Adieu 6‘— .
Pilniak: U Kon 6‘—.
Romański: W walce z Arsenem Lupinem 
Romer: Zielone oczy 8‘—.
Lothar: Jasnowidz 7*— .
Smith: Pasierbice wojny 5‘—.
Parandowskl: Odwiedziny i spotkania 5‘—.
Irzykowski: Słoń wśród porcelany 7‘ .
Żarek: Wyzwolenie 7‘— .
Szpyrkówna: Skłamane szczęście 7* .
Trocki: Rewolucja IH. tom. 12'— .
Słonimski: Heretyk na ambonie 8‘— .
Sobański: Cywil w Berlinie 8‘— .
Srokowski: Na czerwonym Olimpie 8‘__
Sinclair: Sylwia 8‘—.
Werfel: Barbara 10‘— .
Urke Nachalnlk: Żywe grobowce 7*—.

»  u Miłość przestępcy 4*— .

Dlaczego ll-letni chłopiec 
chce zostać posłem

W  jednej ze szkół powszechnych v Paryżu u- 
rządzono ankietę wśród dzieci, które musiały w  
klasie, a więc bess kontroli rodziców odpowie*
dzieć na pytanie, jakiemu zawodowi chcą się po­

święcić. Pew ien ll-letn i chłopak odpowiedział 
wsposób następujący; „Chcę zostać posłem. Za­
wód ten polega na tem, że musi się dobrze mó­
wić, by zostać wybranym. Wykonuje się ten cie­
kawy zawód w izbie poselskiej. Musi się w  par­
lamencie wygłaszać mowy i nie szczędzić obelg, 
by przekonać, że własno partja ma rację. Gdy się 
z izby poselskiej wraca do domu, Jzieci podzi­
w iają posła, który może być też bardzo zadowo­
lony By zostać posłem, musi się mieć silny głos, 
tnusi się umieć nakazywać respekt dla siebie, 
11 to zdobyć tylko można w  ten sposób, że jest 
się pewnym siebie Zawód ten podoba mi się je- 
jzcze dlalego, poniewaó do jego wykonywania 
nic musi się mieć matury oraz dlatigo, że daicko 
rr.ożr.a zajść jako poseł. Można zostać ministrem, 
piezydentem ministrów, a jeśli się jest bardzo 
upartym nawet 1 prezydentem rzerzypospolitej". 

Ten chłopak napęwno zrobi U ar j ;rę polityczną...

—  Z W IĄ Z E K  ŻYDÓW  UCZESTNIKÓW W A L K  
O NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI. Dziś ve wtorek 
v j  głosi w  lokalu Związku Rynek Gł. 10 p. r. F. 
Fr*und odczyt p t : „Krakowski Teatr Żydowski'*.



Hadzwyczsina danina majątkowa w 1934 r.
Jak krótko informdwaliśtny, w Dzienniku Ustaw 

R. P. nr. 16 z 28 z. m. ogłoszone zostało rozporzn 
dzcnle ministra skarbu z dnia 24 lutego b. r. w 
sprawie obliczania i poboru nadzwyczajne.) dani 
ny majątkowej w r. 1934.

Rozporządzenie to postanawiaj że nadzwyczaj­
ną daninę majątkową obliczają:

a) w pierwszej grupie kontyngeniowej (rolni­
ctwo) w powiatach, stauowiącch okręg jednego u 
rzędu skarbowego —  urzędy skarbowe w k ió 
rych okręgu położone są grunta, podlegające nad 
zwyczajnej daninie majątkowej; jeżeli powiat jest 
podzielony na 2 lub więcej okręgów urzędów SKa: 
Bowycii —  urzędy skarbowe, właściwe dla oblicza 
lia progresji w państwowym podatku gruntowym:

b) w  drugiej grupie kontyngentowej (przemysł 
uandel) —  urzędy skarbowe, w których okręgu 
ustalony został obrót, miarodajny dla obliczenia 
nadzwyczajnej daniny majątkowej: dla spółek ak 
cyjnych nadzwyczajną daninę majątkową w U 
grupie kontyngentowej obliczają Izby skarbowe;

c) w III. grupie kontyngentowej (własność nierti 
choma) —  urzędy skarbowe, w  których okręgu 
położone są mei uchomości miejskie oraz niektóre 
budynki w  gminach wiejskich, podlegające nad­
zwyczajnej daninę majątkowej

K w oty  nadzwyczajnej daniny majątkowej obli­
czone na 1934 r. płatne są w poszczególnych gru­
pach kontyngentowych w  następujących termi­
nach:

a) w I. grupie Kontyngentowej —  w terminie do 
dnia 30 kwietnia b. r. włącznie płatna jest od pła­
tników podatku gruntowego, opłacających w 1934 
r. państwowy podatek gruntowy w wysokości po­
nad 25 zł. do 60 zł. rocznie bez degresji —  zalicz 
ka w wysokości 11 proc podatku gruntowego be? 
degresji zaś od płatników podatku gruntowego, 
opłacających ponad 60 zł. rocznie państwowy po­
datek gruntowy bez progresji —  zaliczka w w y­
sokości 22 proc. państwowego podatku grantowe 
go  bez progresji. Poza tern w terminie do 15 listo­
pada b. r. włącznie tak od jednych, jak i od dru­
gich płatników, płatna jest różnica między osta­
teczną kwolą daniny obliczoną na 1934 r. a uisz­

czoną przedtem zaliczką;
b) w II. grupie kontyngentowej —  caia należ- 

noś w terminie do dnia 30 czerwca b r. wiąeznie;
c) w III. grupie- kontyngentowej -  cała należ­

ność w terminie do dnia 31 sierpnia b- r. włącznie.
O wysokości nadzwyczajnej daniny majątkowej 

zawiadamia się płatników przez doręczenie im na­
kazów zapłaty według ustalonych wzorów Na­
kazy zapłaty doręcza się płatnikom I. grupy kon 
tyngentowej w terminie do dnia 31 października 
b- r. włącznie, II. grupy kontyngentowej w termi­
nie do dnia 15 czerwca b. r. włącznie i III, grupy 
kontyngentowej w terminie do dnia 16 sierpnią 
b. r. wiąeznie. W  razie doręczenia nakazów zapła­
ty  po powyższych terminach, kwota nadzwyczaj­
nej daniny majątkowej jest płatna w ciągu dni 14 
licząc od dnia następnego po doręczeniu. O wysu 
kości zaliczki, płatnej przez płatników I grupy 
kontyngentowej, zawiadamia się płatników pise­
mnie w  terminie do dnia 15 kwietnia b. r włącz­
nie. W  razie doręczenia zawiadomienia po le j d a ­
cie zaliczka jest płatna w ciągu dni 14, licząc od 
dnia następnego po doręczeniu.

Nieuiszczone w terminie kwoty nadzwyczajnej 
daniny majątkowej stają się zaległością i podle 
gają egzekucyjnemu ściągnięciu wraz z karami za 
zwłokę i kosztami egzekucyjnemi, przewidzianemu 
w  I grupie kontyngentowej dla zaległości w pań­
stwowym podatku gruntowym, w II. grupie dla 
zaległości w państwowym podatku przemysło­
wym od obrotu i w  III. grupie dla zaległości w 
państwowym podatku od nieruchomości.

Od odroczonych kwot nadzwyczajnej daniny ma 
jątkowej pobiera się odsetki za odroczenie w  w y 
sokości, przewidzianej dla odroczonych należności 
w państwowym podatku gruntowym, przemysło­
wym od obrotu, czy też w podatku od nierucho­
mości, w zależności od przynależności do grupy 
kontyngentowej.

Od nakazów zapłaty na nadzwyczajną daninę 
majątkową przysługuje płatnikom prawo odwoła­
nia się w terminie 30 dni, licząc od dnia następne­
go po doręczeniu nakazu zapłaty. W  odwołaniu 
jednak można podnosić jedynie zarzuty co do bra­

ku obowiązku uiszczaniu nadzwyczajne] daniny 
majątkowej. Odwołania, w  których płatnik, nie 
zaprzeczając obowiązku podatkowego, zaczepia 
tylko podstawę obliczenia nadzwyczajnej daniny 
majątkowej, pozostawia się bez rozpatrzenia Na- 

j lomiast zmiany w wysokości państwowego podat- 
j ku gruntowego, w wysokości obrotu oraz w wy- 

sokości przychodu względnie wartości czynszowej, 
orzeczone w normalnym toku instancyj, pociąga­
ją za sobą z urzędu zmianę w wysokości nadzwy­
czajnej daniny majątkowej, obliczonej w dane] 
grupie kontyngentowej. O zmianach w wysokości 
nadzwyczajnej daniny majątkowej zawiadamiają 
władze skarbowe płatników z urzędu. Omyłki ra­
chunkowe w  obliczaniu nadzwyczajnej daniny ma 
jątkowej prostują władze skarbowe z urzędu lub 
na wniosek płatnika.

Odwołania wnosić należy do tej w ładzy skar­
bowej, która wydała nakaz zapłaty; rozstrzyga ja 
władza skarbowa bezpośrednio wyższej instancji. 
Odwołania wniesione po terminie, oraz odwołania, 
w których podnoszone są jedynie zarzuty co do 
podstaw obliczenia nadzwyczajnej daniny mająt­
kowej bez kwestjonowania samego obowiązku za­
płaty, pozostawia bez rozpatrzenia władza skar­
bowa. do której wpłynęło odwołanie. Rozporządza 
nie upoważnia dyrektorów Izb skarbowych do da 
rowania skutków przekroczenia terminu do wnie­
sienia odwołania, jeżeli przekroczenie terminu na­
stąpiło z ważnych powodów, uzasadnionych p rz** 
płatnika.

Rozporządzenie wchodzi w  życie z dniem ogłe^  
szenia.

Podatki w gsara
Ministerstwo skarbu przypomina płatnikom pos. 

datków bezpośrednich, że w  marcu b. r. plaioe sft< 
następujące podatki:

1) Do dnia 15 b. m. —  zaliczka miesięczna uw 
podatek przemysłowy od obrotu za rok 1934 *T 
wysokości podatku, przypadającego od u brata, 
osiągniętego w miesiącu lutym b. r. przez przed­
siębiorstwa handlowe L  i II. kat. i przemysłowa 
I.— V. kat., prowadzące prawidłowe księgi handle 
we, oraz przez przedsiębiorstwa sprawozdawcze,

2) Do dnia 15 b. m. —  zaliczka kwartalna ua

BARUCH 48)

Aron, Friedmann i S~ka
Przekład z francuskiego Heleny ReUerówny.

—  W ięc cóż 7. tego —  ciągnął dalej Aron po krótkiem 
milczeniu —  lo przeszłość... Znasz przecie Rafała!

—  Nie jestem pewny, czy przebaczyłby żonie, że miała 
kochanków przed ślubem... ale... to nie wszystko... mam po 
w ody przypuszczać, że jeszcze teraz go  zdradza...

—  Przypuszczenia, to...
—  A  więc pewność...
—  1 mógłbyś wystarać się o dowody?
—  Owszem!
—  io  byłoby cudownie!
— Nieźle pomyślane, eo? —  pytał Ludwik, rozkoszując 

się, że jest panem sytuacji. —  Daj mi kilka dni czasu... po­
wiem ci, no masz uczynić...

RO ZD ZIAŁ X X IV .

Ludw ik  chodził tam i z powrotem po gabinecie ojca, pa­
trząc niecierpliwie na zegar ścienny, to znów na swój ze­
garek na ręce. Szymon Aron zdawał się drzemać w M e la

—  Już kwadrans na dwunastą, tatusiu...
Szymon Aron otworzył oczy .,
—  Spażnia się —  mruknął.
Ludwik, nie przestając spacerować, zapytał:
—  Czy oznaczyłeś jej dokładnie porę i dzień?
—  Bądź spokojny! W szystko je j do-kłddnic wyszczegół 

niieuiM

— Może zbyt, wyraźnie?
—  N ie!
I  uśmiechnąwszy się złośliwie, pow tórzył z pamięci: ..Za­

pewniam panią, że ta rozmowa jest nietylko pożądana, a l»  
konieczna, zarówno w  interesie pani, jak mego syna. k tó­
remu proszę narazie nic nie mówić...11 T o  było konieczne!

*— Jeśli jest mądra, to przyjdzie...
ł— Przyjdzie —  powtórzył Ludwik.

Dlaczego nie chcesz być przy tej rozmowie?
■—  W szak mówiłem ci już, tatusiu, że moja obeepość jest 

zupełnie zbyteczna... takie rzeczy załatwia się w  cztery 
oczy.

W szedł woźny i podał Szymonowi Aronowi bilet w izy­
towy. Bankier wręczył go  Ludwikowi, k tóry rzucił go  na 
stół i wyszedł w  milczeniu...

Pam Aron w.eszła zupełnie swobodnie do gabinetu. Szy 
men Aron spojrzał ze zdumieniem na jej młodą, nieco zbyt 
różową, lecz spokojną twarz, okoloną szarym lisem i ja ­
sne oczy, których pytające spojrzenie tworzyło kontra** 
z ironicznym uśmieszkiem zaciśniętych ust. Wy-tw orna, 
niema! poważna jej sylwetka była dlań taka niespodzian­
ką, że zmieszał się.

—  Dziękuję pani, że zechciała pani zjawić się na moje 
Zaproszenie —  rzekł.

— ■ Czekałam nań od ośmiu miesięcy, zatem nie dziwne­
go, że żar a z przybyłam. Spóźniłam się jedynie o dziesięć 
minut z powodu wstrzymania ruehu na placu św- Augu­
styna...

Uśmiechnęła się. usiadła w fotelu założyła nogę na nogę 
i położyła obok siebie na stoliku torebkę z czarnego lako, 
którą gładziła ręką w szarej rękawiczce.
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podatek przemysłowy od o b o la  m  IV . kwarta! 
1933 roku, przypadająca od pozostałych płatni­
ków podatku przemysłowego, oiewymienionych 
w poprzednim ustępie.

3) Do dnia 15 b. m. —  zaliczka miesięczna na 
poczet nadzwyczajnego podatku od dochodu, odą  
gniętego przez notarjuszy (rejentów), pisarzy hi­
potecznych i komorników w  hrtym b. r.

4) Dnia 5 b. m. —  upłynął terania wpłaty 1/4 
części różnicy w  podatku dochodowym od upo 
sążeń służbowych, wynikających z kumulacji u- 
pcsażeń, otrzymanych w  ciągu 1933 r. od różnych 
shiżbodawców.

5) Podatek dochodowy od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę —  w  
terminie do dni 7 po dokonaniu potrącenia-

Ponadto płatne są w marcu b. r. zaległości od­
roczone lub rozłożone na raty z terminami płatno­
ści w  marcu b. r., tudzież podatki, na które płat 
nicy otrzymali nakazy płatnicze, również z termi­
nem płatności w  tym miesiącu.

0 algi w spłacie zaległości 
ubezpieczeniowych

Sprawa spłaty względnie umorzenia zaległych 
opłat i składek na rzecz instytucyj ubezpieczeń 
społecznych w  przeciwieństwie dc zaległości po 
datkowych, nie jest dotąd prawnie uregulowana. 
Ostatnio dopiero czynniki miarodajne skierowały 
db instytucyj ubezpieczeniowych okólnik o ułat­
wieniu spłaty zaległch składek i opłat, przyczem 
w  następstwie sprawa ta miała być uregulowana 
yr drodze ustawy, której projekt został już sparzą 
duony.

P rojekt ten był przedmiotem rozważań między- 
fcbowej komisji socjalnej, na której zgłoszono 
szereg uwag i wniosków, mających na celu przy­
stosowanie ustawy do wym ogów  żyea gospodar­
czego.
j  Izba przemysłowo handlowa w  Łodzi podniosła 
pównież okoliczność, iż ustawa powinna dotyczyć 
Spłaty zaległości powstałych do końca 1932 r., nie 
saś —  jak to przewiduje projekt —  do październi­
ka 1981 roku. Należy również bezwarunkowo za- 
Itraeo niedopuszczalność zaliczania zapłaconych 
bieżących składek na poczet zaległości.
1 Równocześnie wskazano na jeszcze jeden mo- 
tfisnt, niezwykle dla sprawy ważny. Otóż minister 
opieki społecznej powinien otrzymać ustawowo u- 
Chwalone zezwolenie na umarzanie zaległych skła 
dek  i  opłat na rzecz instytucyj ubezpieczeń spo­
łecznych w  wypadkach, gdy  firmy, zalegające z 
opłatami, zawarły układ w  ramach postępowania 
Bpadłościowego lub nadzorowego.

Unormowanie te j kwest;' należałoby oprzeć na

zasadach, przewidzianych w  okółniku minister­
stwa skarbu o umarzaniu w analogicznych wypad 
kj.ch zaległości podatkowych. Trudno bowiem c- 
barozać finmy upadłe lub pozostające pod nadzo­
rem jeszcze spłatą starych zaległości.

W sprawie 
kosztów egzekucyjnych

Związek Izb Przemysłowo-Handlowych zwrócił 
się do Ministerstwa Skarbu z prośbą o wyjaśnię 
nie podwładnym władzom skarbowym, by w  w y ­
padku uwzględnienia odwołania, koszty egzekn- 
cyjne od pątników —  którzy składając odwołania 
wystąpili równocześnie o wstrzymanie kroków e 
gzekucyjnych, zostały obliczone nie od kw oty pier 
wotnie wymierzonej, lecz od kw oty  podatku, usta 
lonej w  decyzji instancji odwoławczej.

Eta ty za cj a rnchn antobnsowego
Radomska dyrekcja kolejowa wysłała liczną 

drużynę konduktorską na kurs kierowców samo­
chodowych. W yszkoleni konduktorzy mają być u- 
życi jako szoferzy na autobusach dyrekcji alb >- 
wiem radomska dyrekcja kolejowa chce urucho­
mić linje autobusowe Kielce— Kraków, K ielce—  
Busko-Zdrój i K ielce— Warszawa.

Wiadomość o zamiarze dyrekcji kolejow ej ra­
domskiej uruchomienia rządowych łinij autobuso­
wych wywołała wielkie zaniepokojenie wśród wła 
śeicicli i pracowników prywatnych przedsię­
biorstw autobusowych, którym zagraża w  bliskiej 
przyszłości utrata chleba.

Kontrola urzędów skarbowych
Dość częslo z/darza się, że naczelnicy urzędów 

skarbowych nie stosują się do obowiązujących 
przepisów i zarządzeń ministerstwa skarbu. Z 
tego powodu płatnicy muszą zgłaszać się do władz 
centralnych ze skargami. Skargi te przesyłane są 
do zbadania na prowincję do tego samego naczel­
nika urzędu, któremu zarzuca się wykroczenia 
W  wyniku takiej proce i  ary interwencja poszko­
dowanych pozostaje bez skutku, a podpisami pod 
skargą maja następnie w iele kloo3tó v, żałują, że 
wogóle wdali się w  spór % tacyki-p.n skarbowym 
swego miasta. "Władze minister} il.ne zdają sobie 
sprawę, że takie kontrolowanie duszności zaża­
leń płatników nie może uzdrowić sytuicji. Że ist­
nieją poważne braki w  administracji skarbowej 
o tern władze wiedzą doskonale Jednak należy 
w  ten spo-sób postawić sprawę, by kontrolowa­
nie czynności urzędów skarbowych lokalnych od­
bywało się przez specjalnych kontrolerów.

Organizacje gospodarcze starają się o  to, by 
kontrole takie były prowadzone w  ten sposób, a- 
by mogli przyjmować w  nieb udział delegaci izb 
samorządu gospodarczego.

Informator gospodarczy
„A G ": Jeżeli księgowość jest przebitkowa, w ó­

wczas władze skarbowe muszą ją uznać* jeże li 
zaś nie jest przebitkowa, wówczas księgowość 
ta nie jest praw idłowo pro-cadzona i jako taka 
może być przez władzę skarnową odrzucona.

„Z IE M IA N IN ": Okólnik ten m ówi jedynie O
ui.:orzeniu zaległych podatków, nie m ówi jednak 
nic o zwróceniu podatków, wyłożonych - za drier- 
żdwców rolnych Sprawa ta przedstawia się na­
stępująco: Okólnikiem z dn 10 listopada 1924 r. 
L. D. P. O. 1730/IV. Ministerstwo Skarbu wyda­
ło  polecenie Izbom Skarbowy n, aby kwoty pań- 
s lwowego podatku gruntowego w raz z oddziel­
nym podatkiem (progresywnym), wymierzane od  
całych jednostek podatkowych, obejmujących li 
grunta, znajdujące się w  użytkowaniu t. zw. dro­
bnych dzierżawców, zmniejszały o  sumę, jaka 
przypada na przestrzeń, znajdującą się w  użytko­
waniu tego rodzaju dzierżawców i gdy te kwoty; 
nie zostaną uiszczone przez wspo onianych dzier­
żawców, uważać je za odrorzo.ie do czasu defi­
nitywnego załatwienia sprawy. Okólnikiem z dn. 
27 XII. 1932 r. L. D V. 34728/3/32 Min. Skarbu 
poleciło umorzyć zaległości podatku gruntowego 
w raz z  oddzielnym podatkiem p ro g o sy w  iym, po ­
wstałe wskutek nieściągania kwot wspomniane­
go  podatku, przypadającego z  gruntów, użytko­
wanych przez t. zw. drobnych dzierżawców, a to 
według stanu na dzień 31 grudnia 1932 r. Odpisa­
nie tych zaległości nastąpi z urzędu.

K. Gir Naszem zdaniem cała ta sprawa nie pod­
lega kompetencji Urzędu Rozjemczego dla spraw  
finansowo- rolnych, albowiem według art. 1 rozp. 
Prez. R P  z  dn. 23. V III. 1932 r. Dz. U. Nr. 72 
poz. 659 kompetencji urzędów -osjemezych pod- 
lcgs ją  tylko długi pieniężne osoby, której głów ­
nym zawodem jest gospodarka rolna, t i  zaś nie 
jest, jak Pan wspomina, głównym zawodem Pań­
skiego dłużnika i ręczyciela.

I. B. B.: N ie możemy wyrażać opinj: w  takiej 
sprawie.

..PEKAD E"; Jeżeli w ładza skarbowa zaliczyła 
Pana do ryczałtu, to tern samem uznała, że pro­
wadzenie Pańskiego przedsiębiorstwa za paten­
tem III .  kategorji jest w  porządku. Jeżeli prote­
stowałby Pan przeciw zaliczeniu do ryczałtu, to 
musiałby Pan zgodzić się z  tem, że po winien Pan 
mieć patent II. kategorji, a zatem musiałby Pan 
zapłacić wymierzoną karę za protokół karny. 
Mógłby Pan tylko proFić o  zmniejszenie ryczał­
tu wtedy, gdyby obrót za r. 1929 albo za 1930 
nie został jeszcze prawomocnie ustalony tj. gdy­
by ewentualne odwołanie Pańskie przeciw  wymia 
rowi z tego okru-su nie zostało jeszcze załatw ić 
ne. Musi Pan zatem sie zastanowić, czy większą 
korzyść przyniesie Panu wykupienie patentu II. 
kntcgorji zamiast III. i zipłacenie kary i w y­
miar podatku obrotowego na zasadach ogólnych, 
czy też patent I I I  kategorji bez kary i podatek 
ryczałtowy.
(Dalszy ciąg „Informatora Gospodarczego" w  ju­

trzejszym uumerze).

5zymon Aron spojrzał mimowoli na kształtne nogi, które 
młoda kobieta niedbale odsłoniła. Szybko jednak przybrał 
pełną godności postawę.

—  O ile mi się zdaje, uwaga pani jest poniekąd wyrzu­
tem, że dałem pani czekać osiem miesięcy, lecz proszę mi 
w ierzyć, że moje postępowanie było uzasadnione...

—  N ie wątpię bynajmniej, proszę pana.
Udawnł, że nie zauważył ironji w  je j słowach i ciągnął 

dalej:
—  Prosząc panią, by mnie pani dziś odwiedziła, m ia­

łem również po temu bardzo ważne powody, które paui 
zaraz wyjawię...

Im dłużej mówił, tem więcej obawiał eię, że wyda się 
sztuczny i śmieszny wobec dziecięcej beztroski młodej ko­
biety i bezcerernonjalności, z jaką się doń odnosiła.

Uprzedzam panią, że te powody są dość niemile za 
równo dla pani, która ich będzie zmuszona wysłuchać, jak 
i dia mnie, jako dla wyluszczającego je.

N ie spuściła oczu...
—  W ierzę panu...
—  Może pani wie nawet, do rzego zmierzam?
—  Skądże mogłabym się domyśleć, o co panu idzie?
—  To  zupełnie jasne. Gdy pani wyszła za mego syna, 

zaraz czułem że pani nie jest dlań odpowiednią żoną Dziś 
niestetj jestem tego pewny...

—  Doprawdy?
Ta chłodna, ironiczna uprzejmość zaczęła go złościć.
-• Różnicie się zanadto środowiskiem, wychowaniem, 

mentalnością, rasą...
—  W idzi mię pan dziś poraź pierwszy!
,««* Nie musiałem pani widzieć, by ocenić różnicę, jaka

zachodzi pomiędzy Amerykanką a Francuzem.
—  A  jednak jestem przekonana, że gdybym  prócz am e­

rykańskiego po chodź en a posiadała jeszcze pewną ilość do­
larów, to różnica między synem pana a mną wydawałaby 
się panu mniejsza... Dopiero z powodu braku dolarów 
frank nabiera wartości.

Powstrzym ywał się z trudem, by nie uderzyć pięścią 
w  eiół.

—  Tu nie chodzi o pieniądze, proszę pani! Pani postępuje 
nieuczciwie wobec swego męża! Wiem, że mój syn przypu­
szczał, że poślubia porządną dziewczynę. Dlaczego nie p o ­
wiedziała mu paui prawdy?

—  Jakiej prawdy?
Patrzała nań, nie dając się wytrącić z równowagi
•— Że pani miała kochanków, zanim pani wyszła za nie- 

gc. Była pani kochanką pewnego duńskiego rzeźbiarza, 
którego nazwisko jest mi wiado-me. Żyła pani z nim. zupeł­
nie się z tem nie kryjąc.

I uderzywszy pięścią w  poręcz fotelu, krzyczał:
—  Posiadam wszelkie dowody! Czarno na białeml... 

Wiem, -w którym  hotelu mieszkała paui z nim w  Barbizon... 
dokładne daty waszego tam pobytu... I  cóż pani na to?

—-  N ie wyrzucił pan daremnie swych pieniędzy.
—  W ięc pani nie zaprzecza temu wszystkiemu?
—  Ani mi się śni zaprzeczać.
*— A le  ukrywała pani te rzeozy przed moim synem.
- -  N ie pytał mię o nic... N ie potrzebowałam się więc 

pTzyzrawać ani zaprzeczać...
—  N ie pytał panią o nic, gdyż przypuszczał, że poslads 

pani nieposzlakowaną przeszłość.

Ciąg dalszy aaetąpi.
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Przy objawach przeczulenia, uczuciu strachu, be;: 
senności, dolegliwościach sercowych, ucisku w oler- 
siącb, naturalna woda gorzka I ranciszku Józefa oży­
wia krwiobieg w organach podbrzusza i działa przez 
to uspokajająco na zaburzenia w nich. — Zalecana 
przez lekarzy.

M A R Z E C
Wschói 
słońca 

5 m. 58

Zachód 
słońca 

17 m. 18
w t o r e k 19 Adar S694
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Urzędnik pocztowy zasądzony 
za sprzeniewierzenie

( ig ) W  lipcu roku ub. przeprowadził delegat 
dyrekcji Poczt i Telegrafu w Krakowie kontrolę 
W Urzędzie Pocztowym w Dębnikach. W  czasie 
kontroli ujawniono pewne niedokładności w pro­
wadzeniu kasy. Ówczesny kierownik Urzędu Po­
cztowego, Stanisław Salawa (lat 34) przyznał, iż 
Robrał pewne kwoty, które następne jednak po­
krył.

W  toku dalszych badań okazało się, iż są je- 
flzcze inne niedobory kasowe, co spowodowało, iż 
Salawa zasiadł wczoraj na ławic ..skarżony! 
przed Sądem Okręgowym w Krakowie, oskarżo­
ny o nadużycia.

Salawa wyparł się winy. tłumacząc niedokład 
HOści kasowe przemęczeniem zaprzeczając, jak. 
by pewne kw oty W ogóle otrzymał. Po przeptowa 
dzonej rozprawie trybunał od przewodnictwem 
e. o. dra Bobilewieza zasądził Sala we na 1S mi 
eiący więzienia, zawieszając mu jednak wykona­
cie  kary na przeciąg lat trzech. Oskarżał prokura 
tor dr. Miazek, bronił dr. Pfeffer.

Epilog głośne* sprawy
W latach 1923 do 1929 istniało w Krakow ie 

przedsiębiorstwo sprzedaży towarów  radjo- elek 
•tycznych pod firmą Mieczysław Deble-,sen, które 
prowadziło również filię  w  Katowicach, pod fir­
mą M&Yjan Deblessen Gdy przedsiębiorstwa te 
Jak w  Krakow ie jakoleż w Katowicach >op*dły 
w  niewypłacalność, założono nowe firmy, a to 
W K rakow ie pod firmą „Radio- Stella", której 
właścicielką była żona Mieczysława Debłcssęna, 
E rotisław a Deblessen, zaś w  Katowicach l od 
fintią „Radio- Deblessen". której w łaśc:cielami 
są Marian Deblessen oraz tegoż żona Marju Dp- 
łtessen.
. W  intcirsach tych sprzedawane być miały to­
w ary | op rzdnu •; firm y Mieczysław Deblessen. a 
założenie nowych przedsiębiorstw pod inną fir- 
r.ą miało na celu uniemożi wie.i.e docholzea lł 
pretenśyj liczpych w ierzycieli Naskctek tego, po 
przej rcwadzeii U śledztwa, wygotowany został 
przez Prokuraturę w Krakow ie akt oskarżenia 
przeciwko M rrjanow i C .blcssenowi oraz żonne 
jego z Katow ic Bronisławie Deblessen w  K i Ki­
kowie, o występek sprzeniewierzenia, polegający 
na tern, iż działając we wzajemnem porozumieniu 
przywłaszczył! sobie powierzone im gotówkę o- 
raz towary radio- i elektrotechniczne wartości 
kilkunastu tysięcy złotych.

Na rozprawie przed Sądem okręgowym w  Kra­
kow ie tłumaczyli się wczoraj oskarżeni, iż to­
w ary nabyli częściowo za gotówkę, częśc.owo 
aa kredyt, żc niedopuscili się żadnego czynu ka­
rygodnego, gdyż nie pozostaw uli w żadnem Do­
rozumieniu z Mieczysławem Dcblessenem.

W  toku rozprawy przesłuchani zostali liczni 
św if dkowie. poczcm trybunał po naradzie W yda ł 
w yrok uwalniający oskarżonych od w iny i kary.

Trybunałowi przewodniczył so. dr. Sołecki O- 
sknrżał prokurator dr. Panek, brom ł adw. dr. 
ScbocEwetter.

 o-8-o -

—  D Y Ż U R Y  L E K A R Z Y  Dziś *vc wtorek ma­
ją  dyżpr —  w  nocy: dr Braciejowski —  Lw ow - 
ŚhA 41, t«l. 116-08, dr. G olłow sk i —  Kanonicza

Krwawa tragedja małżeńska
Postrzelił ło n e  i popełnił sam obójstw o

(r g ) W  części wczorajszego nakładu donieśliś­
my już o zamachu mordcrc.-.ym. jaki miał miejsce 
onegdaj w godzinach wieczornych w okolicy ai. 
Czarnowiejskiej.

A więc znaleziono tan> młodą kobietę, leżącą 
w kałuży krw i Raniona wystrzałem rew olw ero­
wym w głow ę zeznała, iż została postrzelona 
przez swego męża.

Dochodzenia wykazały, iż jest to 27-letnia He-, 
Jena Galowa, poslugaczkar Szpitala SS. M iłosier­
dzia w Krakowie, zam. przy ul. Juljusza Lea 65, 
Ciężki stan ofiary nie pozwolił na natychmiasto­
we ustalenie przebiegu zajścia, dopiero w dniu 
wczoraj »zym zdołano zebrać wszystkój riotyczą- 
te krwawego zamachu.

A więc Galowa rozeszła się z mężem jeszcze 
przed dwoma laty. P iotr Gala (lat 32) roln k, nńe 
pzkał stale w  Rybnej pod Krakowem. Z żoną 
swą w idywał się tylko w  niedzielę.

Onegdaj popołudniu przyjechał do Krako vr», 
zabrał żor.ę i oboje udali się do szynku, gdzie 
Gala wypił Uiłka kieliszków wódki.

W drodze powrotnej do domu Gala czynił żo­
nie wymówki, iż zdradza go z innym mężczyzną 
Na tem tle doszło do sprzeczki.

(>Jy m-.ikronkow-ie znahzU sic na polach obok 
ul C/arnowiejsk e?j. Gala wyjął z 'kies/eiii-' rewol­
wer i strzelił do żony Po pierwsżyń -“strzału 
broń zacięła się jednak Sprawca dobył- więc sz'.y 
lotu i uderzył nim kilkakrotnie leżącą już na zie­
mi żonę. bijąc ją równocześnie kolbą i e.ydnęeru 
po głow ie Huk strzału i krzyki rannej zaalarmo­
wały w  międzyczasie przechodniów tłozległ 
się tupot kroków. Ludzie zdążali ha miejsce wy­
padku. Sprawca skorzystał z ciemności i 'zbiegł.

Zawiadomione o wypadku władze policyjne 
wdrożyły pościg za Galą, tymczasem jednak spra 
wa przyjęła nieoczekiwany obrót.

Oto wczoraj rano zdążający do Krakowa An­
toni Kaczmarczyk murarz, zauważył na polach 
obok Cichego Kącika zw łoki mężczyzny.-. '•Opodal 
leżał rewolwer. ’ .L.

Zabitym był PLoir Galu. Zbiegłszy po dokona­
niu czynu, błąkał się widocznie po polach.. V  0- 
bawic przed oczekującą go karą, strzelił, sobie 
w głowę Kula przebiła skroń i spowodowała 
śmierć

Zwłoki samobójcy przewieziono do- Zakładu 
Medycyny Sądowej. Galowa przebywa w szpitalu.

6. teł 182-22, dr. Hotlander Erna — Karmelicka 
4S. lei. 147-34, dr. Sokołowski — Starowiślna 62, 
lei 142-04.

— DZIŚ NOCNY D YŻU R A P T E K : Rynek 22, 
ul Florjańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 L isto­
pada 17, ul. Dietla 70 i plac Zgody 1S

— AD LO JAD A Zrzeszenie Hebrajskich Litera­
tów  i Dziennikarzy, która ołhyła się dnia 1 bm, 
pozostawiła ua wszystkich nad ;r mile wrażenie. 
Po  oficjalnem otwarciu w języku hebrajskim i 
polskim, m uzyki zagrała „Hymn A-Jlojody", któ­
ry publiczność w  mig lodehwyeita i, u tworzyw ­
szy samorzutnie koła. zapmiętale tańczyła przy 
jego dźwiękach palestyńską horrę. Podniosły na­
strój trwał do rana Wobec tłumnie zebranej i 
rozbawionej publiczności, nie dało się jednak wy­
stąpić zapowiedzianemi produkcjami nrtystycz 
no- wokalnen-t (żyw y dziennik itp ) Ta  literacka 
część programu odtworzona zostanie na specjal­
nie w  tym celu zwołanej •,.Mcsibic‘ '. Czas • i miej­
sce podane zoslana dodatkowo do wiadomości.

— ZE STO W AR ZYSZE N IA  BETU LECHEM. 
Na ostalniem posie lżeniu komslylaujun-m nowy 
wydział Bcth Lechem postanow i uczcić zasługi 
dotychczasowego prezesa p. htiaim a Horowitza 
i zamianować go prezesem honorowym Stowarzy 
szenia.

— ACH. TO BŁO TO ! Ten oto okrzyk ozpaczy 
w yryw a się często mieszkańcom ul. Podgórskiej, 
którzy z trudem przebrnąć mogą kałuże bło*.«, 
zalegające jezd jię. Część tej ulicy doczekała się 
już naprawy, część jednak tonie wprost w  ka­
łużach błota. Czy nic możnnby temu jakoś zara­
dzić?

—  SEMINARJUM MEDYCYNY PRAKTYCZNEJ.
We czwartek. 8 bm. o godz. 7.15 wieczorem w Sab 
konferencyjnej TTbezpieezalni Społecznej w Krako­
wie — Batorego L 3 posiedzenie Seminarjum Medy­
cyny Praktycznej a porz. dzień.: dr. Br. Braun: 
„Transfuzja krwi. jako zabieg internistyczny'1 (z po­
kazem aparatu), dr. Leon Wander: ..Demonstracja 
przypadków migreny okoporażnej i guza przysadki 
mózgowej". Goście lekar/ei mile widziani.

— W Y K Ł A O  PROFESORA U N IW E R SYTE TU  
W  P A R Y Ż U  H ENRI HAUSER*A W  U N IW ERSY 
TECIE JAG IELLO ŃSKIM . Na zaproszenie W y 
ozialu Filozoficznego Uniwersytetu Jagiełońskic- 
go wygłosi prof. Henri Hauser w  Auli Colle­
gium Novum w czwartek 8-go bm o godz 6 pop 
\ ykład pt. ,.L ;a crises eeonomiques ot 'inancie- 
res au X V I siecle ‘ P ro fesor Hauser należy do 
r&jwybitni^jszych uczonych europejskich w za­
kresie historji ekonomji średniowiecznej i wieku 
X V  I-go.

 o-g-o—
—  ZE STOW. KUPCÓW. Dziś. we wtorek, o go-iz.

7.30 wiecz. w lokalu Grodzka 48 wieczorek towarzy ­
ski z licznemi atrakcjami. 3243k

■ ■ o§o ■
TE A TR  IM. J. SŁOW ACKIEGO

Wtorek T30 wiecz.: „Ładna historja*'.
Si oda 7‘30 w ie c z : „Tow ariszcz".

TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7) 
występy Lo li Amitl

Wtorek 8'45 w iecz : „J.unkele ‘
Środa 8‘45 wiecz.: „.lankele”

TEATR POUSKI W  KATOWICACH
W torek 7 30 wiecz.; Gosuanby występ Opegy 

krakowskiej

— 2 T E A TR U  MIEJSKIEGO Dzisiaj powtórz# 
nie komedji Flersa i Cailłayela „Ładna historja \ 
Jutro komedja J. Devala ..Towańszcz"

—  K. H. ROSTW OROW SKI 1 JEGO T>RA,MAT 
„JUDASZ Z  K A R IO TU ". Na temat powyższy wy; 
głosi odczyt p. Kazim ierz Czachowski 12 bm. O 
godz. 7-,tiej wiccż. w  Collegium W ykładów Nau­
kowych (Rynek 39, II. p.) w  związku z wysław ie­
niem „Judasza z Kario lu " w teatrze iin. J ‘ Sło­
wackiego. ‘ g i

—  N IEZW YKŁE POWODZENIE LOLI AMSEIi 
W  „Ja NKELE" YV TEATRZE ŻYD. Bocheńska 7, 
Występy młodziutkiej utalentowanej artystki -y L e i) 
Aniscl w wesołej komedji muzycznej ..JankeleG.-^udsą 
duże zainteresowanie. Przedstawienia tej pięknej 
sztuki odbywają się codziennie przy pełnej sal*. DliA 
we wtorek, o godz. 8.45 wieczór powtórzenie .Jankę- 
le“ z Lolą Annsel w roli tytułowej. Ceuy miejsc Łttii 
żonę od 40 gr do 2 zt. Bilety we firmie A. FischhaB, 
Grodzka. 40. od godz. 7 przy kasie teatru. \

~  DZIŚ W E  W TOREK C, BM W  STĄRYM  TE/W 
TR ZE  DRUGI I  O STATN I W Y S TĘ P  /SŁYNNE* 
GO B A LE T U  G. BODENW IESER. Świetny balet 
JSodeuwieser, który w  osioinią niedzielę odnioaJt 
niebywały sukces artystyczny i był przez publi­
czność szczelnie wypełniającą salę Starego Tea­
tru owaryjaie przyjmowany, wystąpi na ogólną 
żądanie dziś we wtorek 6 bm w  Staryąr iTeStrz® 
z programem jbejmującym najbardziej atrakcyj­
ne produkcje z pierwszego w ieczoiu  oraz szereg 
nowycb. Ceny miejsc na ten w ieczór zniżone. Bi­
lety w raz z garderobą od 75 groszy do zł S.ąO SA 
dii nabycia w  kasie S-larego Teątnj.

— JUTRO — ADOLF DYMSZA W  KRAKOW IE 
Adolf Dymsza, jed&a z najlepszych artystów ktims- 
djowych w Polsce, przyjeżdża do Krakowa Wrae 15 
Dymszą przyjeżdża zespół, złożony z kilku osób ■ 
teatru warszawskiej „Cyganerji" i Rexa, Gościn* 
Adolfa Dymszy w Krakowie trwać będzie w środę, 
7-go w czwartek, 8 hm. Bilety w kasie ..Bagateli".

— „S U TE R Y N Y  L IT E R A T U R Y ". Od-?yf Deo- 
nn Kruczkowskiego pod powyższym tytułem od­
będzie się dziś we w torek o  g. 7T5 wiecz. w  sali 
Kolegium Wykł. Naukowych (Rynek gł. 39. II. 
p.) staraniem Związku Zaw oi. L itera łów  Pol- 
sikch w  Krakowie. Wstęp 50 gr.
REPERTUAR KINOTEATRÓW  KR AK O W SK U :!!

A D R IA : „Parada rezerw istów " (Dymsza i Wal 
ter).

A PO LLO : „Prywatne życie Henryka VIt*.'
A T LA N T IC : „W yspa dra M oreau1 fCuarles

Laugthonj i „Pan Spelcc Ostrostrzelec", (Vła'sta 
Sut-iau).

B A G A TE LA : „Życie zaczyna się ju lró " (L iouel 
Barrymore i Lew is Słone).

DOM ŻO ŁN IE R ZA : W łóczęgą (P j I i Patachon)
PRO M IEŃ ; „Jasnowłosy c e ł ' (L iljąn  Harvey).
SŁONKO: „Cyrk b osaewskiego".
SZTITKA „Klub ażcntc-ltncnów" (Ck ve Brook, 

Helen Yiasos. Geo; ge  F .ift).
Ś W IT : „Przekleństwo rosy* (N il: 'Asther, , 8 , 

Stan w yck )
UCIECHA: N ie jgstom aniołem" Mae West).
W AND A ,W  Twoich ramiooacb** (Jm s  Ha?* 

Iow , Clark Gafcle).
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G iE L D A  K R A K O W S K A
Ki aków, 5. 3. 1934. Akcje utrzymane. Dolar 

bez zmiany.
Papiery procentowe; 4-proc 1. z. B. Krajowego

62.50
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na o- 

gół u’rjzymaną. Większość papierów bez transak- 
tyj Ruch panował ospały. Robiono jedynie w ma 
łych pozycjach 4-proo. 1. zast Banku Krajowego 
po kursie ustalonym bez zasadniczych zmian.

Nu pogiełdziu zupełny zastój.
Waluty dew izy oficjalnie bez notowania,
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych szczególniejszych zmian nie 
zap olowano Nastrój w  dalszym -iągu niepewny. 
Fodaż dostateczna pokrywa :v zupełności zapo- 
tiżel owanie W  Krakowie dolar gotówkowy 5.29 
— 532 czeki bankowo 530—5.33. Bink Polski pła 
cił za dolara 5 29. Z innych walut Funt szterling 
2635—2720, Frank szwajcarski 171 25— 171 75, 
JK-Ln niemiecka gotówka 29—210, wypłata 210 
—2li 50,' Korona czeska gotówka 29 30—20 70.

G IEŁDA W ARSZAW SKA,
Warszawa 5 3 Kursy zamknięcia: Akcje-

Bank Polski 78 i pół bez kuponu. Tendencja mo­
cniejsza. Papie?y procentowe: 3-pro:: budowlana 
4175,. 4-prp<. inweJtyiyjna 103, f-pioo inwestycyj 
na seryjna 112/5, 5-pioc k&iwersyjna 5.1.50, 5- 
proc ka.weisyjua kolejowa 55 25 Ip-oc dolaro­
wa (dolarówka) 5240. 7-pro.: saib I-zucyjna 58, 
681Ś Tendencja .wojna Liśly za sławne Banku 
Gospodarstwa Krajowego oraz Banku Rolnego 
bez zmiany; -..'■'--.i-

Dewiv : Beigja 123.f5,. Gdańsk 172lW> Holandju, 
35705, Kopć,Laga 12650, Londyn 20 95, Nowy 
tfork czek 531 25, Nowy Jork telegraficzna 531 50, 
Oslo ł35'.0, J*aryż 34.93 i pół, Pi egu 21.99, Szlok- 
hoim 13915, Szwajcaria 17145, Włochy 45 70̂  
Serku w  obrotach prywatnych 210.40. Tendencja 
niejednolita.

1>QŁAR W  OBROTACH PR YW ATNYCH  Ti' W AR  
SŁAW IE

Warszawa, 5 3. W  dniu dzisiejszym dolarem 
Obracano po kurąip .5.29 prży tendencji utrzyma- 
M&. Y  godzinach wieczorowych wymieniano or~ 
jtołtacyjnin kurs dolara w  płaceniu 5 29— 5.31 w 
tew an * przy tendencji utrzymanej

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska, giełda zbożowa z dnia 5. 3. 1934. 

Ceny transakcyjne: żyto 115 ton 14.75, 45 ton 14.70 
<80 ton 14 68 i pół, 15 ton 14.65, ceny crjentacyj- 
M  be* zmian Ogólni; usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 5. 3. Kursy zamknięcia: Dewizy: Paryż- 

9fk3f! i pół, Londyn 15.73 i pół. Nowy Jork 309 75 
Bruksela 72;15, Mediolan 26.60, Madryt 4210. 
[Amsterdam 208 27 i pół, Berlin 122.86, Wiedeń 
oficjalny 73 30, Wiedeń noty 57.45, Sztokholm 81.25 
Oslo 79, Kopenhaga 70.25, Praga 12.33 i pół, W ar  
szay?a 58.32 i pół, Białogró-i 7, At;ny 2,90, Kon­
stantynopol 2.52, Bukareszt 3.05, Helsinki 6.93, 
Tendencja niejelnolita.

PO ŻYCZK A STABILIZACYJNA
w  Londynie L. 94, w  Paryża fr. fr 1550, w Zu- 

ly ih t doi, 65,25 przy tendencji utrzymanej.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOW YM  JORKU
Newy Jork, 3 3. Kursy otwarcia: DUloncwsua 

8025, Stabilizacyjna 97, Doralowa 67. Warszaw-
ca75 Slaska 61. Kursy zamknirefa Dillonow 

sku 3,6*50, Stabilizacyjna 97 S5. Dolarowa nieno- 
towana, Warszawska 65 Śląska 64 Tendencja 
mocna.

G IEŁDA M ETALI W  LONDYNIE
Londyn. 5. 3 Cynk do t. natychtn. 1411/16, ter­

min 151/16, cyna liatychm 220 5/8—229 7/8,* ter­
min, 229 3/8-2291/2. Banka 235, Straits 234, ołów 
nalycłjm. U  5/8, termin. U  15/16, miedź natychm 
32 3 4—32 13/16, termin , 33—33 1/16, Elektrolit 
351/2— 361/4

CIEK AW A IM PREZA PING- ?ONG(JWA
Po  mistrzostwach Polski vy tennisic stekowym, 

zostanie rozegrana w  Krakow ie jeszcze jedna 
ciekawa impreza. \\ dniu dzisiejszym tlbędzie 
się trójmecz: Warszawa (Jlakkabi—Hasmoitea 
kómlj.)— Makk.ibi (Kraków) —Wisła (Kraków). Ze 
względu pa to, iż oba ostatnie zespoły ie star­
towały w  ostanich zawodach, impriza zapowia- 
oa się bardzo ciekawie. Początek dziś o god?. 
5.30 pop. w lokalu TS Wisła, Wielopole 4.

Paryż, (P A T ). Prokurator generalny w Di­
jon, wracaJąĆ z konferencji, odbytej z ministrem 
sprawiedliwości oświadczył, że władze śledcze spo 
dziewają się wkrótce wykryć morderców sędzie­
go Prince‘a. W  chwili obecnej istnieją 4 ewentu­
alności, które zostaną zbadane przez prowadzą­

cych śledztwo. Poszukiwania weszły ostatnio w  
bardzo interesującą fazę. Minister sprawiedliwości 
przydzielił specjalnego detektywa, który przyłą­
czył się do badań, rozpoczętych przez policję w 
Dijon.

KcEfiet!/ i dzieci z J iiliil fis" ocalone
V.1; o bezie r c z b it k w  pozostałe mełczyzn

Moskwa. 5. 3. PAT. W  Moskwie otrzymano 
iadjpgrąm z obozu ro óltków „Czeluskina" pod­
pisany przez prof. Schmidta, że dzisiaj, dnia 5 mar 
ca przy 40-stopniowym mrozie samolot „AN T  IV ". 
pilotowany przez lotnika Lapidewskiego w towa 
rzystwie lotnika Piętrowa wystartował z Kuellen, 
dotarł szczęśliwie do obozu rozbitków „Czelueki 
na", skąd zabrał 10 kobiet i dwoje dzieci i dostar 
czył je szczęśliwie na przylądek Kuellen. W  obo­
zie pozostaje zatem 89 mężczyzn. V7razie utrzyma 
nia się pomyślnej pogody, samolot ma kontynuo­
wać akcję. Niezależnie od tego przedsiębrana jest 
akcja ratunkowa z Alaski przez lotników Lewo- 
niewskiego i Slepniewa oraz badacza polarnego 
Uszakowa w porozumieniu z amei ykańskiem towa 
rzystwem Pan-American Airways. W  Nome go­
tów jest do odlotu szybkobieżny samolot- mogący 
dolecieć do obozu rozbitków w ciągu 3 godzin 
Statek „Smoleńsk" z 7 samolotami na pokładzie 
i statek „Stalingrad " z dwoma, które 28 lutego

wyruszyły z Władywostoku i Płetropawłowsku na 
Kamczatkę, zbliżają się —  według ostatnich wia 
domości —  do cieśniny Berynga. Lotnik Wodo 
piano w będzie usiłował dostać się do rozbitków a  
Chabarowska przez Syberję północno-wschodnią. 
Na wypadek przeciągania się akcji ratunkowej, W  
stoczni leningradzkiej spiesznie wykańczany Jest 
remont iamrezy lodów „Krasin I." i „Liedtke".

Rafowanie rybaków 
na Morsu Ksspi/skijem

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Moskwa, 5. 3. (R). Akcja ratunkowa, zmierza­
jąca do wyratowania rybaków, uniesionych przósi 
krę lodową na Morzu Kaspijskiem, trwa w dalszym 
ciągu. W ładze morskie mają nadzieję, że wszys-y 
zostaną wyratowani. Lotnik Bragin wyratował 8 
rybaków z kry, na której znajdowali się już od 
miesiąca. Jak ustalono znajduje się na morzu jesz­
cze około 80 rybaków, oczekujących pomocy.

Rada iegisbitywns s; Palestynie 
-— iv ciągu b. r. ?

Jerozolima, 5. 3. (Ł A T ). Pismo arabskie „Mea 
rat el Szark" zamieszcza wiadomość, że rada le- 
gislatywna utworzona będzie w Palestynie jeszcze 
w ciągu bieżącego roku. Skład rady legislatywnej 
będzie ustalony natychmiast po "Ukończeniu wybo­
rów do zad miejskich.

<iy w Niemczech obotp-fcsufa
konstytucja V

Hamburg, 5.,3. (ŁAT). Najwyższy trybunał ad­
ministracyjny odrzucił ostatecznie skargę adwoka 
ta żydowskiego, który na podstawie ustawy aryj­
skiej pozbawiony został praktyki. Adwokat kwe­
stionował ważność tego zarządzenia jako sprzeez 
nego z obowiązującemi postanowieniami konsty­
tucji. W  obszernych motywach wyroku uzasadnio­
ne jest prawo sądu do wydawania zarządzeń, któ­
rych wymaga nowe ukształtowanie sytuacji. Co 
się tyczy kwestji, czy konstytucja jaszcze obowią 
żuje, musi ona w danym wypadku nadal pozostać 
otwarta.

Mir es w  Mfemfóita
Warszawa, 5. 3. (ŁAT). W  odpowiedzi na apel 

zjednoczonego komitetu pomocy uchodźcom z Nie­
miec zarząd gminy żydowskiej w Ładzi wyasygno 
wał na ten ceł 3.000 z i

„C IESZYN" ZOSTANIE URATOW ANY

Gdynia, 4. 3. (PAT). Akcja ratownicza statku 
„Cieszyn" prowadzona jest w dalszym ciągu. —  
Część ładunku statku, około ł-000 tonn, zdołano 
już pGCtładować na specjalnie sprowadzone lich- 
tungi. Nie zdołano jeszcze ustalić stanu uszkodzeń 
statku. Nie ulega wątpliwości, że „Cieszyn" zo­
stanie uratowany.

— „ARLO SO RO Y/IA " (kwuoa akad Hitach.)
Sarego 7, I. p Dziś godz. 8 zebranie poświęcone 
rocznicy X. D. Gordona.

—  W ŁA M A N IE  DO SKLEPU. Nicujawmeni na 
rtz ic  sprawcy włam ali się do sklepu towarów  
tnierzanyeh Józefa Marmura przy ul. Topolowej 
1 35. prz?z w y  rażenie żelaznej kraty w drzwiach 
i lozibcie szyby, skąd skradli towarv spożywcze 
ogólnej wartości okaio "0 zł.

P@mruki antypslskif. 
na Sfesku czeskim

Cieszyn. 5. 3. PAT. Jak donoszą 2 czeskiego Ślą­
ska, czeska Matica szkolna, legjoniści oraz inne 
organizacje zwołały ra 11 marca do czeskiego 
Cieszyna wielki wiec protestacyjny, na którym 
przemawiać mają przedstawiciele powyższych or~ 
ganizacyj ua temat polsko-czeskosłowackich sto 
sunków w  ostatnich czasach. Prasa czeska już dzi­
siaj zapowiada, ie  na wiecu tym padną słowa, kto 
rych dawniej tylko z powodu dyscypliny I karno­
ści politycznej pod adresem Polaków nie używano. 
Wśród ludności polskiej pod zaborem czeskim pa 
nuje z tego powodu zrozumiałe zaniepokojenie.

Czeck®sl&wseia w 4
z© zwyżka m :i *

Praga 5. 3. PAT.  Tendencja zwyżkowa eon da­
je się w dalszym ciągu odczuwać : tak ceny skór 
surowych podniosły się o mniejwiętej 28 proc. 
Piekarze prascy zażądali, aby zezwolono im na 
podniesienie cec chleba o 20 halerzy na kilogra­
mie, a to ze względu na zwyżkę ceny mąki. W  
praskim urzędzie krajowym odbył się zjazd wszyGt 
kich starostów z całych Czech, przyczem otrzyma 
li oni instrukcje, jskiemi środkami zwalczać na­
leży zwyżkę cen.

KSzgd polski mzna cesarstwo 
N&ncfoiiEkol

Londyn. 5. 3. (L ) Agencja Rengo donosi z Hsing- 
klngu, że poseł polski w  Tokio zwiedzi! Manclżurję 
W  rozmowie z korespondentem wymienionej agen­
cji miał się poseł wyrazić, ie  rząd polski nosi się 
z zamiarem uznania Mandżuko.

Mgftfre sgcHu s  Ifsei '
Lozanna, 5. 3. (PAT) Założyciel i pierwszy pre

zes międzynarodowego komitetu olimpijskiego. 
Francuz Pierre Coubcrtin objął na uniwersytecie 
w Nicei katedrę olimpizmu Je6t to pierwsza w ca 
łym świecie tego rodzaju katedra uniwersytecka.

DZIŚ W  B IELSKU :

Teatr Miejski, 8 wlecz.: „Jugend voran" koma 
dja Pawła Yulpiusa.

Repertuar kin: Apollo: „Legjon śmierci" —
Miejskie Biei ko: „Buster nawarzył piwa" — Miej 
skie Biała: „Miljon na ulicy" (Georg Aie^ander 
Hans łicfeur, Hugo i Haue Thimig)
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Ohezego Ameryka uznała sowiety ?
Stany Zjedn. przeciw imperlł lisfyczne! polityce Japonii

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 5. 3. (Sin). Przejazdem do Moskwy 
bawi w Warszawie od kilku dn; urwoniiaru wanj 
ambasador Stanów Zjednoczonych Builii. ktń.-y 
przyjął wczoraj w ambasadzie amerykańskiej 
przedstawicieli prasy zagranicznej i krajowej, a- 
dzieiając odpowiedzi na stawiane pyunie. Należy 
podkreślić, że ambasador Bullit je n  osobistym 
przyjacielem Hoosoveita, a nadto, że od r. 19.16 
walczył nieustannie obok senatora Bora ha o uzna­
nie Sowietów przez Stany Zjednoczone. W rozmo­
wie z waszym współpracownikiem ambasado’ Bul- 
lit oświadczył m. in.: Byłem w Sowietach w r. 
1919 jako urzędnik departamentu] stanu. Uważałem 
wówczas, żc musimy uznać Związek Radziecki 
W tej sprawie rozmawiali m z Len ijeai. Po rozmo­
wie udałem się z raportem do Ameryki Nie chcia­
łem tego absurdu, jaki istniał w stosunku do nas. 
gdy w swoim czasie musnęliśmy przeszło 20 ’at 
czekać, aż wreszcie Angl.ja uznała Stany Zjedno­
czone. Podobnie rzecz się miała z '•<rską Rosją! 
Na dalsze pytauie w sprawie nawiązania stosunków 
gospodarczych między Sowietami a Stanami Zje­
dnoczonemu ambasador stwierdził, ż- w pianie so­
wieckim na rok lę35 nie jest przewidziane rozsze 
rżenie tych stosunków, jednakże istnieje możliwość, 
rozszerzenia wzajemnego eksportu i importu. W  
tym celu powstał specjalny bank cfce portowy w  A - 
meryce o kapitale zakładowym 500 iniljonów do­

larów. Ameryka będzie wysyłać maszyny, kupować 
j zaś będzie drzewo i futra. Na pyias-ie jednego z 

dziennikarzy, jak wpłynęło uznanie ć-owietćw na 
rozwój stosunków gospodarczych obu krajów 
czy nastąpiła wskutek tego częścioua likwidacji-, 
bezrobocia w Ameryce, ambasador oświadczył: 
N ie można w tej chwili mówić o tym wpływie. —  
Uznaliśmy Sowiety nietylko pod gospodarczym ką 
lem widzenia. Ameryka przeżywa obecnie okres 
wzrostu wytwórczości ; częściowej likwidacji bez­
robocia. Nie liczyliśmy się tylko z motywami gos­
podarczymi, mieliśmy kt> temu i powody polity­
czne.

Na pytanie ile jest p-awdy w teai. że Ameryka 
uznała Mandżuko. amhasadoi Bullit oświadczył 
waszemu współpracownikowi. że wiadomość ta 
jest absolutnie nieprawdziwa. Stany /jednoczone 
pozostają nada! w negatywnym stosunku do spra 
wy uznania Mandżuko i do sposobu załatwienia 
analogicznych spraw przez Japonję na Dalekim 
Wschodzie.

Uznanie Sowietów mogło dojść do skutku do­
piero wtedy, gdy wreszcie republikanie opuścili 
wsfeystkie swe stanowiska w  Ameryce. Trzeba 
przyznać, że republikanie spowodowali dla Ame­
ryki dość poważne straty —  ośw iadizyl wkońcu 
ambasador Bullit.

Zastrzelił dwóch pijanych napastników
(Telefonem ud naszego korespondenta)

Świętochłowice, 5. 3. (K ) Świętochłowice za­
stały poruszone wiadomością o krwawem zajściu 
jakie wydarzyło się wczoraj około godz. 19.30 na 
ul. Długiej w Świętochłowicach. Przewodniczący 
rady załogowej huty Falva w Świętochłowicach 
Franciszek Nawrat zastrzelił dwóch robotników. 
Józefa Burdę i Wilhelma Maiajkę. Strzały okaza­
ły się śmiertelnemu Obaj padli trupem na miejscu. 
Po zajścin Nowral zgłosił się sam na komisarja- 
cle policji i zameldował o swym czynie. Według 
zebranych intorcnacyj zajście miało przebieg na 
siępnjący: Burda 1 Malajka w stanie podchmieli 
nytn zaczepiali przechodniów na ulicy, wszczyna

jąc z każdym bójkę. W  tym czasie znalazł się na 
tej nlicy Nawrat, który wyjął rewolwer i dal kil­
ka strzałów na postrach, poczem oddalił się w kfe 
runku ul. Bytomskie] Pijani puścili się za nim 
w pogoń. Na rogu ulicy Długiej dopadli go. W o­
bec groźnej postawy napastników, Nawrat wydo­
był powtórnie rewolwer i kierując go w stronę a- 
wanturników groził, że będzie strzelał. Napastni­
cy w dalszy m ciągu, pomimo ostrzeżenia, nacierali 
na niego. Wówczas Nawrat oddał 3 strzały da 
nich. Obaj padli na ziemię brocząc krwią. O ratun 
ku nie było już mowy. Dalsze dochodzenia prowa­
dzi policja.

Prawdziwie amerykańska ucieczka
więźniów

Nowy Jork, 5. 3. (R). Z więzienia w Crown Poin 
w  stanie Indiana zbiegł niebezpieczny bandyta 
Dillinger w okolicznościach, które wśród opinji 
publicznej wywołały oburzenie, Wedle dzienników 
nowojorskich ucieczka bandyty przedstawiała s:e 
następująco: Dillinger zmówił się z £ współwięź­
niami, poczein steroryzował dozorcę, przykładając 
mu do skroni „rewolwer1, sporządzony przez nie 
go z maszynki do golenia. Po zamknięciu dozircy 
w  celi. bandyta udał się w towarzy-rwie współ­
więźnia murzyna do kam elarji gdzie również ste 
roryzował dyżurnego urzędnika tymsamym „re 
wolwerem“ i zażądał wydania kluczy od bramy I 
garażu W  garażu nnieruchomif wszystkie samo­
chody, poczem wraz z towarzyszami zajął miejsce 
w samochodzie dyrektora więzienia i zbiegł. Do

samochodu zabrał również ręczny karabin maszy­
nowy. Podjęty z większem opóźnieniem z powodu 
uszkodzenia aut. więziennych pościg nie dał ocze­
kiwanego rezultatu. Zbrodniarze stawili bowiem 
silny opór i dopiero po dłuższej walce zdołano u- 
nieruchomić ścigany samochód, przy.zern w ręce 
policji wpadło tylko 4 mniej groźnych bandytów. 
Dillingerowi i murzynowi udało się zbiec. Policja 
i milicja stanów Indjana, Ohio i Illinois została zmo 
bilizowana. celem ujęcia groźnego fandytv  Zu­
chwała ucieczka wywołała w całym kraju powszech 
no oburzenie. Opinja publiczna dozuaga się wyja­
śnienia. w jaki sposób mógł bandyta steroryzować 
ta kliezną straż więzienną, kiepską imitacją rewol­
weru.

Księżna Jttssupowa wygrała proces 
z wytwórnią filmową

Londyn. 5. 3. (PAT). Dziś zakończył się tu pro­
ces, wytoczony tirmi; ..Metro-Goidwyn-Mcyer" 
jprzez księżnę Irenę Aleusandrównę. żonę ks. Fe 
łlk&a Jussupowa. Sąd wydał wyrok, mocą które 
go przyznane zostało Wielkiej Księżnej odszkodo­
wanie w sumie 25.000 funtów. Pozatem mocą wy 
roku Metro Goldwyu Meyer opłaca koszty całego 
procesu. Koszty te sięgają 35.000 funtów Pełno­

mocnik firm oświadczył, że wyrok przyjmuje i że 
film p. t. „Rasputin*1 zostaje w Angljl natychmiast 
wycofany. Według opinji kół prawniczych należy 
oczekiwać, że obecnie Wielka Księżna Irena Ale 
ksandrówna podejmie podobne procesy w A mery 
ce, gdzie również prawo surowo występuje w wy 
palkach zniesławienia.

Fundusz „Kolumny Legionów*
Z wiosną r. 1915 zawiązał się pod przewodnic­

twem p. Witolda Ostrowskiego Kófnitet kolumny 
Legjonów, który postanowił zbierać fundusze aa 
cele filantropijne Legjuców. Unia. 10. sierpnia 
1915 roku odbyła się uroczystość odsłonięcia K o­
lumny Legjonów na rynku krakowskimi Zebrane 
tą drogą fundusze w kwocie 100.000 kóron złożo­
no w Kasie Oszczędności miasta Krakowa, co w 
rezultacie po okresie dewaluacji stanowiło sumę 
1 000 zł. w papierach 5 proc-. Państw. Pożyczki 
Konwersyjnej. Dzięki staraniom p. Witolda Ostrów 
skiego uzyskano w Urzędzie Pożyczek Państwo­
wych w Warszawie dodatkową waloryzację tak,- 
że fundusz ten wskutek narosłych procentów i 
kuponów od pożyczek w ehwiii obecnej wynosi 
51.287,91 zł. W  dniu 11 lutego b. r. odbyło się po- 
siedzeenie likwidacyjne Komitetu Kolumny Leg jo  
now w którem wzięli udział: Wiceprezes W itold 
Ostrowski, jako Przewodniczący Komitetu, Inż. 
Karol Rolle. Inż. Franciszek Mączyński. Roman 
Sożewski. Inż. Eugenjusz Tor. Kazimierz. W itkie­
wicz.. Na posiedzeniu teui uchwalono zebraną kwo 
tę. w wysokości 50.000 zł. przeznaczyć na cele Do­
mu im. Marszałka J. Piłsudskiego w Oleandrach, 
zać resztę na cele odnowienia Kolumny i tarcz 3e- 
gjonowych, znajdujących się w Archiwum Akt Da­
wnych m. Krakowa oraz na wmurowanie tablicy 
pamiątkowej w jednej z sal Domu im. Marsz. Pił­
sudskiego w Oleandrach.

Prinee został otruty
Paryż. 5. 3. (M) Dziś, w  godzinach popołudnio­

wych rozeszła się pogłoska, że przyczyną śmier­
ci sędziego Prince‘a było otrucie. Lekarz, który, 
badał wnętrzności zabitego stwierdził w  płucach, 
nerkach i wątrobie obecność jakiejś trucizny, ktfi 
rej rodzaju nie zdołano narazić ustalić dokładnie 
ze względu na małą ilość. Zdaniem lekarza cho­
dzi tu o chloroform.

Bzystka nie ustalę
Paryż. 5. 3. (II) Dziś został zaw ie tm  w  msę 

dowaniu na zarządzenie ministra sprawiedliwości- 
najbliższy współpracownik b. prokuratora gaar- 
ralnego Pressarda, prokurator Hurtaur Pozostaje 
on, podobnie jak Pressard pod zarzutem zanied­
bań w aferze Stawiskiego.

Zdradziedki adres 
na talonie czekowym

Paryż, 5. 3. (PAT ). Badanie talonów czetćowycb 
Stawiskiego odbywa się w bardzo szybkiam tem­
pie. 3 sędziów śledczych i odpowiedni personel 
techn<czny przeprowadzają pracę nad na pisami, 
klasyfikacją i odpowiedniem uzgodnieniem talo­
nów z rzekami, poczem każdy talon fotografowa­
ny był z obu stron. Wszystkie fotograf je zostaną 
dostarczone komisji parlamentarnej w ciągu bie­
żącego tygodnia. Na jednym z talonów czekowy^  
nie było nazwiska osoby, która go  otrzymała, lecz 
tylko adres ,.6o t- enue Victor H ygo‘5 Pod tym 
adresem mieszka b. minister Hesse. Na tej podsta­
wie prasa wysuwa przj puszczenie, że czek był wy 
stawiony dla b. ministra Hessego. De u. Hesse ener
gicznie zaprotestował przeciwko tym posądzeniom, 

* • *

Paryż. 5. 3. PAT. „L'Ami dii Peuple“ reprodu- 
knje faksimile zaświadczenia niekaralności, wy 
danego Stawiskiemu przez ministersiwo sprawie­
dliwości w dniu 5 kwietnia 1932 r. Stawiski posia 
dał więc w policji dossier zupełnie czyste, che- 
caż był już wtedy czterokrotnie skazany za oszu­
stwa i chociaż wniesiono przeciwko niemu dwie 
inne skargi o oszustwo. Dziennik zapytuje, czy 
powyższe zaświadczenie Stawiski uzyskał legal­
nie, czy też w sposób uszukauczy.

Zapomogi dla Niemców w ZSRR 
z Rzeszy

Moskwa, 5. 3. (P A T ). Ludność należąca dc 
mniejszości niemieckiej ń- ZSRR zaczęła ostatnio 
otrzymywać z Niemiec liczne zapomogi pienięż­
ne. Prasa sowiecka publikuje szeieg wypadków, 
w  których Niemcy sowieccy przekazują powyższe 
pieniądze na cele pomocy komunistom niertlec* 
kim. ogłaszają listy otwarte, że pomocy nie po­
trzebują : odwrotnie m-urą ?ej udzielić sroljąt* 
u ja  w Niemczech.
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M  d o  n a b y c i a
FABR Y KANCI GROSI- 

fiCl! Doświadczony i go­
dny zaufania kupiec. — 
pierwszy sprzedawca 
propagandysta. z dobra 
praktyką zagraniczną 
posiadający stosunki za 
graiiu-zne. poszukuje za­
stępstw w Wojew. Stant- 
słuwowskiem i Lwow- 
skiem. Branże: środki ty 
wnośei, artykuły echni- 
czne. skóra, tekstylja, ra 
ficady, chemikalja. drze 
wo. węgiel i t. d. Zapew­
nione, dobre, wyptatne 
obroty, dobre referencje. 
Łaskawe zgłoszenia — 
Mgr. M. Pilpel, Horoden- 
ka, dla B. M. 8581bp

WOLNE POSADY

ZAKŁAD dentystyczny 
Fryderyk LOwy, ul. Die­
tla 46, poszukuje prakty­
kanta (ki). 3583g

H e in z  L ie p i t ia n n i :
w w — M.iMMi. w a M g n w t r m —

„Ś m ie rć-m a d ę  in Germ any"
fensec^na ks:rSkr eir.fgrsnta niemieckiego, 

świetnego feisarza —  
at tenlyczna relacja z pieklą hitlerji —  

dok&smenl i porywająca eto^ieść

LOKALE

. ŁADNY pokój, oeobne 
wejioie. małżeństwu lab 
8 urzędnikom od 16 mar- 
ool wynajmą: Bfiraardya 
•Ma 8, n. piętro, m. 7.

I  POKOJOWE mieseka- 
aie komfortowe, nadbu­
dówka, do wynajęcia od 
kwietnia, Pewteka 17. — 
Oflądaś motaa od gods. 
i - -4 papoł.

M »  Czytelników „Nowego a v §  ąpi (zamiast Z ' 8 ) Ce nabycia 
Dziennika*4 ś': M  w adm. Kowego Dziennika
P O  C E N I E  Z NI  Z © K E J  A l a  w ' Kraków, Orii?Ef^ovef L. 7
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  N a  p rz e s y łk ę  p c c z lc w ą  d o łą czyć  n a le ży  50 g ro s zy , n s n u m a n

C Z E K O L A O K I VĄ Z M A C  N  I A  3 A C  E 
|  * — —

SEKRETARZ DOMOWY 
rachunki gosp. i zapiski 
na rok 1934 — BO gr 
SZYBKI RACHMISTRZ 
wszelkich obliczeń 1 Zł 

Wysyła: Księgarnia 
Gebethnera i Wolffa 

w Krakowie.
8494e:

Zeszyt lutowy czwartego rocznika

pod redakcją Dn Z. ELLENBERGA 
zawiera następującą treść:

Heghun Stsrnbach: Dachowe oblicze współczesnych 
Niemiec tatra et eztra muros.

Michał Brandstaetter: NIeulyteczne ływoty.
Mateusz Mń-ms: Judaisanci we Wschoanoj Euro­

pie. IIL
Henryk Ormian: Hebrajskie i żydowskie podręczniki 

szkolne ./ Polsce.
M. Kańfer: Mojżes* Broderson (w 20-lecie twórczość";.
J. Frenkel: Hebrajskie wydawnictwa perjodyczne w 

Palestynie.
I. Berman: Wiersze El. Ladiera

Warunki prenumeraty: kwart. zt. 8. “  Zamówienia
do administracji: Warszawa, Rymarska 8, tel. 1157-38
— Przesyłki pieniężne na konto P. K. 0. 24768, —
Menora Sp. Wyd. Warszawa. —  Adres redakcji: 

Łódź, Narutowicza 96.

Rniriwa ir suyn Murowych
i f & z e l k i c h  s^ste ipów  
c z y s z c z e n i e ,  k o c e e r -  
irsTC je. Zakład mechaniczny

I.L  v. A R D  AB SLE R , K raków , G ertrn dy  12. 
Tolefon 109*05

S. J .  I K B E R

P I E S K  5 D U S Z A  
OSKARA W 1LM ’A

Z PRZEDMOWĄ

ROMANA l  ¥B0£IJEGO
Frof. Uniw. JugielL

Cena ZI 3.80 — Cebethner i Kl ein

SPRZEDAZ

FIRANKI ! KAPY w wy 
kwint nym wyborze, no 
najniższych cenach pole­
ca wytwórnia ul. SEBA- 
STJANA 16. B0B4kr

ROŻNE

DO PALESTYN Y odeho 
flzi 10 marca II. zbioro­

wy transport

n C Ł
Salami kg. Zł. 6*— . Sma­
lec gęsi Zł. 5*50, franco’ 
: oclone. Wpłaty od 1 kg 
wzwyż: Fabryka wędlin 
GARTENBERG, Kraków 
Krakowska 29. 84!3kr

M  na ulotną
płaszcze, ubrania, suknie 
etc. czyści prawdziwa 
chemicznie i farbuje naj­
taniej JOGAŁŁA. Cen­
trala: Podgórze, Krasi­
ckiego 12. Filja: Grodz­
ka 2, w podwórcu.

SOSlki:

b y w a m y
linoleum, ceraty, firan­
ki, kapy, chodniki  

i poitjery.
BI. L  A U  E R N  
K itk if, Poselska 18.

Teitton 116-26

LECZNICZE NAŚWIE­
TLANIA D ARSEN VA' 
L‘A, ZEILEISA. PRO­
SPEKT BEZPŁATNIE,. 
—  DR. STANISŁAW  
BREYER, KRAKÓW —  
PIŁSUDSKIEGO 36.

3582kr

MIESZKANIE di? pa­
nienki (Ży i.) u samot­
nej wdowy od zaraz — 
Taubman, Bocheńska 8, 
L piętro, m. 19.

8512bp

TROCHĘ HUMORU

Przejażdżka samochodowa z przeszkodami.

Fi n d e r en tem masowe 
imigracji Jest

Z I E M I A
ZrcTdwsfcś Fundusz K gf. 
przygotowuje

Z I E M I E
dla łydew ikiej imigracji

T a h i  ^ O T C W A N I A
w szkole zawodowej „Ognisko Praey“, Kraków, 
Stolarska 15, I. piętro, rozpocznie eię w  niedzielę 
dnia 4 marca, o godz. 11-tej. Lekcje odbywają się 
raz w tygodniu w niedzielę. —  Oplata miesięczna 
WTaz z prowiantem zł 6'— . Wpisy do. dnia 2 mar 
Ca, codziennie między godz. 11— 1. Tel. 138-21.

E ¥ Y K I E 1 ¥  H R M Ć H E
jedwabne, póJjedwribne oraz bawełniane dlą fabryk, 
konfekcji, bielizny, o bu w a . salonów modnłarskicb 

krawieckich i t. p. 
poleca: E. Chrenstoir, Kraków XXII., Kalwaryjeka 79

PRENUMERATA: w Krakowie i na praw missięczaie Zł. 6*00. kwartaL ZL lS*5v 

w Krakowie z odnoszeń do domu -  a 6*26 a „ 19*0C
Na prowincji z przesyłką pocztową B „ 6‘66 a r  19*80

' Zagranicą z przesyłką pocztową a a IC‘8S n a 30H<«
JNOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, także ’* poniedziałki i dni poświą-

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jeat 1 milimetr w jednym łamie — Strona w 
tekście i aadeslanem na 3 lamy io  74 milimetr — Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 milimetr — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów 

CUNY w złotych: 1 strona 1*25. - -  Tekst 1*— Nadesłane 9*75. — Za tekstem 
8*25. — Drobne ad 8*28- Dla posznkując ycb pracy 8*18 — Gratula
cje 12*58. — Za zastrzeżenie mtejsen dolicza się 25%.

Wydawca:  Za Spółite Wya.  ...Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwaid. —  Redaktor naczelny: Dr Wilhelm Berkelhammer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygtryd Mcses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod aarsądem Maksymiliana Feldmana,


